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°'cz••· .„ Ili Światowy Kongres Pokoi~ 
odbędzie slą w październiku w Genui 

LONDYN, (PAP) - Po zakończe- W specjalnej rezolucji Biuro usta 
niu obrad Biura Stałego Komitetu liło ~owe śr~dki, jakie należy z~sto 
$wiatowego K g ·e Ob . . 8?wac. w zw1ąz_ku ze wzmagamem 

. on r su roncow su: teJ kampami. 
PokoJu odbyła się konferencja pr:i I Biuro postanowiło zwołać do Ge· 
sowa.na której przekazano dzienni nul li światowy Kongres Obroń· 
karzom oświadczenie następujące; ców Pokoju na drugą. połowę paź· 
treści: · dziernika. Stwierdziło ono, zgod­

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Biuro Stałego Komitetu Swiato11.(e 

go Kongresu Obrońców Pokoju o­
bradowalo w Londynie w dniach 31 
maja i 1 czerwca 1950 roku. Zebra 
niom przewodniczyli koleJno: prof. 
Bernat. Eugenie Cotton, Paul Rob~ 
son i d'Arboussier. Prócz członków 
biura i sekretarzy Stałego Komitetu 
byli również ob~cni przedstawicie­
le Wielkiej Brytanii. Stanów Zjed­
noczonych. Związku Radzieckiego 
Finlandii. Danii i Szwecji. 

nie z poprzednimi uchwałami Sta­
łego Ko1nitetu, że podstawą. uczest· 
nictwa w tym kongresie będzie zaa· 
probowanie Apelu Sztokholmskie-· .... go. 
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Miliard ludzi bronia.c pokoiu 
Ponadto Biuro postanowiło zwołać 

w drugiej połowie sierpnia człon· 
ków jury międzynarodowych na­
gród pokojowych. 

Wreszcie Biuro postanowiło prze­
prowadzić na płas::czyźnie miecizy· 
narodowej kanwanię na rzecz Mię­
dzynarodowego Funduszu Pokoju. 

- broni życia i szcz~ścia dzieci 
Na swym pierwszym posiedzeniu 

Biuro przesłało wyrazy sympatii i 
solidarności swemu przewodniczące 
mu profesorowi Joliot-Curie i uchwa 
liło rezolucję analogicznej treści pod 
adresem pani Cotton, wiceprzewod­
niczącej Stałego Komitetu Swiato· 
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 

Hiszpańscy portowcy 
pozdrawiaią K9m5tet 
Obrońców ?okoiu 

Wspaniały przebieg Dnia Dzaecka na całym świecie przeciwko której wszczęto we Fran GENEWA (PAP). - Z Pa.ryża do­
cji postępowanie sądowe za jej dzi" noszą, że Stały Komitet światowego 
łalność w obronie pokoju. Kongresu Obrońców Pokoju otrrzy-MOSKWA. - Naród radziecki 

wraz z całą postępową ludzkością ob 
chodził Międzynarodowy Dzieł1 Dzie 
eka. Apel Międzynarodowej Demn· 
kratycznej Federacji Kobiet o prze­
prowadzenie obchodu Dnia Dziecka 
pod hasłem obrony dzieci przed gro­
źbą nowel wojny spotkał się ze sz~t> 
gólnie gorącym oddźwiękiem w Zw. 
Radzit>ckim, w kraju, w którym jed­
nym z pierwszych dekretów. podpisa 
nych przez Włodzimierza Lenina, o­
bok dekretu o pokoju. był dekret o 
odż:vwianiu dzieci. 

We wczorajszych obchodach w 
Zwią7..ku Radeieckim znalarzła swój 
wyraz najgłębsza powszechna mi­
łość do młodego pokolenia, budow­
ni~ch komunizmu, która stanow:i 
nieodłączną organiczną cechę społe­
cze11stwa radzieckiego. Na terenie 
wszystkich miast w zakładach prze­
mysłowych 1 w klub'ach robotnr­
czych odbyły się pogadanki poświę· 
cone Międtzynarodowemu Dniu Dziec 
k~. W pałacach pionierów odbywały 
;aę zebrania mlodrzieży i dzieci. W 
klubach kołchozowych i uczelniach, 
w letnich obozach, położonych w 
nadbard!ziej malowniczych miejsco­
wośclach kraju milionowe rzesze 
dzieci i młodrl:ieży świętowały w at­
mosfe.rze radości i entu.zjazmu ten 
znamiellDY dzień. We wszystkich 
paTkach ";;> moskiewskich odbyły Się 
wielkie zabawy ludowe, połączone 
z koncertami o urozmaiconym pro,, 
gramie artystycznym, przystosowa!' 
nym dła drz:ieci. 

Hucznie i wesoło obchodzony był 
Dzień Dziecka w podmoskiewskich 
obozach i koloniach pionierskich w 
których spędzi wczasy letnie w r~ku 
bieżącym przeszło 400 tysięcy dzieci. 

W zgodne.i harmonii wraz z dzieć 
mi moskiewskimi obchodziły też ten 
dzień wnuczki Paula Robesona, u· 
czennfce jednej ze szkół moskiew· 
skich oraz dzieci antyfaszystów hi­
szpańskich, przebyWają.ce w Zwią:i:­
ku Radzieckim, dla których kraj so­
cjalizmu stał się drugą ojczyzną. 
Cała prasa radziecka poświęca ar 

tykuły wstępne oraz obS'Zenle ma-1 
te~ły Międeynarodowemu Dniu 
Dziecka. C7.ołowi działacrze społecz· 
ni i państwowi, zabierając głos na 
łamach dzienników, dają w swoich 
wypowiedziach wyraz niezłomnej 
woli narodu radzieckiego i całej po: 
stępowe; ludr.i:kośct do zaipewrrlenla 
podrastającemu pokoleniu szczęśli­
wego życia i pmysuości. 

„Prawda" we wstępnym artykule 
pt. „Międzynarodowy Dzień Obrony 
Dzieci" piSlle m. in.: 

„We wszystkich krajach kapitału 
setki milionów dzieci skazane są na 
nędzę, głód i wymarcie. Imperializm 
anglo - amerykański z jego rozPa­
sanymi planami agresji - to najgor 
szy wróg dzieci na całej kuli ziem· 
skiej. Wojska USA i Anglii zagarnę 
ły Grecję i nowe cierpienia stały 
się udziałem dzieci greckich. W Ja· 
ponii, która stała się dziś kolonią mo 
nopolistów amerykańskich, kwitnif' 
handel dziećmi. 
~ miliony bezdomnych dzieci japoń 

sk1ch - oto rezultat gospodarow:>.· 
nia soldateski amerykańskiej w Ja­
ponii. 

W MlędzynarodowYm Dniu Obro· 
ny Dzieci miliard uczciwych ludzi 
we wszystkich krajach podnosi swó.i 
głos przeciwko pn.y!!orowaniom do 
nowej wo.iny, o pokój. o szczęście i 
świetlaną pr~·szlośi" tudzkości - jej 
nadzieję. W imię obrony szczęścia 
dzieoi należ;v nieubłaganie demaska. 
wat' podżegaczy wo.lennych, szerze.I 
rw.wi lać powszechną walkę o pokój 

W Międzynarodowym Dniu Obro· 
ny Dzieci ~olerinicy pokoju .1eszcw 
bardzie.i W7.moR"a akcję zbi~rania 
podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim, który odpowiada żywotnym in 
teresom narodów całego świata. 
Brońmy pokoju! Brońmy życia l 

szczęścia dzieci! - kończy .,Praw­
da". 

Na Węgrzech 
BUDAl:'ESZT. - W z.wiąz.ku e 

Międzynarodowym Dniem Dziecka, 
który na Węe1"Zech obchodzony bę­
dzie w dniu 4 czerwca. w zakł;; dach 
oracv l w akregach wiej5k1ch pow-

stały komitety, które zajmują s·.ę 
przygotowaniami tej uroczystośc~. 
Międzynarodowy Dzień Dziecka 

będzie obchodzony na Węgrzech w 
szczególności pod znakiem otwarcia 
nowych instytucji ochrony dziecka. 
jak przedszkola, żłobld i place do za 
baw. Do pracy przygotowawczej przy 
stąpił również Węgierski Komitf't 
Obrony Pokoju. 

łach lipskich wręczenie 8110 mlod.-;m 
pionierom odznak za szczególnie do· 
bre postępy w nauce. 12 tys. dzieci 
obecnych było na zawodach sporto· 
wych na stadionie sportow~·m w Lip 
sku. 

W Polsce 

jacb krakowskich, albumy z ilust:ra 
cjami. obrazującymi piękno Krako· 
wa, życie wsi krakowskiej, miash'­
czek i zakładów pracy. 

Imprezy, poświęcone MOD będQ 

zorganizowane we wszystkich m10-
;tecrll:ach i wsiach całej Polski. 

Biuro dokonałc. wymiany poglą- mał od robotników portu '1'.sz·pań­
dów na temat rozwo.iu kampanii skiego Alicante telegram ą pozrlro­
światowe.i podjętej po Apelu Szlol;- wieniami. Robotnicy z ~licante 
holmskim, przy czym stwierdziło t stwierdzaja, że również oni postano­
zadowoleniem, że kampania ta dał:; wili żądać· wykonania apelu sesji 
już poważne W3-,)iki. I sztokholrnskied. 

Ogłoszone przez sekretariat Kon1i 
tetu oświadczenie stwierdza m1~d'Zy 
innymi: 

WARSZAWA (P AJ') - „Między­
narodowy Dzień Dziecka - dniem 
wzmożonej walki o pokój i lepsze 
juko naszych dzieci". Pod tym ha­
słem obchodzony jest MDD w ca­
łym kraju. 

Dziesiątki tysięcy agitatorów pokoju 
„Międzynarodowy Dzień Dziecka 

będzie potężną manifestacją na rzec.z 
pokoju, zmobilizuje setki milionów 
lud7Jl, którzy w celu zapewnienia 
szczęśliwej pnyszłości dzieciom prze 
ciwstall-iają. się zbrodniczym planom 
imperialistów". 

W dniu 1 bm. dzieci we wszyst­
kich szkołach wysłuchały przemó­
wienia min. oświaty dr Stanisława 
Skrzeszewskiego, które było trans­
mitowane przez radio. 

i setki tysięcy m· eszkańców lodzi 
spełniły swój obowiązek· obywatelski 

W niedzielę 4 czerwca odbędą się 
w całych Węgrz.ech liczne imprezy. 

W Budapemcie odbędą s1ę przed· 
stawienfa dla dzieci w 25 kinach. 

W szkołach odbędą się pokazy tań 
ca i gimnastyk.i. 

W szkołach krakowskich po wy­
słuchaniu przemówienia min. Skrze 
szewskiego dzieci odczytały listy, 
wysłane przez nie do członków Rzą 
du i przodowników pracy, w kt-0-
rych wyrażają wdzięczność za tros· 
kę i miłość, jaką. otacza je Rząd 
Polski Ludowej i masy pracujące. 
Dzieci wysłałY również listy i „pa­
czki przyjaźni" do swoich rówieśni­
ków za granicę. Paczki, zawierające 
wykonane przęz dzieci wycinanki, 
gazełki ścienne, modele wybudowa 
DYłlh szkół I iiwietUc, lalkl w stro-

podpisuf ąc Apel Pok lu 
W Saksonii 

Akcja zbierania podpisów pod Ape 
Jem Pokoju jest już na ukończenh 
W ;f,odzi w dalszym ciągu zgłaszają 
się do komitetów obrońców pokoju 
osoby, które "-pragną złożyć jeszcze 
podptsy pod Apelem. Są to" osoby, 
których z tycl1, czy z innych powo· 
d6w, agitatorzy nic zastali w dbmn. 

dzono, że \V Łodzi uruchomiono 11.112 
trójek agitatorskich. W trójkach o­
bok członków Parti.i, brało udział 
12.535 bezpartyjnych obywateli. 

W 10 dzielnicowych, 42 obwodo· 
wych i 686 blokowych komiteta~h 
obrońców pokoju pracowały w czasie 
akcji 4.462 osoby, w tym 1.376 bP.z· 
piutyjuyeh. 

BERLIN (PAP). -W uroozystoś· 
ciach z okazji Międ.zynarodowego 
Dnia Dziecka w Lipsku I obwodzie 
UpsJdm uczestntczylo 100 tys. dzłe· 
cl. W ~k odbyłc. się w szko- Po uzupełnieniu C\\idencji stwier-

w niedzielę, dnia 4 czerwca b. r., o godz. 10-łei 

W PARKU LUDOWYM NA ZDROWIU 

rano 

odbędzie się 

WIELKI FESTYN POKOJU 
W programie wystąpią zespoły Teatrów Łódzkich: 

im. Jaracza - z udziałem Ludwika Sempolińskiego 
„Powszechny" - z udziałem Andrzeiewskiei, Dymszy· i Waltera 

„Nowy" z całym zespołem 
„Lutnia" z baletem 
„Osa'' - z bale!em duet Sutł. 

Do tańca przygrywać będą wszystkie orkiestry łódzkie. Polskie Radio 
nadawać będzie specialną muzykę łanećzną, a konferansierkę prowadzić będą 

'naipopularniejsi artyści. 

Wystąpią najlepsze zespoły świetlicowe. 
Odbędą się pokazy ciekawych imprez ze wszystkich gałęzi sportu, 

a amatorzy korzystać będą mogli ze sprzętu sportowego. Mecz Polska-Węgry 
transmitowany będzie przez megafony. 

Odbędą się specjalne zabawy dla dzieci i młodzieży, 
na których wystąpią Teatry Kukiełkowe „ARLEKIN" i „PINOKIO". 

Przyg~towano wiele niespodzianek. 
W m1e1scu Festynu uruchomione będą bufety punkty żywnościowe. 
D I a dz i e c i p r zyg o · o w a n e b ę d ą sł o i ska z z a b a w ka m i. 

DOJAZD ZAPEll' /tJIO/tJ'ł' SPEC..IALN'ł' /Ili TRAHH' A.IAHI. 
Cena biletu wstępu - 20 zł. Dzieci i młodzież mają wstęp bezpłatny. Bilety rozprowadzają 
wszgstkie oddziały Związków Zawodowych, Zakładowe Komitety Obrońców Pokoju, Rady 
Zakładowe oraz organizacje PZPR. 

Zapraszamy 
#OJEWilDZKI KOMITET 

OBHOllCÓW POKOJU 

wszystkich mieszkańców 
ZARZĄD GtÓWIY 

ZW. ZAW. WlÓKlllARlY 

Łodzi no Wielki Festyn Pokoju. 
OKRĘGOWA RADA 

" ZW. ZAW. 
KOMITEI ŁUDZK1 

PZPR I 

Zaznaczył się duży udział kobiet, 
których liczba wyniosła około 40 Dro 
cent wszystkich osób, biorących· U· 
dział w akcji. Urządzono około 800 
masówek w fabrykach i 222 mas6w· 
ki uliczne. Ujawniono ponad 6.000 a­
nalfabetów. 

< 
Ponieważ stale jeszci:e zgłaszaj;i 

się osoby, podpisujące listy pokoju, 
nie można w tej chwili jeszcze usta­
lić dokładnej liczby podpisów, lecz 
ostatecznie wyniesie ona w pi·zybliże 
niu 450. tys. 

Odmówiło złożenia podpisów 250 
osób. - Są to członkowie sekty 
„świadkowie Jehowy", niektórzy :re· 
akcyjnie nastawieni księża katolic· 
cy i zakonnicy oraz byli ol>szarnicy, 
kapitaliści i spekulanci - ludzie, któ 
rzy w pokojowym rozwoju naszego 
narodu nie wideąc dla siebie przyszło 
ści, dali wyraz swemu wrogiemu sto· 
sunkowi do mas ludowych i ich naj­
głębszych dążeń. 

Na terenie województwa podpisy 
pod Apelem Pokoju złożyło około· 90 
proc. wszystkich dorosłych miesz· 
'rnńców. 

Akcję ukończyły JUZ wszystkie 
:niasta wydzielone i powiat brzeziń· 
>ki. 

W pozostałych powiatach akcja 
iest już na ukończeniu. 

Delegacia chłopów 
po!skach 

zwiedza Kijów 
MOSKWA (PAP) - Dnia 31 ma· 

ja w późnych godz.inach wieczorny~h 
przybyła z Moskwy do Kijowa w 
c~terech grupach wycieczka chłopów 
polskich. Na dworcu kijowskim, ude 
korowanym olbrzymimi transpa1·en­
tami ze słowami powitania w języi-.-u 
polskim, gości oczekiwali: minister 
t·olnictwa USRR Kriwoszejew w oto· 
czeniu swych współpracowników, za 
;;tępca kierownika Wydziału Rolneg·o 
KC KP(b) U. Andryjenko, przewodni 
czący Ukraińskiego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Zagranicą 
( UOKS) Kondiuba, za!Stępca prz.a­
wodniczącego Kijowskiej Rady Dele 
gatów ludu pracującego Makijenkow, 
1Jrzedstawiciel MSZ USRR Poszewti· 
la oraz konsul R. P. w Kijowie Cie­
ślik i attache Gordon. 

Na dworcu obecni byli również stu 
denci polscy, studiujący na wyższych 
uczelniach Kijowa. 

Po zwiedzeniu miasta i zapoznaniu 
się z jego zabytkami uczestnicy wy 
cieczki wyjadą do różnych obwodów 
Ukrainy. 
Pozostałe grupy rl€1egacji chło)ÓW 

polskich, bawiącej w Związku Radzie 
ckim przybyły bezpośrednio z .Mo­
skwy do Char kowa i Oc?essy. 

Na zele grupy przybyłej do Char 
kowa stoi wiceminister rolnictwa Oo 
mański. Członkowie d"legacji zwie· 
lzili miasto i w czwartek wieczorem 
>yli nlw<"ri i 11 ~ 1·<>i r1<;kin1 Teatrze 

t >ran1;tt y1· ·;: : 1 y t~J ni. Szl wcienki na 
premierze sztuki Kornie iczuka „Gaj 

- J1 , (a hnov.ryi. 
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Zwictzki Zawodowe kuźni.et nowych kadr 
Fragmenty referatu .. wygłoszonego przez wicepremiera tow. Al. Zawadzkiego na IV Plenum CRZZ w dniu 31 maja rb. 

„Plenum nasze oobywa s.ię po IV 
Plenum KC PZPR, które było poświę 
cone zadaniom Partii klasy robotni­
czej w walce o nowe kadry - po­
wied~ał na wstępie wicepremier 
tow. Zawadzki. 

Zadanla·te sformułował Towarzysz 
Bierut w swym referacie, stanowią­
cym wielki ładunek głęboko - partyj 
nego optymizmu i wiary w twórcze 
siły klasy robotniczej i mas pracu­
jących - gospodai-.i:y Polski Ludo­
wej. 

Wskazania Tow. Bieruta w naj­
istotniejszy SI>OSób dotyczą związ­
ków zawodowych, których rolę okre 
ślil on zaszczytnie Jako rolę "KUŹNI 
NOWYCH KADR. 
Sprawę zadań Związków Zawodo­

wych w dziedzinie kadrowej czyni· 
my centraluą sprawą J.>lenum, Cllate­
go. że mimo niewątpliwych osią· 
gniPć, ja.kie ma.my, wszystkie pod­
stawowe braki oraz ujemne zjawi­
ska w rozwiązywaniu problemu 
ka.dr, o których móWił Tow. Bierut. 
w całej pełni tyczą się również 
Związków Zawodowych. 

Po pierwsze dla.tego, że nie wystar 
cza czujność klasowa, czyszczenie 
szeregów z obcych elementów i słusz 
nf' postawienie mdania w zakresie 
polityki kadrowej w ogóle, a szkole­
nia związkowego w szczególności. 
Decydującą rzeczą jest - konsek­

wentne, u.parte i planowe realizowa­
nie słusznych uchwał. Tyczy się to 
szczególnie trudnej i odpowłedzlal­
nej sprawy doboru materiału ludz­
kiego do szkół. na stanowiska w apa 
racie związkowym, gosp.o.da.rC'Zym i 
in., opiekowania się wysuniętymi, 
przesuwania ich na pracę najbar­
dziej oopowiadającą ich zdolnościom 
i zamilowaniom, ewidencji przeszko­
lonych, ustawicznego dokształcania 
kadry związkowej. 

Nas:ze klero~111<:7.e in:,,i.ancje ewiąz 
kowe tę umiejętność posiadły dopie­
ro w rzaląż~, a są jeszcze takie, któ­
re nadail. nie posiadadą jej irupełn"ie. 
Nie ruszyła t.eż z miejsca zasadnicza 
sprawa rejestrowanej rezerwy kadro 
wej w poszczególnych związkach, re­
zerwy na szkoły, na doszkalanie, na 
wysunięcie. 

Po drugie, dla.tego że sprawa po­
lityki kadrowej nie stała się ;es1A:ze 
stałym zadaniem kierownictW zwią.z 
kowych, a jest nadal tyllrn <;prawą 
wydziałów i referatów kadr. 

Wciąż tież jesZC2e pokutuje w 
instancjach związkowych żywiołowe, 
wąskie, partykularne - powiedz­
my - za.~niedziałe traktowanie 
spraw kadrowych. Wciąż tralduje 
się sprawę kadr biurokratycznie, nie 
c.eni się kadr, wciąż szkoda jest .,po­
trzebnych'', „niez!',stąplonych" ludzi, 
wciąż nie ma ludzi, nie widzi się lu­
dzi, choć przecież wszędzie dziś jest 
tak, jak to widział już w 1904 r. Le­
nin w polemice z ekonomistami: 
„LUDZI NIE MA I - LUDZI JEST 
MNOSTWO"! '„Co robić?"). 

PoMtawowym źródłem braków i 
słabości w pracy związkowej na od­
cinku kadr jest niedostate<"Zne ro­
zumienie zadań. jakie stanęły przed 
nami na noVl--ym, wyższym etapie na 
szej rewolucji socjalistycmej - na 
etapie realizacji Planu 6-letniego. 
planu budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. 

W naszej pracy w ciąl'U ubiegłych 
kilku la·t budownictwa władzy lu­
dowej w Polsce. dużo uwagi poświę­
ciliśmy sprawom naszej linii poli­
tycznej. 

Dzięki ternu mamy dziś jasną linię 
polityczną naszego •działania, repre­
zentowana I konsekwentnie wciela­
ną w życie przez Partię naszej kla­
sy robotniC7ej - PZPR. 

Nauka Tow. Stalina o kadrach 
A'le wlaśnie tera-z - na tle ~a-

• szych osiągnięć politycznych, gO'Spo­
.da'l·czych i kulturalnych, wyraźniej 
niż kiedY'kolwiek ujarwniają si~ -
stanowiące trudnośei naszego wm-o­
stu - dysproporoje młędzy tymi 
osiągnięciami, a osią.gnięoiami na od 
cinku ka.dr. Te dysproporcje sta.ją 
:się tym dotkliwłej odC7JUwalne, że 
dziś występują one na. tle konkret­
nej nowej sytuacji, znamiennej na­
szyi:n wejściem w pierwszy rok Pla­
nu 6-Ietniego, a wlęc w wa.runkach 
realizacji te.go planu i pokonywania 
wszystkich trudności, zwią-ianych z 
tą realizacją. 

By rozw\iązac ten ·problem; kiero­
wać się wlnniśitly n~uka.mi Lenina i 
Stalina o ka.drach. 

Na XVIII rz;jeździe WKP(b) Towa­
rzysz Stalin dał klasyczne określenie 
sto6unku linii polityczned do roli 
kadr w Ul'Ze()Zywistnteniu te.I li.nil: 

„Gdy już wypracowana zostala­
mówi Tow. Stalin - słuszna li­
nia polltyczna, sprawdzona w ży­
ciu, kadry partyjne stają się de­
cydującą siłą. kierownictwa par­
tyjnego i państwowego. Posiadać 
słuszną Jinię polityczną - to oczy 
wiście pierwsza i najważniejsza 
sprawa. To ·jednak nie wystarcza. 
Słuszna linia politycma potrzeb­
na jest nie dla deklaracji, lecz na 
to, aby wcielać ją w życie. żeby 
jednak wcielić tę słuS'LDą Unię po 
lityczną potrzebne są kadry, p-0· 
trzebni są ludzie rMumiejący po• 
lityczną linię partii, traktujący ją 
ja.ko . swoją własną Unię„ aii.towi 
wcielail° ją w życie, umiejąey urze 
czywlstniać ją w praktyce i mo­
gą.cy· odpowiadać za nią. bronić 
jej, walC2yć o nią. Jeśli tego nie 
ma, to słuS71lej linii politycznej 
grozi pozostanie na. pa.pieme". 

Przekształcamy życie kraju 
na lod socjalistyczny 

Spraiwa wyohowania nowycll kadlr 
posiada w pracy riwiązków iza:wodo­
wych, niejako dwie strony, niero<Z­
dzielnie rz:e sobą 1JWiązane. Pierw­
S2:a, podmawowa, tycząca się two­
rrren:i.a masowego rerrerwuaro kadr, 
to podnoszenie na. wyższy poziom 
ideologiczny, polityozny i fa.chowY 
mas, zorganizo.wa.nyeh w związkach 
o.raz wyła.nianie l podnoszenie na 
wyższy poziom masowego, dqłowego, 
społecznego aktywu zw:lą.zkowego -
przez wychowywanie w duchu no­
wego stosunku do Państwa Ludo­
wego, w duchu coraz głębszego po­
czucia odpowiedzialności u. dzieło 
budowy socjalir.rnu, za IO!JY swego 
kraju. 

I druga, bazująca na wynikach 
pierwszej, to wyłanianie z reze:r­
wuaru aktywu dołoweg-0, szkolenie, 
rozstawia.nie doborowej, sprawdzo­
nej, odda.nej i wiernej swej klasie i 
swemu Państwu, kadry kłerowni· 
czej - dla awansowania w pracy 1 
wysuwania na cdp01Wieuial11e stano 
w1ska w instancja.eh związkowych i 
ich apara-0ie, w aparacie gospodar­
ozym i państwOWYJD oraz dla prze~ 
kazywan.ia najlepszych i najzdolnie~ 
szych - w drodu najwięksżego 1 

na.jzaszezytniejszego aw:a.nsu - do 
pracy w apara.cie parlYJnym. Ulep­
szyć należy niedostateczną dotych· 
CLa.S ciągłą p&moo i opiekę nad wy· 
suniętymi. 

WychowYWanie masowego rezer: 
wuaru kadr realizują. nasze związki 
w procesie wyk&nywanla planów 
produkcyjnych. rozwijania wspólzl?'· 
wodnictwa, nowatorstwa i racJonalt­
zatorstwa, w procesie pracy kultu­
ralno - oświatowej w Doma-Oh Kul­
tury, w świetlicach i w samych za­
kładarh pracy ora'Z w procesie pra­
cy organizacyjnej, beZJ>ośrednio 
zwiazanej z pracą. kadrową, a mają­
cej ·swe szczególne znaczenie na 

szczeblu rad zakładowyeh 
związkowych. 

i grup 

Rozwija się współzawodnictwo w 
coraz nowych jego fonnach i z nie­
bywałym dotychczas rozmachem, za­
be21pieezając pttedterminowe wyko­
nanie naszych planów gospodar­
czych. Tegoroczne I-Majowe zobo­
wiązania krótkofalowe, p&dejmowa­
ne pod hasłem walki o pokój, przY­
niosły państwu przeszło 15 miliardów 
złotych dodatkowej produkcji. PO'la 
tym uzyskaliśmy ponad 3,2 mld. zł. 
z przyspieszenia obieg-u środków o­
brotowych. 

Znane nam są ogromne dotych· 
czasowe wyniki zobowiązań dlugofa­
lowych, pudejrnowanych na począt­
ku tego rokll z inicjatywy tow. l\'Iar­
kiewki. W r. 1949 nasi robotni.cy i 
pracownicy techniczni zgłosili około 
13.000 wniosków racjonalizatorskich, 
co przyniosło około '1 mld. zł. o• 
szczedności, Około 20.000 ro!>otników 
i pracowników technicznych jest 
członkami klubów racjonalizator­
sklch, a drugie tyle posiada tytuły 
„przodownika pracy" i ,,7.asłużonego 
przodownika pracy". 

Cyfry te świadczą, że przekształ­
cając na ład socjailstyczny życie swo 
je i swego kraju, nasza klasa robut­
nicza przekształca sama siebie, wy­
łania spośród siebie szeroką kadrę 
luma nowych, zdolnych, świadomych 
budowniczych ustroju socjalistycz­
nego. 

Coraz szerzej rozw1JaJą nasze 
związki pracę kulturalno - oświato­
wą i polityczno wychowawczą 
wśród mas pracujących. 
Jednakże na obu tych podstawo„ 

wych odcinkach pracy związkowej 
- produkcyjnym oraz kulturalno -
oświatowym i polityczno - wycho­
wawczym - nasze związki wykl\zu.· 
ją zasadnicze niedomaga.nia i braki. 

Usuniemy nasze braki 
- czerpiąc z bogatych doświadczeń radzieckich 

Na niedomagania te zwracał już 
uwagę II Kongres Zw. Zaw., a tak 
że II i III plenum CRZZ. Należą 
do nich w produkcji: 

1 ciągłe nienadążanie za inicjaty 
wa i aktywnościa mas. za coraz 

to nowymi formami współzawo!inic 
twa, za pomysłami nowatorskimi i 
racjonalizatorskimi. Niepodchw·yty 
wanie w porę i niestwarzanie ope 
ratywnie warunków dla rozw•Jju 
tych przejawów iniciatvwv i aKtvw 

ności riaszej wspaniałej klasy robo 
lniczej i przodującej inteligencji 
technicznej. Nieprzejaw:ianie ,nale­
żytego uporu w walec z biurokra­
tyzmem i bezdusznością, hamujący 
mi twórcze dążenia mas. 2 ciągle niedostateczna, a mckie 

dy wręcz znikoma zdolność na­
szych ogniw związkowych do orga­
•1izowania wymiany doświadcze1i 
przodujących współzawodników, no 
watorów, racjonalizatorów. 3 ciągle szwankuje opieka nad 

przodownikami pracy, nowato­
rami i racjonalizatorami oraz ich 
r0dzinami. -

W pracy kulturalno - oświatowej 
i polityczno - wychowawczej wyrnie 
tiić trzeba trzy główne braki: 1 wciąż jeszcze nie umiemy wią.-

zać pracy świetlic i domów kul 
tury z produkcją, z zadaniami pia 
nów gospoclarczycb z popularyzowa 
niem przodujących ludzi . Polski l·U 
dowej. Ich pomysłów I osiągnięć. 2 wciąż jeszczl" nie umiemy prze 

nosić na nasze zakłady pracy 
masowo - polltyczne,f, masoweJ pro 
pagandy. Staje przed nami pilni' za 
danie pogłębienia całokształtu form 
i treści pracy związkowej. pracy 
masowe.i polityczno - wychowawczej 
i propagandowej, w zakładach ptzf. 
mysłowych, w transporcie, w urzę 
dach, Instytucjach ltd. 

Możemy w tym względzie czerpać 
z wielkich doświadczeń radzieckich 
związków zawodowych i powinni~­
my to coraz lepiej czynić. 

3 wciąż jeszcze nie widać dosta­
tecznie w naszej związkowej 

t>racy kulturalno - oświatowe.i i pn 
lltyczno - wychowawczej dOfł~bne 

cil uwagt; tow. Bierut w swym re· 
feracie na IV Plenum KC PARTII. 

Wskazania naszej Partii odnoszą 
sic bezpośrednio do roli i zadań 
'21\Vlązków 'łlawodowych - kuźni no 
wych· kadr. Dotyczą one każdego o 
gniwa zwlqzkowego i każde ogniwo 
związkowe musi Je sobie głębo;co 
przyswoić p1·zez wypracowanie no 

wcgo stylu pracy związkowej na od­
cinku kadruwym. 

Zad'tnia te nasze związki spełnić 
U1ogą tylko w najściślejszym _powią­
zaniu . swej pracy z pracą. ogntw par· 
tylnych i pod kierownictwem odpo­
wiednich komitetów partyjnych prz)' 
prawidłowym ustawieniu tej współ· 
pracy". go i powszechnego przełomu w kie 

runku prężnej, wszechstronnej, ofen 
SYWneJ działalności - w watce z ob R 
cą burżuą;zyjną i drobuomieszczań o/a 
ską ideológią, w walce z podstępną, 

związków zawodowych w _walce\ o pokój 
zmieniającą umiejętnie swe formy w drugiej częsci przemówienia wi- szybki i zwycięski marsz do socjali: 
działalnością wroga klasowego. <.Ppremier tow. zawadzki ~zerolto o- zmu, którego wielkiej, stalinowskiej 

I w tym względzie mamy wiele mawia akcję walki 0 pokoj przeciw polityce zagranicznej zawdzi~c_zamy 
do nauczenia się z doświadczeń ra imperialistycznym pod~egaczom w~: powstanie Niemieckiej 1tepublik1 De­
dziecltich związków zawoclowych i jl'imym, podkreśla duzą aktywnosc mokratyc:mej, uznającej NIENARU· 
powinniśmy to wytrwele cz~·nić związków zawodo,~ych w tej akcji i SZALNOSC NASZYCH GRANIC ZA-

Wszysikie wymienione wyżej hra wskazuje, że według danych, z ośmiu CHODNICH - GRANIC POKOJU. 
ki na odcinkach: produkcyjnym oraz ORZZ w ,,trójkach", zbierających WYCHOWANIE MAS W DUCHU 
lmlturalno - oświatowym i P?lit:VC'l: podpisy brało udział 76 tys. aklywi- PROLETARIACKIEGO INTERNACJO­
no - wychowawczym stanowią. nil' ·stów związkowych, zwołano oko~o 9 NALIZMU I NIEROZDZIELNIE Z NIM 
wątpliwie przeszkody na drodze do tys. zebrań i udziałem półtora '!uUo· ZTYf10IĄTYZAZNEMUG~rĄ'ż~D~~ĘE~~JG~: PełneJ· realizacji hasła .,Związki Z~ na osób, zwołano 6,5 tys. zebran rad "' 

BIEJ Z ZADANIAMI NASlYCH 
wodowe - kuźnią nowych kadr''. zakładowych. „ · Z''VIAZKOW ZAWODOWYCH W 

Walka o pokoi jest I powmna zo· • 
na drodze do pełnej realizacji posta stać naczelnym hasłem i obowiąz- ICH ROLI KUŻNI NOWYCH, OD-
wionych przez Partię przetl związ- kiem każdej instancji i ogniwa związ DANYCH I UŚWIADOMIONYCH 
kam.i zadań przygotowywania 1 wy koweqo. każdego świadomego związ· KADR. 

kowca. Swą walkę o wykonanie i przedter-
chowywania masowego rezerwu::iru 
kadr na coraz wyższym poziomie 
ldeclogic.,,nym. politycz11Ym fa<:h'l 
wym. 

K onrecznosć ściślego powiązania ogn•w 
związkowych z masami pracuiqcymi 

Podstawowyrn elementem wzrostu minowe wykonanie planów pro~uk­
uświadomienla mas pracujących w cyjnych, o szeroki rozwój . wspołz~­
walce 0 pokój, jest wzrastające przy- wodnictwa i ruchu racjonalizatorskie 
wiązanie i miło~ć tych mas do Związ go, o ustawiczny wuost wydajności, 
ku Radzieckiego, któremu naród poi- o socjalistyczną dyscyplinę pracy, po 
ski zawdzięcza dwukrotnie swą. nie· siadającą. zasadnicze znaczenie w 
podległość i jej dzislejs1e zagwaran- walce o nowego człowieka, o nowe 
towanle, w oparciu o ZSRR, którego kadry, nasze związki ł(\czą. nieroz· 
zwycif:stwu nad hitleryzmem nas~a dzielnie z pracą. nad poprawą mate· 
klar.a robotnkza t lud polski zawdz1ę rlalnycb I kultu.ralny~h waruukó~ 
czatą mo:i.ność ujęcia władzy w swe bytu klasy robotn1czej t intellgencjl, 
ręce, którego bezinteresownej, brat- na<l ochroną pracy robotnika, z .tro­
nie! pomocy zawdzięczamy siybką I ską. o przodowników pracy i ich ro-

i wybiiaiqcym się aktywem 
Przechodząc do omówienia trze- A trzeba sobie powiedzieć, że bez 

clej z podstawo~.rych dziedzin pra- tego przełomu, r:wlązki nie spetnią 
cy związkowej - dziedziny pracy swej rolj kuini nowych kadr, nie 
organizacyjnej, wicepremier tow. stworzą ujętego organizacyjnie re 
Zawadzki mówi: zerwuaru kadr robotniczych l praco 

odbudow~ kraju 1 jego stolicy, nasz clziny. . 

„Choclzł w tej sprawie o stworze- wniczych. 
nie najlepszej I najcelowszej struk Przełom leży na drodze skierow,1 
tury organizacyjnej poszczególnych nia całego politycznego I organiza­
związków, a szczególnie najlepszych cyjnego wyslłku kierowniczych In­
form i metod organizacyjnych· dla stancji związkowych, włącznie z za 
rozwoju współzawodnictwa pracy, rządami głównymi i CRZZ, na za 
nowatorstwa i racjonalizatorstwa, kłady pracy, na powiązanie się ich 
:i:obowiązań krótko i długofalowych, t żYciem, pracą i problemami, na 
wymiany doświadczeń, narad pro- udzielenie maksymalnej uwagi i o­
dukcyjnych itd. w zakładzie pracy. toczenie maksymalną opiel•ą. rad za 

Zodania związków zawodowych 
w pracy rad narodowych 

Po omówieniu szeregu zdobyczy Swit odpowiedzialną rolę głównej 
klasv rnbotnicze), )ak: Karta Górni- transmisji Partii do mas, szkoły go­
cza, ·ustawa 0 urlopach, usta.wa o spo spoda.rowania, szkoły rzą.dzenia, szko 
łecznej inspekcji pracy, poprawa. pła- ly komunizmu, kuźni nowych kadr ro 
cy hutnik()w, uchwała o Funduszu So botniczych i pracowniczych, nasze 
cjalnym, 0 Funduszu Zakładowym, związki spełnią pod warunkiem U· 

przyznanie dodatków rodzinnych ro· hzymania nierozerwalnego i wciąż 
botnlkom rolnym ltd. wicepremier pogłębiającego slę związku z masami, 
wskazuje na zadania związków zawo pod warunkiem gruntownej poprawy 
dowych w pracy rad narodowych: swego stylu ·pracy, pod warunkiem 

kładowych i grup związkowych. 
Chodzi o rozwiązanie na tej dro Uczy nas tego doświadczenie ra 

dze decydującej dla problemu kadro 
wego sprawy codziennego powiązania dzieckich związków zawodowych, z 
insta.ncji związkowych z masami i którym zapoznaliśmy się w czasie 
ich wybijającym się. aktywem, któ pobytu naszej związkowej , delega-

„Wypracowanie najwłaściwszych w)·chowanla szerokiego aktywu spo· 
form powiązania pracy związków za- łecznego. 

cji w Związku Radzieckim, ,i z któ 
ry jest, którego jest coraz więcej, rym zar>oznajemy się dzięki pobyto 
który rośnie politycznie, lecz które wi delegaęji radzieckich związków 
go nie widzą, nie rejestrują, nie o„ u nas.' Doświadczenie to wakazuje, 
serwu.fl\, nie tworzą z . niegó rezer . 
WY kadrowel, nasze ogniw& i instan· ię rl\(lzieck;te zwlą~kl -zawo9owe; ,kie 

· rowaite przez wielką Partię Lenlna-
cje związkowe. Dzieje się tak wsku Stalina, dlatego są tak cenione w 

wodowyc~ - szkoły gospodarowania Istnieją. dziś realne warunki 1 moi­
i rządzema - z pracą rad narodo- liwości by nasze zwią:rJd w krótkim 
wych, wyrażających fakt, ze cała wła czasie 

1

posiadały 500- do 600-tysięcz· 
d1a. w Polsce. Ludowej należy do .mas. ny aktyw dołowy - rezerwuar, pod­
pracującr.ch, . wypracowanie na1lep• legających ciągłej, troskliwej, poll• 
szych form powiąza!!la ratł nuodo~ tycznej opiece, szkoleniu i doszkala­
wych z zaldacl.ami pracy i wciąganie niu, kadr związkowych. 
tą drog~ szerokich mas związkowych Oto podstawa wszelkiej naszej 

tek zasadniczych zaniedbań i wad Związku Radzieckim,. dlatego spcł 
w ich stylu pracy, wskutek nie zaj niają z honorem swe wielkie zada 
mowania się tą sprawą przez liie- nie, 0 którym mówił na aktywie 
rownictwa, a. spychania. jej na WY- warszawskim kierownik bawiącej u 
działy personalne, pełniące w nie- nas delegacji, tow. Rżanow, że pracą 
których •związkach dziwną rolę wy ich wrą i kipią zakłady pracy -
działów posługowych, powołanych prawdziwe dziś fwłetdze socjalizmu 
ją.koby do tego, by tylko szukać lu w ZSRR, że związki na wszystkich 
dzi, znaleźć ludzi, dać ludzi na ka:t szczeblach powiązane są. z klasą ro 
de żądanie, tego czy innego kiero bQtnlcza bezpośrednio tam, gdzie o 
wnika wydziału, podczas, gdy powin na prac.uje { tworzy potęgę swej so 

do wspolrządzenia kratem :-- oto 1ed- wlą7.kowej polltyki kadrowej. 
no z konkretnych zadan nm1zych • wi· 
zw:iazków w obecnej chwili, zadań, Na tej podstawie ba-iowa!l 
mających bezpośredni związek z ich nien dobór ka~r do aparatu ZWll\Zko-
rolą kuźni nowych kadr. wego i do szkol związkowych. 

Kon;eczność troskliwej opieki nad wysuniętymi 
na wyższe stanowiska robotnikami 

ny one, wykonując i tego rodzaju cjalistycinej ojczyzny, że w pracy W parze z tym :zwrócić należy ~aj­
zadania, być w rękach zarz!łdów i swej w dziedzinie produkcji! jak i baczniejszą uwagę na pomoc, ktorej 
ich prezydiów sprawnym i spręiys masowo _ politycznej, związki widzą potrzebuje od nas szeroki zastęp to­
tym aparatem ich przemyślanej, da k to . J warzyszy, jacy wybrani zostali w cią 
tekowzrocznej, pia.nowej polityki nie tylko masy, ja się u nas esz gu ubiegłego roku, a szcze9ólnie po 
kadrowej w na.Jszerseym Jej poję cze dzieje, ale i każdego człowie~a. Ill Plenum CRZZ, do zarządów głów· 

z oddzielna, czego u nas Jeszcze nie nych, ORZZ, PRZZ, rad zakładowych. 
cłu. ma, a w kazdym razie nie ma w w parze z tym powinniśmy, reali-

Podstawowymi w naszej struktu niezbędnym dziś stopniu. 
j k • k l I zuiąc wytyczne III i IV Plenum KC 

rze związkowe omor am órgan · Pa'rtll i 111 Plenum CRZZ, rozw11· ać nie 
7,acyjnymi są rady za.kłildowe i od· Omawiając skutki podstawowego 
działowe z ich komisjami oraz gru błędu w nastawieniu wielu ldero- zmordowanie i na coraz wyższym ide 
PY związkowe. Praca z radami za· wników naszych związków, ktOr:l!Y ologlcznym poziomie nasze szkoły 
kładowymi, oddziałowymi grupami nie ogniskuj- uwagi na rezerwie związkowe wszystkich szczebli l ro• 
związkowymi i mężami zaufania o kadrowej w zakładach pracy, wi:ce dzajów. 
raz delega.tami ubezpiecz.eniowymi 1•re1nier tow. Zawadzki podkreśla: Wre~zcic zaostrzy(• lr:r.eba całą na· 
i społecznymi inspektorami pracy „Stąd zbyt mała liczba 17.000 robo sza, czujność oraz wzmóc z nową ener 
stanowczo wymaga. we wszystkich tników i robotnic wysuniętych na gi'l! cały nasz wysiłek w pracy wśród 
naszych zwią.zk~a~c:h~p:r~z~eł:o:m.:.:,:u~·------~k;l;er~o~w~n;lc~z~e„s.ta_n_o_w __ ls_k_a_,_n __ a_c_o __ z_w_r_ó __ .k •• ob--ie_t __ 1 __ m_ł_od_z_i_e_ży __ . ____________ __ 

Spiew. igrzvska, tańce, zabawy 

Bogaty· program i_mpr~z 
w ramach obchodu Międzynarodowego Oma Dziecka w lodzi 

Główna c.zęść uroczystości i imprrz 
związanych 'l obchodem Międzyna~o 
dowego Dnia Dziecka, odbędzie ~1~ 
w niedzielę 4 czerwca. Młodz1ez 
szkolna zbierze stę o godz. 9 w swych 
szkołach, gdzie odbędą się krótk;e. 
uroczyste akademie, podczas których 
obecni wysłuchają. przemówienia ra­
diowego, Prezydenta RP. Bolei;ław:i 
Bieruta. Na akademiach tych harce· 
rze złożą nowe 11rzyrzeczenie har­
cerskie i otrzymają odznaki Związk·1 
Harcerstwa Polskiego. Moment ten, 
niezwykle podniosły, będzie stauowił 
nfowątpliwie wielkie przeżycie ~ł~ 
zrzeszonej w organizacji harcers;nPJ 
m ltodzieży. 

POCHóD DZIECl 
Te""O samego dnia, o godz. 14, z 

Alei Kościuszki WYJ"USzy pochód spor 
towych drużyn dziecięcych i druiyn 
harcerskich. Pochód przejdzie przez 
ul. Legionów, Piotrkowską, Bandur­
skiego. na stadion ŁKS-Włókniarz. 
W pochodziE> brać będ~ udział bar­
wne grupy dzieci w kostiumach spor 
towych i świetlicowych. Nieść one l•E;J 
dą spnęt sportowy, najrozmaitsze 
makiely, kukiełki itp. 

Na stadionie ŁKS-Włókniarz roz• 
poczną się o godz. 16 „Dziecięce I ­
grzyska Sportowe". Igrzyska te 

wchodzić będą w skład imJ?rez wi<!l-1 mione dwa. pu.nkty impre_z dzieci_ę­
kiego Festynu Pokoj•,1, ktory odbę- cych na w1elk1m Festyrue PokOJU. 
dzie się na terenach Parku Ludowe- O_dbywa~ się tam bę?ą przeds~~i~ 
go i trzech stadionów portowych. ma kubełkowe teatrow „Arlekm 1 

„Pinokio" oraz wystąpi znany pu 
SPORT~WE IGRZYSKA blii:zności łódzkiej Ri&botnkzy Za-

_DZIECI~C_E . spół Pieśni i Ta1'ica. przy Zarządzie 
Program igrzysk dzieciP~ych przlol Łódzkim Z:\1P. W dniu dzisiejszym 
"d · finałowe rozgrywki o m1s-

twl UJte· łodzi' międz~· komendami zes~ół ten wystę11uje w Warsz~wie, 
r~os ~rn , . ·J . • • 1 gdzie został zaproszony na ogolno-

dz1elmc harcerskich w grze w Y'1 ~n polską centralną akademię z okazji 
ta i ,.czter! ?gnie''~ H~rc.er~e b.ec ę obchodu Międzynar~dowego Dnia 
dą w sztafec1~ 8 x ,)(l 1• " biegach !'11 Dziecka. Na estradach wystapi rów 
50 m .. Dla dzH.·~cząt 1 dla ch_łopc.ow nież kilkanaście zes1•1łów dziecię­
obmyslono takie konk~re~c1e, 1ak cyrh z drużyn ZHP. 
b~eg w workach na dy~tansie .;.ti!;l Mfodzież ZMP-owska i ZHP-ow­
b1eg z_e skakankanu.. bi.eg ~ } J . _ ska zorganizowała brygady księgo­
na lyzte. Odbę~ą. się rmu':1ez pok:t nosZJ, które zob<lwią-za1y się sprze 
zow~ za.ba.w:'t'.:. Ja.k i 1a. ~rzyk~ad _ •:k

1
u:: dać podczms Festynu 6.000 ksiąieii: 

z p1sklętarn1 , „szczui: • "" iewiorKa dzieciecych. 
i i.llne. Igrzyska. za:konczy ogóluy wal Nigdy dotiid je~zcze dzieci łódz­
czyk i ogólna .,ra_kiet.a:' .młodych za- kie nie miały tylu imprez przezna 
wodnik~w i ~ub_hczn.osci. . . '. ; czon~rch wyłącznie dla siebie. Mię­

Dodac nalezy,ze po k~zdeJ eltm.- dzynarodowy Dzień Dziecka, Łódź 
nacji zwycię-zcy otrzyma1ą cenne na uczd ~odnie. Dnia te.!(o nie powinno 
gr?d.Y w post:ici .sl?rzętn 8?0r~owego, zabraknąć ani jednego łódzkiego 
ks1ęzek, a rowniez przewtdzta.ne "ą dziecka ·:ia wspaniałych zabawach 
n~grocl! r.oci:szenia w postaci por- i impreza.eh „Dzie~ięcych Igrzysk 
C)1 lodow 1 czekolady. Sportowych" i „Wielkiego Festynu 

\".i7IEI,KI FESTYN DLA DZIECI Po};:~ju". Wszy.stkie .d~ieci będą, ~a 
Niezależnie od „Dziecięcych Im- closnte obchodz1h' , dz1en swego sw1ę 

prez Sportowych" zostaną urucho- fa .. 

W najbliższym czasie trzeba prze­
prowadzić wybory rad kobiecych, któ 
re, współpracując w sprawach warun 
ków pracy i bytu kobiet, z radami za 
kładowyml i pod ich kierownictwem, 
powinny odgrywać poważną rolę . w 
mobllizacji kobiet pracujących, zarow 
no do zadań produkcyjnych, do 
współzawodnictwa pracy, jak i do 
wszvstklch innych zadań, którym po­
śwtticona jest praca związków zawo· 
dowycb. 

Trzeba wreszcie zlikwidować nledo 
puszczalne zjawisko braku przedsta­
wicielek kobiet oraz przedstawicieli 
organizacji młodzieżowej ZMP w za­
rządach związkowych, w radach za­
kładowych, pomijanie ich na stano~ 
wlskach męż6w zaufania. 

PRACA WSROD KOBIET I MŁO· 
DZIEŻY-TO NIEODŁĄCZNA I NIE­
ZWYKLE WAŻNA CZĘSC WYPEŁ· 
NIANIA PRZEZ ZWIĄZKI ICH ROLI 
KUŻNI NOWYCH KADlt. 
Wvpełn!ając nasze wielostronne za 

dania, jakle stawia przed nami kaido 
razowo sytuacja, jakich wypełnienia 
oczekuje od nas klasa robotnicza, ja· 
kie wskazuje nam nasza Partia, jakie 
stawiają przed nami doświadczenia 
budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR, jakie stanowią o najistotniej­
szej treści pojęcia roli związków za· 
wodowych - kuźni nowych kadr, pa 
mięta.jmy słowa wielkiego Lenina: 

„IM MNIEJ ORGANIZACYJ­
NEGO DOSWIADCZENIA "PO­
SIADA LUD... Z TYM WIĘK­

SZYM ZDECYDOWANIEM NA­
LEŻY· SIĘ ZABRAC DO BUDOW· 
NICTWA ORGANIZACYJNEGO 
SAMEGO LUDU". 

w za.kończeniu referatu wicepre­
mier tow. Zawadzki stwierdza, że po 
ważny przełom zapoczątkowany ~ 
pracy związkowej po II Kongresie 
Zwiazków Zawodowych mógł się roz­
poczi\ii w naszych związkach, dlate­
go, że II Kongres związkowy odbył 
się po Kongresie Zjednoczeniowym 
Partii i oparł swe uchwały o ideowo­
polityczne wskazania Partii. 

Dalszy krok w naszej pracy związ• 
kowej na drodze wychowywania no­
wych kadr niewątplłwie zostanie do· 
konany, ponieważ natchnienie 1 wska 
zania do dalszej pracy nasze związki 
czerpać beda ~ IV PLENUM KC 
PARTO. 



f\7r 151 

vV ostatnim numerze „Nowych Nr 4, gdzie przy umiejętnym kierow- JedPak sprawozdania jego i wywo 
Dróg" ukazał siQ artykuł tow. Euge- nielwie nowego sekretarza tow. Wil· dy byłv ogólnikowe i powierzchowne . 
niusza Szyra pt. „Niektóre zagadnie· kowskiego otwierają się przed orga- Odnosiło !>i~ wrażenie, że kierowni­
nia walki o realizację Planu Gospo- uizacją partyjną nowe perspektywy. ctwo te-:lmiczne do tej pory niedosta 

wełnv, które należy polem przeprać, 
tracąc na to wiele czasu i mydła. 

darczego na 1950 r.". Autor wskazuje tecznie interesowało SiQ poszczegól· 
m. in. na poważną rolę organizacji Selfaktory i trudności nymi procesami produkoyjnymi w 

Sprawa jest o tyle charaklerystycz 
na, że brakująca część mogłaby być 
łatwo wykona11a w wydziale mecha~ 
nicznvm. 

partyjnych jako faktycznego kierow· kadrowe iprzedsiębicrstwie. Tow. Mirecki za-
nika mobilizacji mas do wielkich za- dowalnia się pisemnymi relaCJami 

Znana jest przecież hbloria z zawo 
r;;:mi nrzelotowymi do turbin, któ­
rych nie można było w u.biegłym ro­
ku wykonać w Łodzi. Zacina 1irma 
nie chciała się lego podjąć, aż w koń 
cu warsztat mechaniczny .,Czwórki" 
wykonoł z powodzeniem w_spomni<me 
zawory w bieżącym roku. 

dań gospodarczo-politycznych. Na porządku dziennym ostatniego lderowników lub majstrów, nie bada 
Organizacje partyjne w zakładach posiedzenia egzekutywy Komitc~u Fa I natomiast przebiegu i terminu wyko­

p racv m~ją już za sobą bogate do- b1yc~11e~o PZPW r. 4 stały m. 1:°. za nania zleconv th prac. W wyniku bra 
świadczenia ubiegłych lat w zakresie gadmenn µredukcyjne. Na posiedze ku kontroli wykonania, kierownictwo 
powiązania zagadnień politycznych z nie zapros~ono dyrektora tec11;niczr;e- I techniczne ufega. samouspokojeniu, 
konk~etnymi zadaniami produkcyjny- go fabryki tow •. c.zesława Mue~k1e· gdy tymczasem na niektórych odcin· 
mi. go w. celu złozema sprawozdama z kach obserwuje si~ niedostateczne 

Jed:iak - jak pisze tow. Szyr - p~eb1egu prac przY'.go~owawczvch , wykorzystanie rezerw, zar~wno mate 
,,rezerwy, które w Planie 3-letnim by związanych z urucnorruemem w pnę- riałowych, jak i kadrowych. 
ły s tosunkowo łatwe do ujawnienia cizalni. nowych selfaktorÓ,\. 

'Nniosek, jaki wvsnuł z przytoczo· 
nych przykładów tow. Witkowski i 
cała egzekutywa. to koniecznośC: u ­
SJ>rawnien ia kontroli w celu usunię. 
da niedociągnięć i zlikwidowania biu 
rokrat.,-zmu. 

i uruchomienia - kryją się obecnie - Powinniśmy uruchomić selfakto· 
coraz głębiej, cora z trudniej się do ry z dniem J. lipca - wyjaśnia dyrek 
n ich dobrać. Rośnie znaczenie inicja· tor - napotykamy jednak na pewne 
tywy, aktywnoś~i, świa~omej dyscy- trudnośd. Długo po tym tłumaczył 
p!iny mas pracu1ących i wraz z tym tuw. Mirecki zadania, wchodzace w 
mobilizacja i kierownicza rola podsta zakres pracy kierownictwa tech.nicz.;. 
wowej org:iniz'.'-cji partyj.nej. I nego. Mówił o trudnościach zw:iąza-

Słus.znośc tej tezy .mozn~ zaobser· 1 nych z obsadzeniem maszyn faclrnw· 
wowac na przykładzie zmiany stylu cami, domagał się od kierownika per 
pracy Komitetu Fabrycznego PZPW sonalnego nowych ludzi itp. 

Troska o zdrowie robotników w Związku Radzieckim 

I 

N a ilustracji widzimy fragment wspaniałego s anatorium im. Stal:na w 
• Sc.czi .L.. na Krymie. W Związku Radzieckim czynnych jest 1195 t akieh 

san atoriów - a nowe są w budowie. 

Kontrola wykonania eli­
minuje niebezpieczeństwo 

biurokratyzmu Robocze posiedzenie egzekutywy 
„\Velniane j Czwórki'" wykazało, że 

Załoga PZPW Nr 4 wywiązuje się istnieją poważne rezerwy wewnętrz­
w zasadzie ze swych zobowiązań pro ne, które można wykorzystać w pra­
dukcy jnych. We współzawodnictwie cy produkcy jnej. Na poszczególnych 
międzyzakładowym uzyskała II miej- odcinkach pomocniczych nie opraco· 
sce w Polsce. wano jeszcze norm akordowych, co 

W bieżącym roku załoga .,Czwór· powoduje fakt istnienia pew!lych 
ki" podjęła również zobowiązania. o- przerostów. Egzekutywa przeanalizo­
szczędnościowe na. sumę półtora mi- wała te sprawy i w związku z tym, 
liarda. złotych. obsadzenie selfaktorów, · o k tóre 

Plan kwietniowy załpga wykonała lak wiele kłopocze się tow. Mirecki, 
w 111 procentach, zaś plan jakościo· nie będzie przedstawiało większych 
wy - w 99 procentach. tmdnoścl. 

·we współzawodnictwie 1-Majowym Naieży jednak stwierdzić, że egze-
zaoszczędziła około 400 milionów zło kutywa ciągle jeszcze niedostatr~cznie 
tych. t.:aktywnia swych członków. Zbyt ma 

Jednakowoż dają się zauważył pew łri jeszcze zadań partyjnych pr;ieca 
ne niedo~iągnięcia spowodowane bra im do wykonania. w wyniku takiej 
kiem konholi wykonania. pru.cy obserwuje się brak operatyw-

Sekretarz Komitetu Fab rycznego ności i kolektywności. 
tow. Witkowski, wnikając w zagad- Cały ciężar pracy spoczywa na bar 
nienia produkcyjne, stwierdził na po kach nielicznej grupy aktywistów, a 
szczególnych odcinkach pewne zanie zwłaszcza na barkach sekretarza 
dbania, spowodowane niefrasobliwa- tow. Witkowskiego. 
ścią kierownictwa technicznego. . A . przecież .możliwości do uaitty->1· 
Materiał, oparty na tych obserwa- m~ma członkow organizacji parlyj­

cjach, przedłożył właśnie na dzis1ej- ne1 są. 
szym posiedzeniu egzekuty wy. Oka- Swi'ł.dczy o tym chociażby drobny 
zuje się, że w pralni potrzebne są za przykład: Na jednym z oddziałów 
wory przelotowe. Jednak ma jster nie malarze prowadzą już od 2 miesiQc.y 
przejawia żadnej inicjatywy, czekając rrace remontowe. Tow. Pa cholak 1.łu 
dopóki wydział zaopatrzenia nie do- n:ac.ząc przyczyny przeciągania się 
starczy wspomnianych zawór. Spra- rol;ot remontowych, wskazał na brak 
wa ta ciągnie się jeszcze od pażdzier odpowiednich narzędzi. W związku 
ni.ka ubiegłego roku. Wie o tym k ie- z tym, egzekutywa uznała, że najbar 
rownictwo techniczne, lecz dotąd nic dziej celowym było by zakupić spe­
nie przedsięwzięło. CJalny aparat do spryskiwania. U-

A przecież, gdy tow. Witkowski za SJ?rawni to i przyśpieszy prace. Zada 
interesował • się stanem magazynu, me p~lecono :Wykonać to.w. Pacho;a­
slwierdził, że leżą tam mosięż:. I kowi Jako ?oJowe, ~artyJne zadanie, 
ne krany, którymi można zastąpić z oznaczcmem termmu wyk?nania. 
chwilowo stare, a te w międzyczasie Praktykę tego ro_dzaJu p~winna_ e­
zreperowa:10 by w warsztatach. Nikt g:c.~kutywa stosowac w sweJ codz1en-
1ednak nie wpadł na myśl, by zain- nej pracy w szerszym zakresie. 
te1esowa.'.: się tą sprawą. * . • * 

Inny przykład: przydzielono pralni Przebieg omówionego przez nas 
1 blach kwasoodpornych , w których robt'czego posiedzenia egzeku ty· 
i;ależy przewierc1ć dziurki. Z powodu wy 'Wełnianej Czwórki" był pou-
braku odpowiedniego przyrządu, bla· czający. W arto, by nad nim zasta 
chy te leżą chwilowo bezużytecznie. nowiło ~ię kierownictwo wielu na 
A w międzyczasie od szeregu miesię- szych organizacji partyjnych. 
cv znajdują się w kanałach kłębki Ad. 

Sfr. 9 

O pewnych nieprzemyślanych „zarządzeniach" 
l'1111iżej pr:-.yU1c::cm1y <wte11tyc=ny fakt. /•tury ;darzył ~ię 

11• d11i11 27 11wi11 rb .. a o 1.-tórym ::cuciudomifo /!(IS 11a~::u ko­
rt'.'JJ0•1d1>111ka 11111. Andr::eje1(,~/cu. 

··"" ,uóm111i. ;u lasami 1>0/>ili się chwj górale .. :·.. Oto 1wczrJLeh ::111111ej 
l'""'''11J..-1 l11d111c1•i. kttłn1 .:: 11ie1riP//;i111i JW}Jra1rlw111i dało by si~· od11ieść 
tło„ . /,„i/zi. = 1r111 .iedwi/;, :,,, .. l>olza1era111i'· 11ie111al - ż<• bóif;i 11ie byli wlrnle, 
11 d11iP pm1·aż11e i11stytucje. C.1•11tmla I P/isLyl11a i C1'11/rulu Ud:1eżu1rn, 

·1 1·111. kt1lr:1' i11tl'rl's11j11 .<i!' Pf'i/ol{irm ·'/1rt11n·. =drncl:i1111 "" l!'-'lę11fr. że 
ja/< to c:ę.<to bn('fl. IP/I kto ::ac::.11111 url11u i porużhę. I tuk u~wtec::nie 
1wktmw111 olw:afo się <:e11tmfo 1 ekst1/11a. 

lic =ncz:uijmy ud puc:qtlw. 
(,dy (,e11Lmln Odzit•żo1rn pr:ejt:la od Centrali Tekstylne i Biuro Jll yro­

b1i11 /J:1eu i111,<k11-l'u1lc=o.<znic:Ycl1 obie dyrelic.ie 11:gorl11ily. że c:ęść biur 
Cenlrnli Odzieżu1tei. pr=eniesie się = PiotrlwzcskiPi 8.) 1w tę sa111(1 ulicę 
pod ,\r 37, do gmac/m Ce11trali Tekstylnej. Podp1sww, 11:gudni0110, a 
Ctmtrala 'fekstylnn zustala 1w11111domion« u terminie przeprowod:hi, którą 
:aplww1rn110 1w dzie1i 27 maja. • fFI l .l"lll Leż c/niu IW u/. />iutrkow.</;q 
Centrali Od::ieżowej om: 97 pracowników 
prncy 1t tWH')'m l ol.-alu. ' 

Nr 37 pr:yl>)·ło a11Lo :; aklllmi 
tejże instytucji dla ro:-.voczęcia 

Tr'szystho brło by 1r por:11dh·11. ~dyby nie fala, że dyrektor m1czel11y 
Ce11Jra/i 'I ekstyluej, ::;apoumial 1l'ydać ::ar:qclze11ie o opróżnieniu 11ależ11ych 
Centrali Od:ieżowej lokali, 1wtomiast />umięL11t, ::ar:r1dzić flby: u ) nie 011co­
rzo110 l1rm11.v dla 1l'ja:d11 auUt Ce11trali Od:ieio1rej, b) nie iqmszczo110 
11rncoll'llikóu- Ce11Lrcili Od:ieżo1rej do 111·zewac:o11.1·c/1 dla 11iclr loh·ali. 

I wh· stali po jednej stronie bramy 11racou:11icy CP11trali Od:::ieżowej ;e 
su;ymi ahtami, 110 drugiej za.ś grab Centmli 1'elcstylnej. 

:,ywacjit strategiczna ksztalto1l'akt ~ię zdecydowanie 1ta lwrzyić Cen· 
trali '.J'eks1yl11ej, której w:-.ypudło by 11iewątp/itcp zwycięstKo gdyby nie itt­
tenrn11cju c:prnikótv wyżs::yclr, które spowodou:al.Y uclwola11ie ::urząd=e1i 
dyrel;c;i Ce11trali Tekstylnej. Wtedy dopiero otworzyła się dla pracowników 
Centrali Odzieżowej branw Sezamu. 

Bifons konfliktu - 97 praco1mików straciło po 3 godz. pracy, co sta· 
uo1d rn::ern ok. 40 dniótcek. C:y lak należy poj11101wć ustawę o ;;:.abez­
piec.::enitt socjalistycznej dyscypliny pracyP 

~----------------------------------------------------------·· Na wsnólzawodnictwa pracy 
To doświadczenie odgrywa najbar 

dziej dominującą rolę w pracy tow. 
Anieli Krzesztowskiej - szwaczki 
z PZPDz im. Duracza. Pracując 3 
lata przy swej maszynie, potrafi o 
na tak obliczyć wszystkie swe ru­
chy, żeby zużyć jak najmn iej czasu, 
a przy tym wykonać swą pracę jak 
najlepiej. · 

-S'\<'El /dobre wyniki zawdzię­
czam udziałowi we współzawodnic­
twie - mówi tow. Krzesztowska. -
Dzięki niemu przy·wykłam do tego, 
że dbam o szybkość i sprawność, 
dzięki niemu nauczyłam się szla­
chetnej rywalizacji z mymi towa­
rzyszkami pracy. 

Tow. Krzesztowska była Juź kil 
lrnkrotnie premiowana, a ostatnio 
c•tr.i:ymała odznakę Przodownika 
Pracy im. Pstrowskiego. Prócz pra 

200 procent bazy - to wynik nie cy zawodowej jest ona aktywnym 
bylejaki. Kryje się w nim dużo óo- meżem zaufania oraz bierze czynny 
bL"ej woli, wysiłku i doświadczenia. udział w źyciu Ligi Kobiet. 

Chcemy wypełnić 
swe zobowiązania 

Gdy przy.stępowaliśmy do wspót 
zawodnictwa długofalowego, kierów 
nictwo fabrvk1, rada zakładowa, ko 
mitot współzawodnictwa - wszys. 
r:.y zobowiązali się nieś6 nam po 
moc, służyć radą. do pomagania 
nam w wypełnieniu naszych zo­
bowiązań. Tymczasem skonczylo 
się :ia słowach. 

I Nasi k(;>respondenci pisza. ·I 
--~--------------------------..... ------------------------------------------------------------------------

11luż pracuję ponad plan" 
Miarowym rytmem i stukiem 

odbijanych czółenek dudnią kros 
na tkalni angielskiej. Pracuje 1 
zmiana. Zbliża się gQdzina 10 
min. 55 i oto na krośnie Nr 55 
i 57, gdzie pracuje młody p1·zo­
downik pracy, ZMP-owiec Jan 
Stasiak, pojawfają się 2. trójką.t­
ne proporczyki z napisami: .,Już 
pracuję ponad plan". O godzi1!ie 
11 min. 20, takie same propor· 
czyki widnieją na krośnie 5'1 i fi5 
u koleża11ki Barbary Strawiń­
skiej. 

Od wiclii miesięcy już nikt i1ie 
interesuje sit] nami, nikt nie ~pyta 
nawet. czy wykonujemy baz(' w ta 
kim procencie, do jakiego zouuw1ą. 
zaliśruy się, a jeśli nie, to dlaczeg•), 
._\ zdarzają się u nas wypadki, że 
„długofalowcy" otrzymuj::i, takie 
złe osnowy, że trzeba je bonifik,>­
wa6, bo w żaden sposób nic ruo.żnu 
na nich wyro11i~ baz;v, nie ruówią!l 
już o pi;,,zekroczen.iu jej. Chcieliśmy 
też mie~ nasz plan zobowiązanio­
wy doprowadzony do naszych lfro 
~ien, .żeby~my co dzień wicdzich, 
czy pracujemy zgodnie z naszymi 
zobowiązaniami. 

.Apelujemy wil,'.c do naszrgo K0-
mitetu Współzawodnictwa żeby 
kontaktował się z nami i 'intcreso 
wał wynilmmi naszej pmr-:v. zwra 
camy się do rady zakładowej i dy 
rekcji, żeby wzięła na serio nasze 
zobowiązania długofalowe i razem 
z nami czuwała nad ich wykona­
niem. l\fy, robot nicy, chcemy prze 
cież z honorem dotrzymać naszego 
przyrzeczenia. 

Józefa Bartczak I 
koresponde11t „Głosu" z PZER 

im. Stalina. 

Dlaczego w dzielnicy północnej 
nie ma punktów zbiorowego żywienia 

rządu PSS. Prócz stołówek nale­
żało by pomyśleć o założeniu na 
centralnych u licach Bah1t jak: Li 
manowskiego, 7'gierska, Wojs;-a 
Polskiego, kiosków z napojami 
chłodzącymi, które były by czyn­
ne w niedzielę i święta. 

Bocheńs.ki Stefan 

Korespondent „Głosu" 
z PZPJG Nr 8. 

Dziwna polityka personalna 
w PZPB im. Stalina . 

Zdajemy sobie dobrze sprawę, 

szczególnie po IV Plenum KC, jak 
waż,nym zagadnieniem jest kształ 
cenie nowych kadr zawodowych. A 
tymczasem zdarzają się u nas wy 
pad1d świadczące, że pewne czy:1 
niki bagatelizują sobie tę ważną 

sprawę. 

W Jl'll.'5Zej s~kóke tkaekiej na-
przykład, której kierownikiem 

jest p1·zodownica pracy tow. He­
lena Rybakowa, brakuje już od 
dłuższego czasu uczniów. 

Dzielnica północna naszego mia 
sta, jak ..dotychczas, pozbawiona 
jest placówek masowego żywie­
nia. Można przejść całą ulicę Li­
manowskiego aż do samej Kocha­
nówki, całą ulicę Zgierską. aż do 
Helenówka, ulicą Wojska Polskie 
go i dziesiątki mniejszych popr~e 
cznych ulic i nigdzie nie sp<>tka 
się uspołecznionego punktu gas­
tronomicznego. Pod tym wzglę­
dem sytuacja na Bałutach jest na 
prawdę przykra. Władze PSS i 
CZPG winny wziąć to pod uwagę 
i wykazać więcej dbało~ci o czto­
wieka z przedmieść i·obotniczyd1. 

Wielkopańskie maniery 

Nie wiemy, kto tu jest winien, 
kto robi trudności w przyjmowa­
niu nowego narybku, Urząd Za­
trudnienia, czy też nasz wydzi<:ił 

personalny. Pomimo, że kierow­
nictwo „szkółki" zwracało się już 
kilkakrotnie do kierownika per­
sonalnego tow. 'Volnickiego, do 
dyrek..;ji i rady zakładowej, w dal 
szym ctągu brakuje nam w szko­
le 50 uczniów. Z drugiej strony 

znów dochodzą nas słuchy, że 

Na Bałutach znajdują sig na­
stępujące zakłady pncy: PZP.TG 
Nr 8, ZZPG Nl' 5, PZWS i cały l\Ze 
reg pomniejszych zakładów pra­
cy. 

Robotnicy pracują.cy w tych fa 
brykach, aby spożyć ciepły po:-i­
łek poza domem, muszą jechać do 
centrum miasta i prócz straty cza 
su ponosić dodatkowe kos.zta na 
przejazdy tramwajowe. 

A przecież temu wszystkie::nu 
można by zaradzić. Trzeba tylko 
odrobinę dobrej wo1i ze strony Za 

Znowu o Państwowej Szkole Techniczno-Przemysłowej 
Statut Zrzeszenia Związków Za 

wodowych wprowadza ważn>~ 

zmianę w strukturze polskiego ru 

chętnych jest dość, tylko nas~ I\ y 
dział personalny i·obi trudności· w 
przyjęciu. 

Wal'toby, aby ktoś wreszcie W~' 
świetlił tę sprawę i zapewnił na­
szej tkalni dopływ nowych sil. 
Dla nikogo wszak nie jest tajem 
nicą, że trudności, z jakimi bo1·;.o­
ka ~ię tkalnia, wy9ływaja w znacz 
nej mierze z powodu braku tka­
czy. 

Anna Ramus 
korespondentka z PZPB„ 

im. Stalina. 

Trzeba ,,,, po.nóc 

chu zawodowego, a mianow1cie, 
jako podstawową jednostkę 01·ga•,1i 
zacyjną Związku Zawodowego 
p1-ze,,.riduje zakładowe organiza­
cje związkowe (ZOZ) w skład 
których wchodzą wszyscy czło.n­
kowie z·„iązku zawodowego, za­
trudnieni w jednym zakładzie pra 
cy, instytucji urzędzie itp. Ma t o 
zasadnicze znaczenie również <lla 
nauczycielskiego ruchu zawo<lowe 
go. z tego względu warto się za· 
stanowić jak pracuje ZOZ w Pań • 
stwowej Szkole Techniczno-:P1·ze­
mysłowej. 

wytypowan~ przodownicy pracy, 
któr zy dzięki swojej sumiennej 
pracy w pełni na to zasłużyli. 
Gdy przyszło do rozdania nagród, 
okazało się, że otrzymali je inni . 
W toku dochodzenia wyszło na 
jak, że przewodniczący ZOZ tow. 
Wojchowski nie stosując się do 
uchwał, zapadłych na zebraniu, 
wybrał sam, według własnego u­
znania, innych pracowników, tłu­
macząc ~ię, że ot1·zymał jakiś te­
lefon, zmus:ający go do tego. Jeszcze o złej przędzy 

Wśrod przewijaczek w przę­
dzalni Księży Młyn słychać od 
pewnegoo czastt skargi na osno•.•;ę 
34 R •1,5 oraz osnowę 34, S:.\.I. 
Kopki dosta1·czane na przewi­
Ja!nię są bowiem lak miękko na· 
winięte, że ściągają się one z 
wrz~cion, powodując p1<1tanie się 
i marnowanie przędzy, vV takicu 
\\'arunkach przewijaczki nie 1110-

g-a wykonywać swych baz akor­
clow~•eh. 

W J;'ZPB Nr. 17 są zatrudnie­
di niewidomi, którzy pracują 
tak samo jak i inni pracownicy 
i z takim samym zrozumieniem 
przyjęli wiadomość o ustawie o 
zabezrieczeniu socjalistyczne; 

dyscypliny pracy. Każdy z nich 
śpieszy, by zdążyć na czas da 
pracy. Cóż kiedy w portierni B.:i 
wełnianej 17 nieraz długo mu­
szą czekać, nim znajdzie się ktos 
litościwy i zaprowadzi icq na 
miejsce pracy. 

NieiecinnkrntniA niewidomi 

pracują jako nakładc.v szpulek. 
Jeśli szpulki nie zostają na Cl!.3.S 

nałoż.one, tkaczki muszą zatrzy 
mywać krosna. A czym to grozi? 
Niewykonaniem planu. A pr.i:e­
cież wykonanie planu to jeszcze 
jeden pocisk przeciwko wrogom 
pokoju. Myślę, że sprawą tą 
trzeba się natychmiast zająć .. 
Należało by wyznaczyć kogoś, 
ki.o odprowadzałby st ale na­
szych niewidomych towarzysey 
pracy na ich miejsce pracy. 

Irena Biegalska 
koresoondent „Głosu" z PZPB-~7 

z reguły zebrania ZOZ odbywają 
się rzadko, gdyż nie ma stałego ka 
lendarzyka zebrań . Członków za­
wiadamia się o zebraniu w ostat­
niej chwili, dlatego frekwencja na 
zebraniach jest wyjątkowo niska. 
Poza tym uchwały nie są wpro­
wadzane w życie. Np. na jedttY!!l 
z o&tatnich zebrań ZOZ r.oo.t!lii 

... 

Kazimierz Przychodnia 

korespondent „Głosu" z PSTP 

Od redakcji: 

Oto przykład wielkopańs!de- 1 

go, dyktatorskiego traktowania 
spraw. 

„Nic mnie nie obchodzą u­
chwały, ja sam o wszystkim de 
cyduję" - to styl pracy tow. 
Wojchowskiego. Jest rzeczą ko 
nieczną, aby sp1·a wą zajęła się 
organizacja party.ina pny 
P STP 

Naleimfo by szukać ]Jrzyezyn 
tego stanu już w oddziale pl'ZY­
gootowawczym, który pi-zepu;;z­
c7'a 7.grubienia w przędzy Na od 
dziale ohrą~;r,kowym przac!ki lie 
'l'lOl!"a. iuż zlikwidować tych ZJ.rTU 

Z każdą chwilą jest icl1 co.raz 
\\·ięcej: już i;ą załknicte u kol. 
Kazimie1·za Skowrona i Henryka 
Stańczyka. Tak było dnia 24 1na­
ja rb. i tak jest codziennie. Apel. 
rzucony przez młodzież tkalni 
!Ya z PZPW 31 w Zgierzu, zna­
lazł głęboki oddźwięk "'śród :nło 
dzieży Zakładów Nr 30. Pierw­
szy podchwycił go oddział tkalni 
Nr 2. 

Codziennie młodzież z I jak 
również II zmiany, walczy o za­
szczytne.o miano przodowmka 
pracy, uwidaczniaji~c to poprze~ 
zatknięte propol'czyki na kroi!· 
nach. Rozwijając nowe formy 
współzawodnictwa pracy, zapew 
nimy wykonywanie i przeki'acza 
nie norm codziennych i przyczy­
nimy się do wcześniej:;zego w;'­
konania Planu 6-letniego. 

B. Bielicki 
korespondent „Głosu" z PZPW 

Nr 30. 

w PZPB im. Stalina 
bień i pęków i taka już zła p;:zę 
dza idzie na przewijall"ję. M:ij­
strowie z przewijalni pokazywali 
mi. że i osnowy Sl} ta.kże złej ja­
kości. N a 3-ciej lewej sali o­
brączkowej majstrowie i obcią­
gacze nie rlbaji} o odkurzanie ma 
szyn i o właściwe przykrQcanie. 

• Trzeba, 7.eby zainte1·esowala 
·~ię tym organizacja pat·tyjna i 
kiernwnictwo, żeby podnieść ja­
kc~e naszej przędzy, a w konse · 
kwenc.ii jakośc produkowanych 
pl'zez nas tkanin. 

Władys!aw Jóźwiak 

korcsi>ondent „Głosu" z PZPB 
im. Stalina. • 
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I 
ludu pod halańskie1~;0 ł IViAKSYMA GORKIEGO .ł 

W ładysław Oi'kan (Franciszek 
Smreczyński) jest, obok Kazi 

mierza Tetmajera, jednym z naj­
świetniejszych przedstawicieli li­
teratury podhalańskiej. Utwory 
Orkana, szczególnie nowele oraz 
pierwsze powieści: „Komornicy" 
i „W roztokach" są cennym ma­
teriałem dla historyków kultury i 
badaczy naszej przeszłości. Jedną 
z najlr!pszych powieści Orkana 
;,Komornicy" zalicza-prof. J. Krzy 
zanowski w m~ografii o pisarzu 
(,.Pieśniarz krainy kęp i wiecznej 
nędzy") „do najprzedniejszych 
okazów naszego romansu ludowe 
go, wyrazistością bowiem scen, 
bogactwem rysów charakterysty­
cznych, drobiazgowością i obfito­
ścią szczegółów obyczajowych nie 
ustępuje ona bynajmniej powieś­
ciom takim, jak „Placówka" Pru­
sa, lub „Niziny" czy „Dziurdzio­
wie" Orzeszkowej, czy wreszcie 
„Sprawiedliwie" Reymonta". 

Życie ludu podhalańskiego, je­
go obyczaje znajdują w Orkanie 
swojego wnikliwego odtwórcę. 
Przed Orkanem mieliśmy już pi­
sarzy opisujących życie ludu (Kra 
szewski, Prus, Orzeszkowa, Dyga­
siński, Sewer). ale Orkan, urodzo­
ny w rodzinie góralskiej, gospo­
darującej na skąpym zagonie zie­
mi i zmagającej się ustawicznie 
z niedostatkiem, jest pierwszym, 
który wyrósł ze środowiska bie­
doty wiejskiej i opisywał z pasją 
jej byt. Dlatego dzieła Orkana 
maią wagę autentyzmu. 

W pierwszej fazie twórczości 
autor „Komorników" dał się po­
znać jako surowy realista życia 
Podhala (nowela „Nad Urwi­
skiem", powieści „Komornicy", 
„W roztokach"). W jego twórczo­
ści, przypadającej na okres pano­
·wania tendencji naturalistycz­
nych, znajdujemy - rzecz jasna 
- pewne odstępstwa od realizmu, 
wynaturzenia, jednostronności. 

Piewca niedoli biedoty 
wieiskiej 

Przy lekturze utworów Orkana 
ezytelnik nie może się oprzeć uczu 
ciu przygnębienia, smutku. Kry­
tyk radziecki. H. S. Kamie:ński, za 
uważa (w „Pół wieku literatury 
polskiej"),* że Orkan - w okre­
sie, gdy reprezentuje biedotę wiej 
ską - „jest tylko piewcą jej 
niedoli". „Ducha bojowego jest 
niewiele w jego utworach. Czasa· 
mi zaciśnie jakby pięść i wyszep­
cze niewyraźną groźbę"•~, ale są 
to momenty raczej rzadkie. Wybit 
:ny zmysł rzeczywistości, przejawia 
jący się w dziełach Orkana. ulega 
pewnym konwencjom w odtwa­
rzaniu życia, dominującym w cza 
each, w, których tworzył Orkan. 

Młodopolska tendencja :potęgo 
wania motywów grozy, cierpie­
nia, szaleństwa zaważyła wybit­
nie i na twórczości Orkana. 

Najjaskrawszym tego przykła­
dem jest powieść „Pomór", opi­
sująca dzi~e góralskiego „ojca 
zadżumionych", !pełna naturali­
stycznych „okropieństw''. Dla 
Orkana - naturalisty, życie jest 
„kotliną wiecznego mroku", głód 
ziemi, tak częsty motyw w utwo­
rach Orkana, przeradza się w ja­
kiś fatalistyczny fakt, nędza chło­
pa jest nieubłagana. 

Zainteresowania ekonomiczno­
socjalne łączą się w twórczości 
Orkana z młodopolską manierą 
ujmowania zjawisk życia, manie­
rą nie tylko naturalistyczną, lecz 
i wielce romantyczną. Powieść 
„W roztokach" jest' bardzo zna­
mienna dla twórczości Orkana. 
Jest ona naidobitniejszym wyra­
zem postępowej postawy społecz­
nej pisarza, którego „marzenia" 
(na owe czasy) wybiegały daleko 
w przyszłość. 

,. 
I 

Sprzeczności 
niekonsekwencje 

Orkan i_)oruszał też takie zagad 
nienia, jak podparcie gospodarki 
rolnej na wsi gospodarką prz.emy 
słową (.,trza zaprowadz:ć kopal­
nie, założyć warsztaty"). kształce­
nie młodzieży wiejskiej. Z dru­
giej strony pisarz wyposażył ~ie- · 
dnego chłopa, Franka Rakoczego, 
w rysy właściwe wielkim bohate­
rom romantyczńym. Franek - to 
„dziedzic ducha wielkich indywi­
dualistów romantycznych"**), któ 
rego plan organizacji społeczeń· 
stwa gminnego rozbija się o twar 
dą rzeczywistość. o antagonizmy 
klasowe. 

Reformator życia chłopskiego smakoszów literackich, lecz żeby 
górowało nad życiem, było życiem 
samym". 
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nie potrafi konsekwentnie reali­
zować swego planu. Powieści Or 
kana - konstatuje H. S. Kamień­
ski - „są liryką biedy chłopskiej, 
ale nie ośmielają się na to, by 
stać się epiką buntu chłopskiego". 

Twórczość Orkana 
ogniwem postępowej 

tradycji 

I 
mlenny bojownllc o sprawę komuni­
zmu, człowielt o wszechstronnej 
wykształceniu i wszechstronnej kul· 
turze, Gorki odzwierciedlił w swych 

zał Innym nM"odom drogę do praw• 
dzlwl'J wolności i szczęścia, dał 
wzór natchnionej, twórczej pracy. 

„Wszystko, czego dokonano w 
ZSRR - pisał Gorki - zostało zn 
bione w clą.gu niecałych 20 la.t". 

Talent Orkana kształtował się 
z jednej strony pod wpływem prą 
dów pozytywistycznych, w dru­
giej zaś - pod ciśnieniem całej 
tradycji romantycznej oraz tenden 
cji naturalistycznych. Stąd sprze 
czności i niekonsekwencje. jakie 
dadzą się zauważyć w jego twór­
czości. 

Julian Marchlewski.w liście do 
Orkana z 1902 roku, omaw1aJąc 
powieść .,W roztokach", tak pi­
sze: „Poruszasz Pan w powieści 
najżywotniejsze, jakie mogą być 
sprawy, sprawy walk i tarć społe 
cznych... Lecz dlaczego by tych 
walk nie opisać tnk, jak tu, w od 
biciu indywidualnego losu jednost 
ki? Dlaczego by nic położyć na 
nie całego nacisku?.„ .. W litera­
turze polskiej współczesnej, moim 
zdaniem, brak ludzi, którzy by 
potrafili sięgnąć do tej skarbni­
cy ... W Panu odgaduję człowieka, 
który może to uczynić. Dlatego 
to „W roztokach" tak mnie zaję 
ło... Dlatego to chciałbym, prag· 
nąlbym z serca, aby w przyszłej 
powieści, któ~ą nas Pan obdarzy, 
wielkie walki l, zapasy społeczne 
przybrały formę jeszcze dobitniej 
szą". I dalej: „Chodzi nie tylko o 
to, żeby dzieło sztuki nie stawało 
się dziełem zbytku, zabawą dla 

Niestety, nadziei Marchlewskie­
go Orkan nie spełnił. W dalszych 
swoich dziełach zajmuje się taki­
mi problemami, jak np. metafizy 
czny antagonizm dobra i zła („Drze 
wiej") i stopniowo przechodzi na 
pozycje solidaryzmu społecznego, 
ulegając przy tym „ludomańskim" 
tendencjom Witkiewicza. • 
Krytykując niektóre ideologicz 

ne i artystyczne błędy, które Or­
kan popełniał, nie należy zapomi 
nać, o tym, że był on jednym 'l: og­
niw postępowej tradycji polskiej, 
że poświęcał wiele uwagi ludo­
wi, ie tłoln t~i.:o ludu przeim<Jwuł 
si~ serdecznie, do głębi. Uderza 
nktualRośf h:kich powieści Orka­
na, j::ik „Komornicy" czy „w roz 
tokach". Daje w nich pisarz dosko 
nałe typy gospodarzy · • wyzyski 
waczy, maluje antagonizmy pomię 
dzy kułactwem a biedotą wiej­
ską, występuje w jej obronie, pró 
huje rozwiq·ln.ć problemy ekon<Jmi 
czne i społeczne w życiu wsi. 

LUCJAN PORĘBSKl 

*) H. S. Kamieński, „Pół "·idrn li­
teratury polskiej„. 

**) J. Krzyżanowski, ,.Piefoiarz krai­
uy kęp i wiecz.ncj nędzy''. 

----------_,..~-~..-----------'tt-'-·' 

Maksym Gorki 
W ZSRR przysiąpiono do nO\\'<'go 

wydania dq;jeł wielkiego pisa.rza 1·0-
syjsklego, genialnego artysty 11lowa. 
bojownika o zwycięstwo komunlz· 
mu. Maksyma Gorkiego; pł~rwszr 
trzy tomy dz;eł w tym wydaulu u· 
kazah' się jui na półk:wh k h.i;ar· 
~kich ZSRR. 
Żych· i tw6rrwśl- GC>rlueir1• .wią· 

zane są nierozerwalni.- 1 walką o 
zwycięstwo ręwolucjl socjallsty<>z 
nej, z walką, którą toczyła rosyjsku 
klasa robotnicza l le.i paTtla bol11ze· 
wirka. 

Wielki Lenin nazwał Maksyma 
Gorkiego „najwybitniejszym przed­
stawicielem sztuki proletariackiej". 
Gorki dokonał 9Wlł tw6rcż'ością pl'Zt! 
wrotu rewolucyjnego w Jitera.turzt' 
rosyjskiej i świntowej, stał się ojcem 
literatury realizmu socjalistycznego, 
Cała twórczo:ić Gorkiego tchnie 

bezgraniczną milośclą do na.rodu l 
nienawiścią do Jego clemię:iców. Pło 

dziełach gigantyczny rozmach i 
światowe znaczeni{': rewolucji rosyj­
skiej. 

O socjalistycznym kierunku tw6r­
mości pisarza zadecydował wpływ. 

jaki wy-warta nań partia bolue;vlc­
ka, osobisty wpływ Lenina 1 Sta.Il­
na. W Ich przyjaznej opiece znalazła 
odbicie troska partii bols.r.ewickiej o 
rozwój literatury pięknej, uznanie 
.lej olbrzymiej roli wychowawczet ·w 
życiu narodu. Również I sam Gorki 
był troskliwym opiekunem I wycho­
wawcą młodego pokolenia 1>lsarzy. 

Gorki darzył bezgranlC?.llą miłoś­
cią wodzów narodu radzieckiego i 
part.Il bolszewicltiej, Lenina I St.a.li­
na. Niefednokrotnle wsPomina o ni,fl 
wvstnwlcnym ~zczęśclu, a zarazem 
agromm.•.i odpowied1.ialności. jak;i 
naklad:i praca pod kierownictwem 
wielkicl1 wodzów rewolucji. „TP.re­
nem nasze1 działalności Jest kraj, 
któremu drogę oświetla genlu&z Wlo 
dzimierza Lenina, kraj,. w któtYńt 

niezmordowańil' działa żelazna wola 
Józefa Stalina" - oświadczył Oor· 
ki w przemówieniu. wygłos:ionym na 
I zjeździe 'pl;arzy, 

Gorki odczuwał naJgorętszy po· 
dziw dla wyników ofiarnej pracy n& 
rodu radzieckiego, który zbudował 
społeczeńl'!two socjallstyci.ne I wska-

Nowe wydanie ukaże się w opra· 
cowaniu Instytutu Llteratw.-y Swia· 
towe1 im. M. Gorkiego przy Akade• 
mil Nauk ZSRR, pod redakcją liczne 
go zespo.Ju pracowników naukowych 
Instytutu oraz pracowników archi­
wum Im. Gorkłcaro. 

To nowe wydanie dzieł wielkiego 
pisarza proletariackiego, będzie do· 
nioslym. wYdarreniem w życiu kul· 
turaJnym ZSRR. 30-tomowe wyda· 
nie dzieł w nakł&d.zle 300 tys. egzem 
plarzy, a więc obli<r.ione na najszt>.r• 
SZe koła czytclulków radzie-0Wch -
możliwe jest jedynie w kraju, w 
którym wszystkie dobra kulturalne 
stały !'iit; udziałem całego narodu. W 
fakcie tym znajduje odzwlercłeclle­

nie troska rządu radzieckiego o dal 
szy rozwój kultury duchowej nal'o· 
du radzieckiego. 

Nowe wydanie dzieł Gorkiego sta­
nowić b.ędzie niewątpliwie radosne 
wydarzenie dla wszystkich postępo­
wych ludzi na świecie, którzy w o­
sobie Gorkiego widzą przyjaciela I 
sprzymierzeńca w wielkiej walce, 
prcnvadzonej przez całą przodują.cą 

ludzkość w obronie pokoju i demo· 
kra<!'JI. 

N a~ada u wójta Suhaja 
(Fragmenty powieści Władysława Orkana pt. „W roztokach") 

l'owieU w „W roztokach" należy do pierin:.ych wrwrów Wl<tdy.,łurw 
Orkana (pisał ją w Latach 1899 - 1901. W u-ydaniu ksiq:i;ko111ym u/w:ala się 

dopiero w 1YU3 r.J. 
W aia utworu polega na tym, iż - jak 11a to zwrócił uu:ngę w swoim 

czasie nasz wielki działacz rewolucyjny, JULIAN MAl«.:tLLt;WSKI - puru.~=a 

on, „NAJżYWOTNIEJSZE, JAKIE JllOGJ Rl'ć SPRAWY, SPRAWY IP Ac..K 
i :i AttC ~l'Ut,t.t:UV n:.H .„„ ·1 ere11em tych tarć jest w fJOw1eśc1 wieś podlui-

fonska, Przyslop, położona w roztoce (tJ. w dolinie, wy:i;łobiuriej w:zez potohi 
górskie). Wallai toc:.y się między zamożnymi przedsta1ócielami „rodów", ktu­
rym przewodzi 11:01t ::tUtlAJ, a biedotq wiejshq, komornikami i be:::rol11ymi. 

•lrtórych najwybitniejszym repre:::entantem jest FRANEK l{AKOCZY. 
l'ot1iżej zamieszczamy jragme11t porvieści, w którym tt.akoc;y demaskuje 

niecną działalność suliajowycli „[>anów - chłopóu•", arystokrató1c uiejskicl1 
l'r:yslopia, kułaków-wyzyskiu:ac:y, 

„.Podniosły się wszystkie kapellt­
sze i wszystkie twarze zv.'l;óciły dę 
ku drzwiom, które zwolna przywie· 
rał za sobą śmigły parobczak, jakby 
ż:-iłować począł wejś~ia swego. 1' le 
już wartko postąpił naprzód i kłania 
jąc się ka.peluszem w koło, rzekl: 

- Witajcie wszyscy. 
Odpowiedzieli skinieniem głów: 8u 

haj tylko nie zauważył powitania i 
zdawał się czegoś pilnie wypatrywać 
za oknem. 

- Tu widzę - rzekł przybyły -
jakaś wielka rada. Sami ojcowie 1:a­
cnych rodów. Może jakie rodt>w,~ 
spl'awy macie na uwadze, o któryó1 
nie trza wiedzieć każdemu„. 

- Eh, nie - odparł Cichański. -
To ino wybory„. 

- A, to dobrze. W sam raz i:ię 
zdarzyło. Bo ja właiinie myślałem o 
tym„. Trza by się na.radzić. Ale cóż 
was tak mało? Któż was to zwo­
ływał? 

- Ta ojciec Suhaj - i;zepnął Gnie 

- Nie twierdzę, żebyście to t.lą 

wolą czyp.ili. Nieumiejętność wa3.;;a 

więcej złego robi„. 

- To nas naucz, mądrauszu ! 
- Ba, kiedy wy ino z rad się 

śmiewacie i za,~dy ti-zymad~ się 
ich starych prah.-tyk. 

W)'· 

SWO 

- Słuchajcie, c:i on jeszcze nowe­
go nie powie! 

-... O, powiem 
czas, kiedy musicie 

I przede muą, 

szymi! 

wam: prz~·jdzic 

zdać radiunek.„ 
przed ~tu in· 

Gwałtem sif silił, by gniew poha· 
mować. Dużo ciszej rozpoczął: 

- Ternz proszę pięknie, powiedz· 
cie mi, coście tu w'pólne,,o uradzili. 
B" jak o wybory idzie„. 

- Słuchaj Rakoczy! - prosił Su­
haj, d~· O'ocąc tajoną złością. - Xie 
napadaj ty nas \\TWodumi swoimi, 

eJ..i. • ale siedź w chałupie, kiedy ci dobrze 
- Hm„. przecie to nie ino wam 

l 
i czytaj se sam te \\ szeleniejakie pi-

eży na sercu„. 
.:.__ Rakoczy! _ warknął Suhaj, ale sma. A ,iak rozumu lepszego nahę-

wnet się pohamował i pocr.ął mówi.! dziesz, to nam powiedz. 
spokojnie, zapatrzon~· w oh'1lo: - - Jak o wybory idzie, t.o wam po· 
Bywają takie sprav.'Y, choć i nie .ro- wiem. Prze!'zly te czasy, kiedyśc•c 
dowe, o których nie każdy może wie dziec. tam chodzili po to, żeby kiwać ~łn· 

·nr-·· 1 ł R.a.koczy. wami na \\SZystko. 07.iŚ już na:·1i'.I 
- •• OJc1e. - przerv"a 

- Ja was nie rozumiem. zdjął kurzą ślepotę z oczu swoich i 
- Nie dz.iwota. .Teszcze niemało przejrzał i zrozumiał nareszcie, że o 

wody w ·roztokach upłynie„. prawa ;;,rnje sam się dopominać 11111-

- Czy wy myillicie, żr. do spraw si. Obie<>ankom nie ma co dm\ ierza,·, 
kraju mają ino pwwo rody mieszać bo panowie mili są i ładni i g-a.l<•Ć 
się. nikt więcej? • potrafią tak pięknie. ;i;e sie serce kr.i 

Spoj1·zał w koło po gazdach, ale je, ale oni mają s" oje intere.;;a, il'•' 

oni milczeli uparcie. 
- To wy się chwalicie rozumem, 

a nie wiecie do , znaku, jakie czy je 
prawó? 

- Patrz swojego, mo,ieśty, o U.­
~ze się nie trap - odrzekł z u~mie· 
('hem Domagała. 

Ale Rakoczym .;;mrpnęlo rozdraż-
11ienie i gorączka uderzyła mu falą 
llo mózgu. 

nasze. Ich rel. a nasz - to jako I ,,·a 

jesteście, bo starzy. Ale i młodzi sta 
ną za waszym powodem, a jak nii., 

to ich na1>rzód prze1~uśćcie, niech idą. 
A kto za gminę staje, niechaj baczy, 
że Qdpowiedzialność groma<\zka na 
nim ciąży. Tu zwołać trzeba wszyst· 
kich! I młodych i starych, i rodo­
wych i nie rodowych, bo to wszystko 
jedno! Każdy rodzony przecie i umie' 
ruć musi. 

Wypowiedziawszy to jednym tchem 
prawie, siadł na końcu ławy i parę 

razy przesunął dłoń po czarnych strą. 
czkach, spadających na czoło. Gazdo 
v·ie słuchali jeszcze, jakby im co:'\ 
grało te słowa ,p<>wtómie, ale Suhaj 
\•.net p1·zerwał, mówiąc: 

- Słyszeliście? ,Jak on to ładnie 
t:mie opowiadać„. 

- Wójcie! - zerwał się l!'ran\!k 
- tu z kpinami wara! Bo. tu idzie o 
ludzką biedę, nic o mnie. Na to ·aic 
patrzcie, jak ja opowiadam, ale co 
opowiadam weźcie pod uwag~. Ja ::nę 
r.ie uczył słów na pamięć, żeby je. u­
mieć płynnie gadać, alecl1 się patr.rnl 
na tę biedę, na t~n nieszczęsny kr»J, 
stąd moja mowa płynie wartko, ja'­
te potoki Judzkich łez ... 

- Słyszane to rzeczy - podjał 

Szyml?k - słyszane to rzeczy, mo1-
~ciewy, żeby się tacy ludzie najdo­
wali na ~wiecie, sko1·0 człowiek„. 

- Widzicie! Patrzcie! - przerw~ł 
Suhaj! - Przy>'zedł nas uczyć l'OZlt­
mu i Bóg wie, co nie będzie nam t•1 
cpowiadał„. A tobie skąu zachciał·' 
~;~ę ludzkimi ri:eczami zajmować, oę '! 
Kto cię do tego upoważnił? Pie:; ·1 
My się bez t.1-kich doradców piękni~, 

ładnie ohejdzii::m~' · Jeszcze ta, ch·.vii­
!a Bogu, do~ć ludzi mądrych na Td 
;demi. Dadzą se radę. 

- Co by se nie mieli dać rady! ·­
poparł ~zyrnek. 

- Widzicie! Jaki g·otowiusień .~q 
- mruczał Suhaj. Rzą,dów mu się t a 
chciało. A tn już człek łbem kręci 'j '.} 

tt·zyd1.ie!'ltu lat i przyj<lzie ci psiapil­
ra z wymówkami przed oczy„. Nieęh 
,ia.io kury nie µriemą.drza! - zawo­
łał ~lo:lniej. 

Rakoczego już po cichu diabli bra· 
li. ale sie gwaltem opierał, sie•l-.:ac 
na ł<1wie. W oczach tylko iskry mu 
się zatlily, i pc<:zęły świecić. Dopiero, 
gdy Suhaj po.wtórzył parokrotnie: 

- Tak, tak.„ - niech jajo kury 
- Słuchajcie! - począł ~łośn_o. 

- Ja się do waszych spraw me mie-

końce na jednej miedzy. Oua się rvl 

latują w przeciwną stronę - i jao:i:e 
się mają zejść razem? Powiedzcie! ... 
Oni id:! kierdelami - a my jak „~- ­
ce zbh1!rnne, rozsypane po uboczy cla 
Jeko„. Des7.c7.e na'\ biją, wiatry d\'­
bią, a m) ino wciąż beczym) i<ll'>· 

śnie. Gromadami iść na hale. na le 
polany ''°lnościowe! Czyby pot.ok n'.ie przemadrza! 
doleciał do morza, jakby ino kropla- Wtedy zerwał się powtómic: z ta szam. Prowadzicie gazdowanie gmin­

ne do stu diabłów.„ 
- Co? - podniósł się wójt zza 

stołu. 
- To, że lud się skarży. Las w-y· 

niszczony, d~,gi zaniedbane„. 
- A kto temu winden? 

mi spływał? Powiedzcie! WsiąkniJ 11 wy i pobladł. 
zginą, i śladu ttie będzie. Nie bądź- - I l'liech płot nie myśli - odparł 
myż -r'upiomyślni ani samojedni. Sil szybko - niech se nie myśli, że jest 
mamy d<iść, za wiele, ino woli braK· drzewem, jak insze stojące, chociaż.„ 

nie. Ja sie nie dziwie. że bojaźliwi Suhaiowi krew zalała oczy. 

- Słyszeliście? zawołał. -1 Gazdowie poruszyli się, pow·stali z 
Już nas do płotów przyrównuje.„ - z ław, krew poczęła napłyv•ać zw:>l­
A tyś co za jeden? na w ich zasuszone, sza1·e twarze. 

- Rakoczy! - mruknął Franek. Fra.nek spokojnie stał na środku iz,.. 

- Cygańskie nasienie„. Znamy by, choć gniew już kipiał w nim, h~-
was, Rakoczowie, odmieńce diabel:Ji. mował słowa; pię.ści jeno ściskał i p:i 

Już ojciec, jui dziadek twój łeb tak znokdc wbijał w dłonie, gdy mów1ł: 
wysoko dźwigał. Wojowalibyście z - Ro:rumu wam nie przeczę„. Ma· 
wiatl:'em, jak nie macie z kim. Tak cie go aie nadto na tutejszą biedę. 
wam duszno wśl'ód Judzi, jak pstrą· Ino te.n rozum. chodzi po jałowca!11, 
gom zamulonym w piasku„. ten rozum wiecie, gh1pi jest sa.m w 

- To jest prawda, bo duszno, psia 
krew, jak pod ziemią.„ 

- To idź! Leć na koniec świata! 
Kto ci broni 'I Kto ci broni? Powie­
trza jest wszędy pełno i tu go .1ie 

bra.k„„ 

- Ale to powiet1~te zatrllte, zacru 
te, powiadam„. 

- Kto je zatrul? 
- Ci, co nim lekko oddychają.„ 

co ich nie dławi... 

- Każ się człeku pokropić święco 

ną WOdll••• 

- A wy się dajcie za życia kano­
nizować, będzie wam dobrze„. 

- F'ranek! Czy ty nie przesta­
niesz tych dowodzeń! 

- N"ie, dopokąd mi ;;il stanie„ 
- Przewódź! Pnewódi! Pnij .-ię 

do góry, ale wiedz, że ten, co najwy­
żej wylazł... 

- Wiem, to na łeb zleci. Ale to 
musi być stary, że się nic r.cloli utrzy 
mać. 

- On zawdy swoje musi mieć 'la 
wiGrchu - zawołał Suhaj. - Ty tak, 
op tak, a nie opu~ci, nie, bo on nri· 
drzejszy nad innych, choćby to ~ył 

nie wiem kto„. 

- Choćby i sam naczelnik Drzy­
słopia„. - dodał Rakoczy. 

- Żeby:ci se wiedział - trząsl :;ię 

Suhaj - że ja nie z takimi gado\\ał 
nieraz. I nie tac~' mnie słuchali. 

- Wierzę, wierzę! - za;mial :;ię 

Franek. - I cr.~un; z loka.iami 1: .• 
migi nie g-ad:i, ba„„ 

- RaL:ocz) ! - wr?.usnąl Su haj, 
- Dużo jp~zc·ze powiesz? 

- Ino ty się miarkuj, 1',ranuś -
pogroził Szymek. 

- Myślide, że was się ~oję, cha 
cic~h jeden! Alt• jn tn nit• prz)·szcdt 
z wami bitki strić.„ Zwołacie tu ·~al:1 
gminę, wszy~tkirh, abo nie~ Oc! ;P­

wiadajc1e prosto. 

sobie. 

- Co on gada? - pytali się l'i· 
cho między sobą. 

- Wy ino macie przed oczyma 
siebie! - zawołał · głośniej. - Ta~, 
abo swój ród! Niech reszta skanie 
marnie, co was to obchodzi! A .vy 
nic wiecie, że właśnie wspólne dobro 
- jest. dobrem każdego, że wspólue 
prawo - daje więcej praw! Wyśc.e 
w harandę wzl~li gmine !... tak z 
dnia na dzień.„ z roku na rok„., ie .. : 
diabli człowieka biorą! 

- Gadaj se z wiatrem! mrui..-
nął Suhaj i odwrócił się do okna 

Gazdowie posiedli. 

- Szkoda i slów, bo widzę, że to 
W!!zystko na nic.„ Ale wiedzcie se o 
tym, że ja nie dam za wygraną. l o 
tym wiedzcie, ojczaszkowie mili, ze 
się już zbliżn koniec waszej gospodar 
ki. Cza; nie śpi, a I Judzie rodzi} ~ię 

ina ksi. 

- Może tacy, jak i ty! 
- Poznacie wy ich sami. Ale wte-

dy.„ biada wam! Lepiej zawcza~u 
zróbcie porachunek ze sumieniem i 
zawróćcie póki czas, pokiela insi me 
przyjdą. Bo poderwą z nagła stołki, 

ani się spodziejecie. Tak, tak.„ -
zwrócił l'ię ku drzwiom, a od pr'>· 
gu dodal.: - To wam prawi Rakoc~y. 
Zapamiętajcie se dobrze.„ 

Wyszedł i tr.tasnął drzwiami, ia· 
wierająr ie mocno za sobą. 

- Czego ten człowiek chce'? -
~zepm~ł Szymek. - Ja bo nic a ni:­
nie ro:nrniiem. 

- SI Y$Zeliśrie ! powstał Suhaj. 
- Gro1.i, ie więcej za nim idzie„. \l"ie 
mówilcch wam! On czas jui nadcho­
dzi i ba~zn~fć trieba dawać. na .wszy 
stko do1-oła. Bo diabeł nie śpi, ale 
";,woje· robi. ~ie po próżnicy wysyii 
takich Rakoczych na ten mizerns 
~hvht„. O, mocny Boie! . Daj oświe· 
ren'e i:~ldP tym ludziom, bo do zna 
ku "~ g-lupi . <l1,1 >:naku są głupi. .. 

- Kto nam każe? Ty! - skoczył 
Suhaj i zadn\'iał się cały. _ Ty 1111111 - Dyr niejak. moiściewy, dyć 'lic 

i< k! - ::;zepnęli. 
będziesz przepisywał, co mamy ro-
bić '.l'o już nic ma ojców, ani wt1. I zadumał się każdy, zadumali się 

dzy, ani starszych ludzi. Inoś ty jest wszyscy o tym świecie. 
jeden mądry, ty„. - zadyszał ~ię 1 Co to nie nastaie nowecro. iac.v •u· 
nie mógł ni iak skończyć. l dzie ... 



.,Podkradziona melodia ludu" na szczebel sztuki postawiona„. -
Twórca „Halki" o twórczości Chopina 

W służbie człowieka pracy 
4 bm. przy[Hlda 78 rocznica śmierci znakomitego kompo:cytora naszego, 

:Stanisl,awa Moniuszki. 
Z tej okazji przytaczamy poniżej kilka charakterystycznych wypowiedzi 

autora „::ltrasznego Uworu" o twórczości,.. Chopina. Przytaczamy je jako do­
J«Jiid, ii; Moniuszko, który u swej działalności artystycznej sam kor;ystał 11ie 
mało :z: „nuty ludowej" - dostrzegał i ocer1ial enuu:jastycznie „podkładanie 
melodii Ludu" w sztuce Chopina. 

„Że ktoś jest tyle głupi, ażeby się 
mną po stracie Chopina mógł 11ocie· 
szyć, to nie moja wina, i nigdy :..ie­
bie nie stawiałem obok jakiejkolwiek 
bą.d~ uprawnionej znakomitości euro 
pejskiej, cóż mówić o Chopinie, dla 
kt6rego uwielbienia nie mam gra­
nic." 

Tak piiał MOllliuszko. gdy na wieść 
o śmlerci Chopina doSrLło do jego 
uszu, że jest uważany za „następcę" 
mis.trza naszej muzyki narvdowe.j. 

Gdy ciaś w r. 1857 :oamieśc:l Kra­
srzewski w „Gaizecie Warszawskiej" 
kilka listów, w których, między irnny 
mi, ozesitawil ma:zury Apolinarego 
Kątskiego rz maczurkami Chopina, u­
ważał 'Moniuszko ~ właśch.ve cza­
brać gł-0s w tej s·prawie i wystąpił w 
„Ruchu Muzycznym" Q:e swoimi -
świetnie napisanymi - „uwagami", 
w których przede wsrtystkim wziął 
w obronę Chopina. 

l na srozebl'l najdostojniejszej sztu­
ki posta.wioną. Milejze na to 5ię zgo­
dzić, niżeli na kwaśno wykazywać 
dekadencJll Chopina od jego pierw· 
szych marorów ku osta,tnim, w któ· 
rym już jakGby walce się poka.zują! 
Przeeiwniel Porównllj ostatni z 
pierwszym, a dopiero pojmksz. do 
czego mistrz dążył i do ezego do­
szedł. Tak to widOO'Llle, że zachwiać 
uznaniem Chopina nie.podobna." 

Z tego zestawi€l!liLa mazurów Kąts­
kiego 'L ma.zurkami Chopina jed111-0 
wynika niedwuznaczruie: że Monius·z 
ko, o ile był pełen uwie·lbienla dla 
geniuszu Choipina, o tyle o Kątskim 
trzymał niewiele. 
Jakże inaczej wypadł sąd Mon!usz 

k1 o Kazimiereu Werniku, który n.i.e-

S. 11-!ARSZAK 

długo po Kątskim wysitąpil w Wdil­
nie z k<l'Ilcertem fortepianowym, rza­
chwycając nim twórcę Halki przede 
wszystkim tym, że napra,1/dę pięknie 
grał Chopina. Oto, co o tym konc&­
cie pi'Sał Monius2'ko w lticie do ~Va­
lickiego: 

„Wszystkie rany serc i uszu za­
goił 11rzecudną grą KazJ.mien Wer­
nik, autentyczny uczeń Chopina. 
Niech jemu Bóg daje wszystko dobre 
za chwile roą,koszy prawdziwie n1e­
ziemskie-j, jakiemi obdarzył garstkę 
wierniejszych, zebraną na jego 
skro.'mniutko ogłoszony koncl'rt Kto 
nie słyszał Wernika, niechże o Cho­
pinie i fortepianie nie gada. Za pa· 
rę la.t liczmy go do najcelniejszych 
znakomitości euro,pejskicn i inny<'.h 
CZlJŚOi świata." 

Przep-0wiednia MoniusZlk:i n.e speł 
·niła się, niestety, gdyż Wernik zmarł 
prnedwcześnie, ale sympa·tLa WJ:iąt­
kowa, z jaką do niego i Jego t..>len­
tu odniósł się MonLusizko, mia.la swe 
źródło w kulcie autora „Magdy 
Karczmarki" dla chopinowskiego ge­
niuszu. 

Mar.ia Szaginian napisała w .ro.ku 1933' żyniera'mi, budowniczymi, robot11ikami. 
powieść reportażową, pt. „Hydro- Lec::. pisarka nic ograniczyła się tylko do 
centrala", powieść o budowie gigantyc:z: tego, by być biernym widzem i obser• 
nej stacji pomp. ]ej metoda pisarska watorem, lecz jako zwykły pracownik 
ovisana w innej książce pl. „]al• pra- - brała c::ym1y udział w robotach zie• 
cowałam 11ad Hydroce11tralą" u;imia mnych, w układaniu podkładów kolejo­
być stawiana ja~·o przykład do naśla- wyclt, w pracach kreślarskich, niwela­
dmv1mia wspólc:iesnym polskim pisa- cyjnych, instalaeyj11ych", reali:iaij<Jc lia-
rzom. sło o zajęciu wla.foiwego „miejsca poe-

„Autorha - ·Ormianka urodzona ty w szeregu roboczym" według wyra• 
· i :romicszkała w Moskwie - pisze ]. żcnia Majakowskiego. Geneza „Hydro• 
Szpinc w rn::prawie pt. ,,Z dziejów li centrali" dowodzi znaczenia rozwoju li· 
teratury ZSRR" - udała się w roku teratury reportaźou·ej, jej metod i osiąg 
1927 do ojczystej - b1uluj11cej się - nięć, dla literatury pięknej. 
socjalistycznej Arme11ii i w ciągu czte- Maria S::aginian jest jedną ; najwybi 
rech lat wchodziła w skład zespołu bu tniejszych pisarek radzieckich o ogrom• 
downiczych wielkiej elektrowni wod- nym dorobku reportażowym. Przedsta­
nej w miejscowości Dżorag. Pisarka pro wiany czytelnikom „Głosu" drugi już 
wadziła kółko dramatyczne, :ajmou'O.ła fragment książki, zbioru reportaży pt. 
się pracq kulwralno - polityczną na „Szlakiem pięciolatki", pokazuje w spo­
budowie, której każdy odcinek starała sób jeszcze niepełny wszechstronnośó 
się - według jej własnych słów - zainteresowań Szaginian ,jeśli chodzi o 
„ ... [Jrzestudiować do granic głębiny i w vroblemy życia radzieckiego. Jak wszy 
wynikt1 wydobyć nie tylko prawdę driia scy radzieccy pisarze, czuje się ona 1«1j­
dz1siejszego. lecz prawdę dnia iutrzej leviej, gdy opisuje codzienną pracę -
szego ... ". (Cyt. z artykułu B. Jako- czy to robotnika przemysłll bawełniane­
wleu:<t „,'Vow)·j Mir" l\'r 10, 194i , str. go, c::y 11a/towego - czy też ludzi bu 
16.'j). dujących i wytyczajqcycli na ogromnych 

„Cenię i wielbię talent Apollna.re­
ro Kątsklego według całej jego war­
toścl, Jego ma'ZUTY kochMn jak swo• 
je własne. Wsza.kże stawić je przy 
mazurach Chopina, porównywać je 
ze sobą d-0tychc.zas na myśl mi nie 
przyszło, gdyŁ nigdym sill nie łud'Zil 
skromnym nazwMtiem mazurka, da­
nem głębokiej myśli poematu, zaklę­
tego w kilka taktów muzyki. A,pGli­
nary Kątski stara się odbic co najwy 
raźniej chuakter swego narodu, co 
sprawiedliwie p. Kraszewski dosły­
szał w zamaszystości i rubaszności 
tych mazurów, ,jako cechy szlachec­
kiej współbraci. Chopin za siebie tyl 
ko odpowiadał. piękność swojej du· 
szy, ból swf'go serca. grę swoich u­
czuć, swoim geniuszem· wyśpiewał. 
Jakżebyśmy ciekawie słuchali tych 
:mazurków, któreby nam Chopin za-
11rał za powrotem do kraju l równie 
jakby inaczej wyglOJ . .dały te, któ1eby 
ł{ą.tski ph<al w Paryżu! l\Ll\.ZURY 
ł;HOPINA SĄ KLEJNOTAMI MU­
ZYKI POWSZECHNEJ.„ 

W teatrze dla dzieci 
Szaginian u po.,zukiu'Glliu źrócllou·e- przf'.1trzer1in.ch Kazach.,tantl drogi :iela:r.• 

go materiału dla przedstawienia typo• 11e, autostrady, - wspaniale, proslo za 
wej rzecz)'1t'istości w proi<>ktommej z11ajamiając swych c;ytelllik6w z wszy 
k.ęiążce przehytrnła równie:. na innych stkimi odcinJwmi bitwy o plan pięcio­
budowacli elekt.rowni wodnych tego letni. Gnrqco polecamy tę książki; biblio 
okresu, dokonała wielu wywiadów z in tekom ~1victlicuwym ! 

Jak tłumnie tu i gwarno, W orkiestrze skrzypce płaczą 

We wszystkich przejściach tłok - l flet zapiszczał znów, 

Wokoło tłum dzieciarni, 

Gdziekolwiek oprzesz wzrok. 

Bileter daje znaki, 

Że się uciszyć czas, 

Lecz szum jest ciągle taki, 

Jak w ulu, gdzie miś wlazł. 

Do niewidzialnej wnęki 

Muzyków szereg wszedł, · 

Już płyną skrzypiec dźwięki, 

Już piszczy stamtąd flet. 

Widownia wtem zamarła, 

Nastał~ cisza wkrąg, 
Bo ściana sic: rozwarła, 

Gdy tylko zabrzmiał gong. 

I zobaczyły dzieci 

Obłoki, morski brzeg 

I rozciągn\ęte sieci; 

Nad morzem, rybka, skacząc, 

Używa ludzkich słów. 

Tę bajkę wszyscy znali 

O złotej rybce, lecz 

Tak cicho jej słuchali 

Jakf ałkiem nową rzecz. 

Wtem światło się zap.ali 

I znów się robi szum: 

Oklaski głośno wali 

Dziecięcych widzdw tłum. 

Już wyszedł widz ostatni, 

N a sali zapadł mrok.„ 

I jeszcze tylko w szatni 

Gwar kipi, ścisk i tłok. 

• Dzieciarni pół tysiąca 

Rozbiega się co tchu 

Po Moskwie, pełnej słońca, 

Tramwajów, aut i bzu. 

Tłum. Janusz Minkiewicz 

* 
BibiilaSZ1Wi!lń, który przywykł do lado się mnóstwo różn~h książek, 

wilgotnego klimatu swej ojczymy, dotyczących gospodarstwa w1ej.skie­
do je.i ży.znej, zielonej ziemi, rozej- go. 
:rzał się po nowym miejscu i ser-ee - Nigdy dawniej nie IZ.łljmowalem 
mu si~ ścisnęło : ani dł"zewa, ani tr a się tymi .!"J)rawami i nie z.nałem ich. 
wy, żółty m artwy piasek, n ieomal Ale było dla mnie rzeczą Jasną : wa 
na metr głęboko przesycony mazu- run'ki życia mus.zą ludzi cle.szyć, ab~ 
t em; rorz;żarzone słońce, ni.gdzie skra chcieli porz:ostać. Ot tam - rozłoży­
wka cienia 1 co najgorsze - zawiał sta w lerrz.ba w · ogr~e, a pod nią 
wiatr prrzynosiząc nieznośną woi1. In- ławeczka. Wienibę tę posadziłem w 
żynier Pobladł. Okazało się, że sta- 1939 roku, żeby shrorzyć cleń -
c;a położona jest . o kilka kroków od mi:ejsce odpoczynku dla robotników. 
bakińskiej rzeźni. Towanzysz j&gQ Co d'z.iei1 w wolnycih chwilach przy­
wtrącił rroriesri:any: rhodfLiłem tutaj 7.e sa.padlem. Nikogo 

- Brzydko tu. - nie ma co mó- n ie prosiłem, t.ym bardziej n ic iimu­
wić! Główne jednak zadanie- - u- s:.>:.ałem. Kopalem sam. Mu~ą się 
trzymać ludzi. ucieka ją. Warunki cię przyznać: ka7..dy k rok s tud!'JWałem 
żkie. nie wytrzymują. Upr:l..ednio w k3lążkaeh.• Człowiek, 
Podniósłszy oczy młody k ierownik i,;dy zech ce. w szystk o może zrobić. 

zobaczył. "że ldlku robotników sch ro A CLiemia je~1 zadCliwiająca: odpowia 
niło s·i~ pod c.rstern:1, aby odpoc-Ląć da nam . rmmawla z nami. P o.-adzi­
w jedynym zacienionym miejscu. fom , patrzę - wyrosło. I robotnicy 
Zatrzymać Judzi? To rzad an ie sla- sam b tu prrzyszli pomóc rni. Mil<:ząr, 

nęło inżyniero'l.vi B i,b iJase.w'ili może brali się to do jedn-ej, to do drug ie j 
w ;popnek jego wl ai;;nej pr.zelotncj roboty. Obecn'ie mamy n a naszym 
myśli : „Wyjechać stąd samemu!". odc inku wszystkich potrzebnych ~oe 
Stacja płukania i parowania zalega cjalić>tów. Wadzicie tego, co podlewa, 
ła z robotą. Co d z.ie11 nie wydążała <;pytajcie, co r-0śnie koło drug!, od­
ri: dostawą 30 albo i więcej procent ipuwie berz rzająknienia : jon;mus, li-
cystern -na 'benzynę. guster ... 

* 41 * P r.zez otwarte okno płynął zapach 
Bibilaszwili utrzymał ludzi. W clą dużego ogrodu. Ziemia hojn ie wyna 

gu k itlku lat jego pracy to bezludne groct.z.iła inżyniera Bihila~wili. Ma 
miejsce stało się kwitnącym ogrn- teraz półtora hektara ogrodu, hektar 
dem . W gab inecie i.n;i;yniera zaś zna sad.u: figi. morwy, jabłonie, <:2Brne 

Chopin rCYLPOC:tął zapatrując slę na 
temat ludowY. Z c-asem z oderwa· 
niem się od jego źródeł, nie dziw, że 
ła nuta ludowa zacierać slę ?.Wolna 
poozęła: z -Odrabianego materiału sta 
ła się wyłącznym żywi6łem twór­
~zoścl Chopina. Dotrwał tylko napis 
do ostatniego mazurka, jaki się na 
pierwszym położył, Chcą.V uważać ła 
akawlej owo niby zacieranie się ce­
chy mazura w na.stl;pstwie dzieł Cho 
pina. wydawałoby się prawd'Ziwszym 
widzieć w nich „podkradzioną melo­
dię ludu", umiłowaną. wypleszc:ioną 
-----------------------------------------------------------------·· po.nzeczki, >vtnorośl, t ruskawki, a do koła sosn y, jałowiec, pisitac,je, laury. 

Tych siec( rybak strzegł. 

• 
zycmwą 
• Sztuka, która głosi optymizm i prawdę - Ziemię przyno3iJi5my tu ręka­

:n i, z te.i góry - ciągnie dalej inży­
n ier, wskazując na sąsiednie wzgó­
rl1J8.. - Wszystko. co posiane na teJ 
z~emi, jest własnością robotmk.Jw. 
Nikt nie !'\Uszy tru;:<kawk i z grządl:i, 

Związek Radziecki posiada 137 tea 
trów, obslugującyc:h wyłącznie dzie· 
ci. Teatry wystawiają sztuki w 18 ję 
eykaeh 11arodów Związku R&dz.iec­
keg-0. O wielkiej popularności tea· 
trów dla dzieci świadca:y faltt, że ml 
v.ded'la .ie w ciągu roku około 8 mi 
lionów mlodooiauych widzów. 

Dla teatrów tych piszą najwybit· 
niejsi pll;arze radzieccy jak: S. l\iar­
szak, S. Michałkow, W. Katajew, K. 
PaustowsJd, l\'l. · Swietłow. Teatry 
dla dzieci wystawiają dramaty w sty 
lu heroiczna - romantycznym. sztu· 
ki osnute na tle żyria wielkich lu­
dzi. d-iialaezy politycznych, uczo­
nych, wodzów, podróżników, dalej-­
sztuki z życia szkolneg6, poruszają­
oo tak doniosłe <lla młodzieży zagad-
1denia, jak: przyjaźń, wybór zawo­
du, stosunki wzajemne między dzieć 
mi a nauczycielami, a wreszcie sztu 
ki o ciekawych przYgodach i kome­
die muzyczne. 
Ważną pozycję w repertuarze sta­

nowią dzieła kła.syków rosyjskich, 
najwybitniej.<;-ze utwory z zakresu Il 
teratury powszechnej ora-z folklor na 
rodów Zwlą7.ku :Radzieckiego. 

Jeden z najbardziej 'Zasłużonych 
d:IJiałaic.zy teatru rosyjskiego, Stanl · 
sławski, który w~'Warł olbrzymi 
wpływ na rozwój teatru na całym 
liwieeie, mawiał: .,Dla dzieci należy 
gra.ć równie dobrze jak dla doro­
słych, tylko jeszcze lepie.i". Stan!· 
sla.wski zawarł w tych słowach ca· 
1y program arty!'.tyczny: należy dać 
dzieciom sztukę na jak najwyższyr.1 
poziomie artystycznym. sztukę, któ­
ra wYChowywalaby i kształciła do­
rastaJące pokolenie. I mamy tez 
wszelkie podstawy ku temu, by 
stwierdzić, iż w radziec·kich teatrach 

dla. dz~cl pracują artyści, którzy 
myślą jak pedagodzy i pedagodzy, 
którzy czują jak artyści. 

Moskwa posiada osiem teatrów dla 
dzieci. Największy z nieb Centralny 
Teatr dla Dzieci, otwarty w roku 
1936, znajduje się na placu SwiP.r· 
dłcrn a obok najstarszych w państwie 
tea.trów - Wielkiego i Małego. 

rom wojny damowej i wojny w obto 
nie ojc.zyzny; sztuki osnute na tle 
współczesnego życia na.r6dów Zwią­
zku Rad7lieckiego; wreszcie - dra· 
niatyw"ł-ane powieści o przygodach 
i bajki. -
„.Niezmąconą ciszę prwrywają nle 

raz gniewne· okrzyki: widzowie zry­
wa.ją. się z miejsc, krzyczą, ktoś pla 
~e. Ale oto widownię znów zalega 
cisza, która ustąpi niebawem burzy 
oklasltów. To uC'Mllowle radzlc••cy 
tak gorąco reagują na. wypadki, któ 
re się rozgrywają na scenie. Przypa 
trują się właśnie jedne.i ze sw&icb 
najhardziej ulnbfonyrh sztnk: jest 
nią „Snieżck" W. Lubimowej. 

Akeja toczy s.ię w małym miaste­
oZku Ameryki Północnej. W szkole 
wespół z białymi dziećmi uczą się 
Murzyni. Dyrektor szkoły, to ucz'!~t 
nik dnigie,i wodny światowej - zwo 
lennik demokratycznych haseł Roo · 
sevelta; jego wYChowankom obcy 
jest antagonizm rasowy. I oto pew­
nego dnia do szkoły przychodzi no­
wa uczennica Angela Bidl, córka mi 
lionera. Zaczyna od razu 1>odjudzać 
białe dzieci pneciwko Murzynom, a 
-Ojciec jej prześladuje dyrektora 
szkoły, którY mu nie odpowiada. U­
daje mu się wreszeie dopiąć celu -
dyrektor zostaje :i;wolniony, a jeden 
z najlepszych uczniów, Murzyn, prze 
zwisfolem „Snieżek" - wydalony ze 
szkoły. SŻCzuty, prześladowany 
„śnieżek" wpada w rljce policji 1 zo 
i.-taje okrutnie pobity. Dyrektor nko 
ły, który stano,ł w obronie chło1lca. 
zostaje oskariony o d~ałalność a,n­
tyamcrykańską. Dzieci, żegnając się 
z dyrektorem, p~ją, 7.e nigdy 
nie zapomną jego nauk. 

Ogromnym powodzeniem cies'lV 
się u ~eci moskiewskich „Syn puł­
ku" (według powieści W. Ka.tajewa 
pod tym samym tytułem). Jest to hl 
storia wle,iskietro chłopca, który pod 
czas wojny stracił rodziców i został 
usynowiony przez jede:n z oddziałów 
Armii Radtleckiej. 

entuzJazm młodych robotników ii 
ważną rolę, ,którą odgrywają młodzi 
orga.nllatorzy komsmnolscy w "'-Y­
chowaniu młodzieży fabrycme;t 
Srluka uzyskała jednomyślną a.Pro• 
batę starszyclt uczniów. 

Niemal wszystkie radzieckie tea­
try młodocianego widza wystawił.Y 
w sezonie 1498 - 1949 sztukę . Mi­
chałkowa „Chcę do domu". 

w jednej z zachodnich stref Nie­
miec, w przytułku, załGżonym pr'T.ez 
Anglików, przebywają dzieci radzie 
ckie, wywiezione ze Związku ~a-' 
d'Zieckiego przez Niemców. Ang1el· 
!'.ka administracja wojskowa usiłuje 
pnyzwyczaić dzieci do ślepej uległo 
ści, stara się, by zapomniały o ojczy 
źnle, o tym, że są. Rosjanami. Zabra 
nfa sie dzieciom mówić po ro.~yjsku. 
1·obi slę w§ZYStko, by zabić w nich 
' pOO'l.ucie godności ludzkiej i na.rodo-

Drugi teatr dla dziui w Moskwie bo wszystk ie co do jednej i<lą dD sto 
- Moskiewski Teatr Młodego Wi• łówki robotniczej. 
dza - WYStawia często SW-Oje sztu„ 
ki w szkołach, obozach pionierskich 
i klubach, 

1 

Teatr stara si( zawsze za;zna.jomić 
'Ze sztuką teatralną · jak na.jwiększą 
ilość na.jmłodszych widzów. „Jeśli 
dzieci nie mogą pójść do teatru, to 
teaitr przyjdzie do nich" - mówią 

a.rtyści tego teatru. 

Na podwórkach, placach, w pall'­
kaeh po-dmlejsklch, w obozach pio­
nierskich naprędce rozbija, się na- .
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miot z zawieszonymi na sznurkach 
barwnymi chnrąglewkami, rozciąga 
się dywan, za.stępujący scenQ i :ta­

czyna. się przedsta.wienie. 

wej. Dużą. papularnością Cieszy się 
Pierwsze odsłony o<ltwarzają przy wśród dxiecł centralny Teat.r Ku-

tłlWLllJą.cą atmosferę, która i1anuje . t 
w zaohodnich strefn-Oh Niemiec, kiełek pod kierownictwem artys y 
gdzie anglo - amerykańskie władze lud·owego Sergiusza Obrazcowa. 
okupacyjne rządzą się jak szare gę- Centralny Teatr Kulciełek to naj­
Ei. Dzieci radzieckie przebywają za większy, lecz bynajmniej nie jedyny 
żelll!ZDymi kratami w okrop11ycb wa 
runkach. teatr tego rodz'4ju. Bardzo ciekawe 

_ A Po co nam te dziec.i? - uda- są również przedstawienia l\Ioskiew 
jąc naiwną, pyta przedstawicielka skiego Teatru Kukiełek, zwlMzC!l;a in 
brytyjskiego Czerwonego Krzyża. scenizac.la antyfaszystowskiej baśni 

- Po to, droga pani. Eight, by w ,,Mitka w królestwie Koścleja" i ro-
kopaluiach Unii Poludmowo - Afry- . . . . . 
kańskiej pracował nie p31lli !lyn; po syjsk1eJ bas ru ludoweJ „Slostrzyez-
to, by w zapleczu wroga skakał ze 
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ka Alonuszka i bi;&ciszek Iwan. uszka". 
~'J)adochronem nie pani syn, droga Od wielu lat czynny jest w Mos-
palJli Eight. kwie pokrewny teatroWi kukiełek -

Mad.or· Dobrynin, przedstawiciel . 
Związku Radzieckiego, żfł(la. ka.tego· Teatr Ciem. Teatr ten stale przepro 
rycznie, by zgodnie z anglo „ ra- wa.d:m 1towe eksperymenty, by udo­
dziecką umową o :r:epatrłacjl, dzieci skonalić ruchy sy,Iwel.ek. 
radzieckie wróciJy do ojc-zyzny, lecz 
faszystowski dozorca zmusza je gro2 
ba do ośwladczenta.. iż nie są Ro­
sjanami. 
Rząd radziecki pnez organa ko­

misji repatrill(!yjnej posyła do Nie­
miec rodziców zatrzymywanych dzie 
ci Nutępuje scena spotkani" ojca z 
córką, po czym admilnistra.cja angiel 
ska zmuszona jest puścić radziecką 

Moskwa posiada jeszcze dwa tea­
try objazdowe: Obwodowy Teatr 
Młodocianych Widzów i ObwodowY 
Teatr Kukiełek, które obsługują nie 
tylko stoli<>ę, 1ecz przede wszystkim 
miasta, wsie i kołchO'Ly obwodu mos 
kiewskiego. 

Przeszliśmy przez jasny i. ·.ivyg:id­
;r,y internat, mieszka w nim 23 lud7.i 
- podsta.wowe kadry stacji. Są to 
przeważnie specja'liści od parowa nia 
cy!tern. Ogółem zatrudnionych jeot 
150 robotników, p<YZOStali zmuszeni 
są teździć ri: miasta do pracy. Z du­
mą zaiprowadzlł nas inżynier do 
świetlicy, ambulałorium, do łaźni, 
do pamwej, mechanicznej pralni. 

- W Jaki sposób' zdobył p an tę m a 
szynę ?- zapytaliśmy z zazdrokią. 
widząc sprawną robotę a utomatu 
piorącegD bielilz.nę. 

B.ibi1asz1wili uśmiechnął się. Wfo 
on, że gorące pragnienie jest zawsze 
możliwe do urzeczyv.ristnienia. 
Szukaj, proś przekonywaijąco, chodź 
i na.Iega1, a ci, którzy mogą pomóc, .z 
pewnością pomogą, z pewnością da­
dzą. Takie jest prawo: wytrwałością 
wszyst ko ooobędziesz: • 

- Musimy wzszereyć internat, o 
i~e to będ-z,ie mo:lliwe, pmen'ieść tu 
wszystkich robotników - mówi Bi­
bilaszw.i!li i na pewno do tego doj­
dziemy. A mamy wielu pierws::r.orzę 
dnych ludzi. Weźmy Kamil1skieg9 
albo Chaczaturowa, albo Alił.tabaje­
wa, doświadc'Leni, cenni specjaliści 
od parowania cystern; rzna.ją r-0botę. 
Proszę zwrócić uwagę na tę kobie­
tę: --' Kajumową. !lei takich kobiet 
spos.trzec można teraz na nagzej zi"' 
mi rad7Jeckiej! Mąż - wojak zginął 
na froncie. Ona wyuczyła s ię u nas 
trzech sipecjalności : izolacja , tynko­
wa>n'ie, malowanie. A z pa.rowanieni 
cystern stoimy tak: w maju wykona 
liśmy 132 procent. 

- Nadrzwyczajner 
- Nie ma nic nadzwyczajnego 

swrstko odpowiedział Blbi<laszwili. -
Przedtem co pra1wda, cysterny .sota­
ły pod parą cztery godrziny, a my do 
prowadzHiśmy do 3 godzin W m inut . 
Ale norma przewiduje 3 godziny. 
Opóźniamy się o 15 minut. Za te 15 
minut na-leżą nam się baty - west­
chnął. - A jaka pl'!lyczyna'! - Na 
turalnle, pniyczynJ rzawsze być mu­
szą - i opowiedział nam o tym, od 
czego zaczęłam ten roodz,iał : o prey­
syłan111.l zanieczyszczon ych cys tern, 
wyzyskiwanych niewłaściwie, o znaJ 
dujących s ię w nich pozostało!ić:iach, 
które trzeba usuwać. przez co opóź­
nia się pa rowanie ... Ale „przyczyna·' 
ta - nie jest jeszoze właściwym po 
wodem opóinienla. 

TI"Zeba zmieścić si<; rzc w3zys1k"m 
w trzech godzinach - i -~rozumielii;­
my dobrze, że BlbiJaszwili tego do ­
kona. Kiedy przed wieczorem szli~­
m:v ku nas.z.emu samochodow!, wdy­
chając je~zC'Ze na pożegnanie wiej­
ska świeżość tego zakątka przynil'-­
~'ionego „rękami·' z gór , k ierownik 
stacji oczyswzan ia zdążył nam opo­
wiedzieć jes'l..<:7.e jedną bardzo waz­
n<! rzecz. N!e jest sprawą robol!li ­
ków pracujących przy parow,rniu cy 
stern krytyil:owa<'.· ~~h kon~trukc;q. 
Ale jak7.e tu n ie do:trzec wyraźnej 
usterki"! Urządzenia do wylewu w 
cysternach pochodzących z Zakła­
C!ÓW Mariµ polskich mają wyraźny 
defek t; na dnfo znajduje sic; bardzo 
wysoka wypukłość i ona to nie po­
zwala n a całkowity wylew c:ec:z.:v. 
- · Nie eaisrzkodzlło by, gdyby praco­
!Wlnicy mariiupo~cy przemyś~c1i tę 
sprawę - zakończył rozmowę z na­
mi Bi'bllasz;wili. 

M. Szóginion 
„Szlakiem pięcJolotki" 

Repertuar Centralnego Teatru dla 
Dzieci .iest bogaty i urozmaicony. O· 
bejmuje on dzieła kia.syków - Pu­
szkhna, Ostrowskiego, Fonwizina, 
Moliera, Schillera, Goldoniego; sztt1 
ki historyczne. ooświecone hobate· 

W ub. roku Centralny Teatr dla 
Dzieci wysta.wdł s7!f.ukę l>OC'Zoł1'kują­
cej pisa!l"ki I. Irosznlkowe-.i p. t. 
„Gdzieś na Syberii". 

Dzieje się to podczas wojny w du· 
żych zakładach przemysłowych, ewa 
kuo:wan':Vch na. Syber!P.. Widzimy łu 

dzlewczynkll do ojczyzny. 
Sztukę tę wydrukowała gazeta 

„Pionierska Prawda". W szkoła.eh i 
w klubach pioniersklcP. wywołała 
ona 2orace debaty, 

We wszystkich sw-0ieh najróźnorod 
niejszych widowiskach tea.try dla 
dzieci służą smuce, kt6ra głosi opty 
mizm i łączy vra.wde życiowa z ro· 
maniY'klł-

Aby uśmiech nie schodził z twarzy naszych dzieci, aby w ich 
młodych sertach wiecznie gościła radość i pogoda - walczymr 

o pokój! 
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Dzieci wie~skie 
wśród lcobiet z CZPO 

Szcząśliwe dzieciństwo w Kraju Socializmu 
W dniu 1 czerwca br. w 

związku z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka koło Ligi Ko­
bi~t przy Centralnym Zarzą­
dzie Przemysłu Odzieżowego 
gościło 25 dzieci mało i ire­
dnwrolnych chłopów, ze wsi 
Teodorów i Węgrzynowice 
znajdujących się pod opiek~ 
Koła. 
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Do Łodzi przyjechały dzie­
ci najlepiej uczące się. Zwie­
dziły Ogród Zoologiczny, mia­
sto, kil~a zakładów pracy, a po 
południe spędziły w Teatrze 
Kukiełek i na zabawie z dzieć 
mi robotników łódzkich. Pod­
czas. zabawy odbyła się poga­
danka na temat walki o pokój. 

Międzynarodowy Dzień Dziecka 
etapem w naszej walce o pok~j 

Tego samego dnia dziatwa 
obdarzona przyborami szkolny 
mi i słodyczami wróciła do do­
mu. 

Na całym świecie odbywa się wiel­
ki plebiscyt na rzecz pokoju, w obro 
nie pokoju, przeciw podżegaczom do 
nowej wojny. Wielką rolę w tej akcji 
ocigrywają kobiety. Sprawa obrony 
pokoju jest bliska sercu każdej po· 

I 
slępowej kobiety, która zdaje sobie 
jasno sprawę. że imperialiści za po-._ _____________ ..; mocą awantur wojennych chca prze· 
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W radzieckiej szkole - gabinet. geografii. 

Kobiety francuskie 
w walce % podżegaczami wojennymi 

dłużyć isb1ienie nędzy 1 wyzysku, że 
zbrodniczy imperializm przygotowu­
jąc nową wojnę pogłębia nędzę dzie­
ci w krajach kapitalistycznych i ko· 
lonidlnych. traktując je jako przyszłe 
mięso armc:tnie. 

- Prac('. naszą - mówią przodow­
nice Zakłildów im. Dzierżyńskiego -
podeJmujemy z myślą i w trosce o 
los naszych dzieci, którym zapewni­
my szczę~~liwą przyszłość. wykonując 
przedterminowo Plan 6-letni! 

Helena Kędrak 
Siostrzyczki Biela i Swieta Kafano,~- sylabizuj;! tekst książeczki dla 

dzieci. 

Prasa informuje szeroko o położe­

niu dzieci w tych krajach, pokazując 
jednocześnie wielkie zdobycze na. od 
cinku opieki i wychowania dziecka 
w ZSRR oraz w krajach demokracji 

Dobrze i źle pracujqce .koła Ligi Kobiet 
ludowej. 

W obronie dzieci przed zagładą wo 
O czym winny pamiętać organizacje partyjne i zarządy dzielnicowe LK? 

jenną, w walce o ich prawa do szczę Wielkie zadania stoją przed Ligą Kobiet, organizacją, sku-
śliwego dzieciństwa, do nauki _ zo· piającą wszystkie kobiety bez względu na ich przekonania 
stał ustalony Międzynarodowy Dzień polityczne, czy wierzenia religijne. Liga winna uświadamiać 

i ·wychowywać jak najszersze masy kobiet, pobudzać je do 
Dziecka. aktywnej pracy, do walki, poprzez wykonanie planów produk 

Walka w obronie naszych dzieci cyjnych, o pokój i o lepsze jutro dla naszych dzieci. 
wcbilizuje wszystkich postępowych Tymi szczytnymi zadania m). winny żyć koła Ligi w naszych 
ludzi na świecie. Pokazuje całemu zakładach pracy. Nie wszystkie jednak koła ligowe w ten 
światu, jak żyją dzieci przodującego sposób pojmują swoje zadania. Wiele mamy kół dobrze pra-
kraju socjalizmu ZSRR i krajów de- cujących, ale zdarzają się t a'kże poważne niedociągnięcia 
mokracji ludowej, jak szczęśliwe i w pracy. 
pelne jest ich dzieciństwo, jak jasna p · rzykładem nieźle pracującej * • * 
jest ich pl'zyszłość. organizacji może być koło Zupełnym przeciwi~ństwem ko-
Łódzka Liga Kobiet w ramach ob· LK przy PZPB Nr 16, którego ła LK przy PZPB Nr 16 - jest 

chodu Międzynarodowego Dnia Dziec przewodniczącą jest tow. Furmań koło ligowe przy PZPDz Nr 2. 
ka oraz aktywistki związków zawo- ska. Koło pracuje w ścisłyW kon Przez dłuższy czas koło w ogó­
dowych organizują masowe zebrania tc:.kcie z komisją kobiecą WfLakła le nie odbywało zebrań. Członki­
w zakładach pracy, aby jeszcze bar· dzie. Liczy ono 1.700 członkiń, nie są mało aktywne. a z powodu 

l diiej pogłębić pracę organizacji na w tej liczbie kilkadziesiąt aktyw- zbyt szczuplej ilości przodownic 

ł' odcinku opieki nad matką i dziec- nych przodownic społecznych. Ze- .społecznych nie można prowadzić 
k. d 

1 6 
brania odbywają się regularnie nateżytej pracy uświadamiającej. 

t ·iem, na P ac wkami socjaL>ymi, co miesiąc, a oprócz tego odbywa Przewodnicząca. nie orientuje się 
: w!ączając szeroki aktyw kobiecy do ją się wspólne zebrania z człon- nawet dokładnie, ile członkiń Ii­
i pomocy w organizowaniu kolonii let- kiniami koła terenowego, grupują czy koło. 
l nich, propagując pomoc dla. dzieci gre cego niepracujące żony robotni- · 
I ckich. ków zakładu. Ani razu nie uczestniczyły 
• przedstawicielki koła w n,aradach 
! Robotnice łódzkie, które wykazały Dowodem celowości tych zebrań ·wytwórczych, nie organizują ma-
: swą bojową postawę w akcji zbiera. jest fakt, że wiele kobiet niepra- sówek ani akademii, a do obcho-

1

' nia podpisów pod Apelem Sztokholm cujących zainteresowało się pro- du Międzynarodowego Dnia Dziec 
skim. przystąpiły z wielkim zapałem dukcją i przystąpiło do pracy w ka rozpoczęt9 przygotowania do­
l do organizowania obch~du Międzyna różnych zakładach. • piero w ostatniej chwili. Wielką 
• rodowego Dnia Dziecka, przygotowu· Koło LK w PZPB Nr 16 czuwa winę za wynikły stan rzeczy po­
jąc naszym dzieciom moc niespodzia również nad żłobkiem i przedszko nosi niewątpliwie kierownictwo 
nek. Iem, kontroluje stan sanitarny za koła., ale w równym stopniu od­
Pamiętamy oczywiście także 0 d7ie kładu i jakość wyżywienia w sto- powiedzialny jest Zarząd Dzielni 

łówce. Przedstawicielka koła by- cy Sródmieście LK. Od marca 
ciach wiejskich, które będą naszymi wa obecna. na każdej naradzie wy nikt Iz Dzielnicy lnie zjawił się I 
drogimi gośćmi t do których wyjez- twórczej. u przewodniczącej koła, Dikt nie 
dzają dzieci łódzkie. d t h d t h 

Koła ligowe stanowić powinny 
w naszych zakładach niesłychanie 
ważny czynnik pobudzający ko­
biety do aktywnej pracy zawodo· 
wej i społecznej, podnoszący uświa 
domienie wśród kobiet zaró\vno 
pracujących, jak i niepracujących, 
mobilizując je do walki o pokój. 

Pozostawianie kół bez opieki i 
pomocy ze strony organizacji par­
tyjnej, nawet jeżeli układa się ona 
pomyślnie, jest z gruntu niesłusz 
ne. · 
Kołami ligowymi w zakładach 

pracy winny opiekować się orga­
nizacje partyjne i egzekutywy. 
Rzecz jasna, że i dzielnice ligowe 
winny czuwać nad całokształtem 
działalności kół, pobudzać je do 
aktywnego działania i wskazy­
wać drogi pracy. 

Janina Waszak• 

- Nic w naszych zakładach nie . a_ł jej wy ycznyc , o yczącyc 
Nazwisko Raymonde Dien - mło Kobiety franouskie biorą czynny Aby jeszcze bardziej rozbudowy 

dej Francuzki, która rmciła się na udział w masowej akcji zbierania wać i ulepszać nasze zdobycze na dzieje się bez nas - mówi tow. JeJ pracy. * * W łódzkim przed::zkolu. 
szyny, by zatrzymać pociąg, wiozą- podpisów pod Apelem Sztokholm- odcinku opieki nad matką i dziec- Furmańska. Bierzemy udział w --------*------;_..-----------'------
cy sprzęt wojeniny - zna <;>hecnie ca skim. Związek Kobiet Francuskich każdej akcji i wykonujemy wszyst 
ła Francja. Odważną patriatkę wtrą wbowiązał się zebrać 3 miliony pod kiem, które zawdzięczamy wła~y kie podjęte zobowiązania. W tych 
cono do więzienia. Ale pocią,gi :r.e pisó"l"I·- ludowej, musimy walczyć o pod- dniach odbyła się masówka, po-
sp1'Z.ętem wo~nnym zatrzymywaine Najwięcej podpisów zebrały kobie niesienie poziomu naszej produk- święcona Międzynarodowemu 

Opieka nad każdym dzieckiem-
zad a niem Ludowego Państwa 

są przez setki innych zdecydowanych ty francuskie w dniu przyjazdu Ache cji, musimy przez naszą wzorową Dniu Dziecka. Kobiety przyjęły 
i odważnych kobiet francuskich, nie snr.a do Paryża. Tegoż dnia w wielu I · b h dl t k · lękaJ·a.cych się renresJ·i zmarshalli- pracę wygospodarować jak naj- rezolucję, w której zobow ązują Opieka nad dzieckiem mor;;i.lnie racy, czy an arze, spo y ani 

... dzielnicach miasta odbyły się wiece k • k • I b t t ł t k t · t•,111, i<:owanego rza_du Bidault, Queuille i . więcej funduszów, które będą, mo- się wy onywac i prze r.aczac p a zanied anym - sm.u ną pozos a o u nas a częs o, me .rxn.O w cza 
protestacYJr.e. Na jednyn1 z nich yo · 

S-ki. bety uchwaliły nzolucj<), ,v której gły być obl'ócone na rozwój pła- ny produkcyjne, walcząc w ten ścią wojny - stała się w naszym sie ostatniej wojny, ale także w 
We Francji kobiety kroczą w i>ier czytamy m. in.: „My, kobiety-matki, cówek socjąln~ oraz na padnie- sposób o pokój, o zapewnienie kraju jednym z największych za latach międzywojennych. 

wszych szeregach bojowników o ;.o- protestujemy jak lllaj~ilniej prze- sienie stopy życiowej ludzi pracy. szczęśliwej przyszłości swym dzie dań państwowych. Reforma pro- Specjalnie przeszkolc,.1i i odda-
kój i wolność. „Nie puścimy naszy:n ciwko działaniom podżegaczy wojen ciom. cedury i sądownictwo dla nielet- ni jedynie zadaniom walki z prze 

• b--.> · · · h N Pogłębiając walkę o pokój, o szczę synow na z 11U'Umczą woJnę przeciw nyc . iech wiedzą wszyscy Aclteso Oczywiście nie brak i UJ. emnych nich, utworzenie schronisk, izb stępczością nieletnich - sędz!owie 
'' - k · R d · ki · k · 'd śliwą przyszłość naszych dzieci, prze 

d„w1ązk ow.1. 
1 

da z1~„ emu i . ra3om nowie, że naro francuski nie będzie downice pracy 7. PZPB im. Dzierżyń- zjawisk w pracy kola LK w PZPB zatrzymań, zakładów wychowa w- w oparciu o instytucję kuratorów 
emo racJ1 u owe1. - mówm mat służył interesom 10.bcego mocar- k" .ł . · N" 16 J dn · · · · h · h k. k S"',dowych przy wspo'łudz1°ale ła~""-

ki. „Nigdy kraj Danielle Casanova stwa!"- s 1ego postanowi y zorgamzowac r . e ym z naJpowazmeJ„ czyc i poprawczyc o ierun u - .... 
nie będzie walczył przeciw krajowi wzorowe brygady pracy, które będą szych minusów jest więc brak wychowawczym. nieznanym w ników - przedstawicieli klasy ro 
Zoi Kosmodem:iańskiej l" _ wolają Oto g;łos kobiet francuskich, a za- przykładem dla całej załogi na odcin współpracy z organizacją partyj krajach kapitalistycznych - to botniczej - sądzą sprawy nielet-
dziewczęta francuskie. „Chcemy żyć r;-azem głos wi-elomilionowego ludu ku przesll:r.egania socjalistycznej dy- nn zakładu. Organizacja partyjna wszystko bardzo wydatnie przy- nich nie pod kątem karania ich, 
w przyjaźni z narodem radzieckim!" francuskiego, który wraz. z całym scypliny pracy. Rozpoczną one takze ze sweJ· strony nie interesuje się czyniło się do zmniejszenia liczby lecz wychowywania. Celem każ 

. szeroką akcję wychowawczą, wyja-
- oświadcza.ją. wszystkie kobiety I=' tężnym obozem pokoju podejmuje śniając, jak wiele zyskujemy przez zaś pracą koła, nie kontroluje jej 11rzestępstw wśród nieletnich. Zni dego wyroku jest nie - jak to 
francuskie. nieubłaganą walkę z podżegaczami właściwy, świadomy stosunek do wy nie otacza koła troską, nie służy kają też dzieci ulicy - gazeciarze, było u nas przed wojną i jak to 

Pomimo represji z każdym dniea1 wojennymi. konyvvanej p-racy. · mu radą i pomocą. sprzedawcy papierosów, mali że- jest do dziś dnia w krajach kapi-
coraz więcej Francuzek staje w sze-
regaeh aktywnych obrońców poko-.--------------------------------------------------------~---------i talizmu, - usuwanie poza nawias 
ju. w R f ł 1 d s • d społeczny młodych winowajców, 

T'ak np. w 14-tym okręgu Pat"yża lecz włączanie ich w nurt życia i 
kilkaset matek zwróciło się do kole· a a owce po iera zem twórczej pracy. 
jarzy dwóch dworców paryskich z Nieletnich nie skazuje się, lecz 
apelem: „Ani jeden wagon ze sprzę stosuJ'e się wobec nich środki wy 

tem wojennym nie powinien wyru- dz .... e ...... • nab•-era1·ą ~ .... , „ zdro••t -a szyć z waszego dworea !" w Lyonie .._ ~ • •• • chowawcze. Toteż sądy dla nie-
kobiety wezwały robotników do za- letnich mają swych pupilów nie 
przestania produkcji na1·zędzi śmim· }4 kilometrów od Sieradza że kilkoro dzieci, których 01c1cc malca, który z poważną miną u dobra, dzieciom przybyło na wa tylko w zakładach wychowaw-
ci. W Issy-les-Moulineaux kobiety przy drodze, prowadzącej do lub matka płucne - chorzy pru 5iluje utrzymać ciszę. Jest to dze. Również zadowoloną je<-t czych, ale również w szkołach nor 
zwróciły się dó robotników fabry.d Rossoszycy, - w głębi lasu stoi sili o odizolowanie ich od sic- Zbyszek Płachta, uczeń 4 klasy ob. Anna Kuźmii'iska z Łodzi. malnych. a nawet na wyższych 
czołgów ze ::;łowami: „Macie dzieci. dom. Przed wejściem mała la- bie. Dzieci czują się dobrze. Sa szkoły Nr. 136 w Łodzi. ldora przyjechała do swego sie..: uczelniach, - „Jestem dumny z 
Sprzęt, który produkujecie może ~:ię bliczka z napisem: „Prewento· mi zresztą możecie to spostrzec Do prewentorium przybył l dmioletniego syna Grzesia. 
stać przyczyną ich zagłady. Przer- rinm dla dzieci im. Marcelego - dodaje z uśmiechem ob. Pela kwietnia na skutek skierowania Kierowniczka zapoznaje nas z tego. że uczę się" - pisze jeden 
wijcie produkcję wojenną!" Nowotki Związku Bojowników o gia Boniecka. ze szkoły. Uczy się tutaj i z du planami na przyszłość: z nich - „i że w internacie mie-

W Valenca kobiety zażądały od Wolność i Demokrację w Rafa- - A jaki jest koszt utrzyma mą dodaje, że dobrze! Zbyszek - Chcemy przede wszystkin1 szkam, jako ,,normalny", a nie 
kolejarzy, by zatrzymywali wszelaki lówce". nia dziecka w prewentorium skierowany jest do Rafalówki na rozbudować prewentorium, pro 
sprzęt, przeZiMCzony do prowadze- Wchodzimy do wnętrza. Dłu- kto za to płaci? trzy miesiące. jektowany jest remont sąsiednie ja.ko „sądowy". Tu nikt nie wie, 
nia wojny w Vietnamie. gie jasne korytarze i ściany, po - 525 zł. dziennie opłaca Fua Leopold Kawecki, lat· 14, z .go gmachu, który do tej pory że miałem sprawę. Bo mnie tyl· 

Organizacje Związku ~obiet Fran piersie Marcelego Nowotki, na dusz Akcji Socjalnej. Koszt utrzy Warszawy, przebywa tutaj ró>v stoi niewykorzystany. Urządzi- ko WOJ·na wykoleiła. Gdy będę na 
euskich przychodzą z pomocą mary- pis: „Wychowamy młode pokoie· mania sierot pokrywa Minister- nież od 1 kwietnia razem z trze my tam kwarantannę celem 
narzom i robotnikom portowym, od- nie w duchu wolności, pokoju i stwo Zdrowia. , Zakład nasz sub ma braćmi. Ojciec jego zginął w sprawdzenia, czy dziecko przy- uczycielem, postaram się zostać 
mawiającym wyła<lun.ku ameryka!i- socjalizmu!" wencjonowany jest przez Zarząd partyzantce. W domu wujek jest bywające do prewentorium, nie wychowawcą w tej szkole, którą 
skich materiałów wojennych. Wspa Obecnie w prewentorium prze Główny Związku Bojowników o chory i chłopiec sh-Jerowany zo- nosi w sobie zarazlców :i:akaźnej 
niały przykład solidarności ze straj- bywa 60 dzieci. Przyjechały one Wolność i ·Demoktację. stał do prewento1ium. L-eopold choroby. Następnie założymy o tak· skrzywdziłem kiedyś przez 
kującymi dały członkinie Oddziału z wszystkich stron Polski - mó - Personel zakładu liczy 22 Kawecki zadowolony jest z poby gródek jordanowski i zbudujemy swoją głupotę". 
Związku w departamencie Sekwany. wi kiero\vniczka. Są dzieci z Ło osoby. Wychowawczego persone- tu w Rafalówce, martwi się tyl leżalnię, gdzie w okresie zimo- List ten i wiele podobnych-to 
Przeprowadziły one wśród mieszkań dzi, Poznania, Warszawy i Szcze lu jednalc brak. Wraz z docho- ko, że nie ma boiska sportowe- wym dzieci będą mogły w śpi-
ców departamentu zbiórkę dla struj cina. Związek Bojowników o dzącymi z sąsiedniej szkoły nau go. Pocieszając go, że z biegiem worach korzystać ze zdrowego, dokumenty, świadczące O przebu-
h."lljących i"Obotników i.mrtowych w Wolność i D~mokrację posiada 8 czycielami mamy zaledwie 4 o czasu będzie i boisko - idziemy leśnego powietrza. Jedną z na- dowie psychicznej człowieka -
Cherbomgu, do portu wysłano sama· domów dziecka oraz jedno 0 pre- soby. dalej. stępnych naszych prac, to uspraw to symbol wielkiej akcji zwraca-
chód ciężarowy z odzieżą oraz 1.5~0 wentorium w Rafałówce. Przyj Pierwsze piętro i parter zajmu W niedzielę przyjebali do Ra- nienie dopływu prądu. 
puszek skondensowanego mleka. Wie mujemy dzieci członków Związ ją duże, słoneczne sale. Wygo- fałówki rodzi.ce. Ob. Stanisław Gdy opuszczamy Rafałówkę ra nia społeczeństwu zdawało by się 
Je d'l.iileci st1.·ajkujących ll.'obotmków ku - jest ich ~ tej chwili oko dne łóżka, czysta pościel. Dubla z Łodzi ma w prewento- duje nas świadomość, ze z tego utraconych na zawsze dzie~. 
Cherbourga umieszczono czas0wo w ło 30 procent, a również i dzie- Dz'ivonek. Cisza poobiednia. rium dwie córki: Danielę i Cze domu wyjdą zdrowi, młodzi oby 
l'odzinach robotnic7-YCh de-parta.men- ci kierowane przez terenowe po Dzieci rozchodzą się do poko- sławę. Z pobytu ich w Rafałów- watele naszego kraju, budowni H. Cybulska 
tu. radnie przeciwgruźlicze. Jest tak jów. Zati:zymujemy dYżurnego ce jest zadowolony. ooieka jest czowie socfalizmu. s. B. 1 przew. Sądu dla Nielet, w Łodzi 



G~OS KUTNOWSK? 

Kroniko m. Kutna Przed konferencją PZPR w Zdu_ńskiej Woli 

WAŻNIEJSZE TELEFON~: 

22 -.Pow. Kom. M. O. 
81 - Starostwo Powiatowe 

Dziś rozpoczvna 5ię w Zdu1i-
skiej Woli Konferen­

cja Powiatowa Polskiej Zjedno-
czonej Partii Robotniczej, Dele 
gaci licznych organizacji pod 
~tawowych dokona ją podczas 
dwudniowych obrad przeglądu 
dotychczascwego dorobku pracy 
zdurisko - wols!\iej organizacji 
oartyinej. przeanalizują spostrzc 
żone niedociagnięcia . wyciągncJ 

z mch w:iioski na przyszłość, 

nait\rcśl<i plan pracy. 

82 - Pow. Zakl. Elektryczn.} Z dokonaniem przeglądu do-
83 - Miejski Posterunek MO tychczasowego dorobku I sekre 
41 - Straż Pożarna tarz KM PZPR nie będzie miał 
50 - Zarząd 1v1.asta Kutna poważnych trudn0ści. Osiagnię-

102 ·- Prezydium Pow. Rad.) ci3 z<lm'isko - w0lskich towarzy 
Narodowej · ·d . · · t 

91 - Urząd Zdrowia • szy ~ą w1 oczne 1 wc1ąz pos ępu 

twórcze, mobilizujące odd'ziały­
wanie czołowej awangardy kia 
sy robotniczej - Polskiej Zjed 
noczonej P3rtii Robotniczej. 

Wśród poważnych osiągmęc 

po_:awiły się i braki w pracy par 
tyjnei. Będzie Ó nich mówił 
tow. Wypych, wytykać je będą 

w dyskusji towarzysze. Należy 

przy Fabryce Krosien Bawelnia 
nych reszta agitatorów miała 

te, czy inne niedoma.gania_ Nie 
wyko1 zystuno \\' takim stopniu, 
jak to być powinno udziału 

w pracy uświad'amiają ~ 

cej. W pracy u~wiadamiaj<)CCj 
nie tylko członków PZPR. ale 
i ogół s.poleczei1$twa. 

się spod:zie\vać, że punkt ciężko Dawanie nowych ludzi na odpo 
ści dyskusji będzie spoczywał na wiedzialne stan'Jwiska i pozost::i 

zagadnieniu walki o kadry, gdyż w:enie ich własnemu losowi, mia 
ten odcinek pracy, był przez t() nieraz ·miejsce w Zduńskiej 
organizację partyjną niedostałe- Woli. Zdarzało się równiez 

cznie doceniany. a obecnie, w i złe typowanie. Jedno i drug:e 
świetle wytvcznvch IV Plenum pochodziło stąd, ie nie wcielono 
nabiNa on przodującego znacie w życie przebogatych doświad-

nia. cze1] WKP(h) i doświadczeń na-

ZMlania, jakie stawały przed uki lnarksistowsko - 1-eninow-

kiej. która jasno określa polity 
kę kadr i znaczenie kadr dla Par 
tii. dla całego spolecze11stwa. 

Dni dzielace nas od history­
cznycb · uchwal IV Plenum K:::: 
PZPR nic minęły w Zd·u!lskiei 
Woli bezowocnie. \Vyslano 1uz 
22 towarzyszy do szkół. uaktyw 

niono kursy szkolenia ideologicz 
nego, zainteresnwano się absol­
wentami da w nie jszych kursów. 
Do usunięcia pozostałych nie­
d<)ciągnięć - w rrlobalnej su­
mie niewspółmiernie małych w 
stosunku do osiągnięć - przy­
czymć się winna rzeczowa kry 
tyka i samokrytyka, prowadzona 
w świetle uchwal IV Plenum KC 
PZPR. 

Jef. 

Wystawa prac 
r acjonalizatorskich 

Wystawa prac racjonalizator 
skich państw. przemysłu dzie­
wiarskiego, znajdująca się w Ło 
dzi. przy ulicy Północnej 35 
(Park „Helenów"), czynna jest 
do dnia 4 bm. włącznie w go­
dzinach od 9 rano do 19 wie­
czór. 
Wstęp dla wszystkich bez­

płatny. 

Harcerze składa·a zobowiązania 
Gminny Hufiec Powszecl1ł>.ej Orga 
nizacji ,,Służba Polsce" gminy 
Bielawy, powiatu ło>vickiego, pod 
jął Czyn Chłopski z okazji Święta 
Ludowego. W ramach tego Czynu 
postanowiono dokonać remontu 
podłogi w pomieszcz.:miu Spółdziel 
czego Ośrodka Ma.szynowego w Pio 
trowicach oraz zakonserwować 
maszyny i narzędzia rolnicze; a 
także uporządkować całe obejście. 

10~ - ;Pow. Zakł. Ubezp. Wza.

1
1 jące naprzód: od Kongrf'SU Zi€d' 

Jemnvch. ul. Narutuw1- noczeniowego, nastąpił da1-

c8za .tNr
1 
~O . t szv wzrost prod u kc ii zakładów 

20 zp1 a . QWla .owy 
34 Ubezp. Społeczna oracy, jasno uv.'idacznia się wal 

7 Walenta, Apteka ka o jakość i i10~ć produkcji, o no 

Partią, równocześnie ze wzro­
stem osiągnieć ekonomicznych i 
politycznych zwi$ksza jące się 

- wymagały od organizacji par 
tyjnej w Zdur1skiei Woli \\'zmoc 
nienfa szereg-Aw i podwyższania 
ich poziomu ideologicznego. 

Czyn Melioracyjny w powiecie rawskim 
b~ Ch..icińska. Apteka wy stosunek do pracy, o nową, 

106 Apteka „Pod Orłem'' t · 
89 _ Polski Czerwony Krzy;> worr.z~. socjalistyczn<i rzeczywi 

(PCK) stośt. Nie ma wprost odcinka 
90 - Pogotowie Sanit. PCK pracy w zduńs~o - wolskich za 

kład3ch. gdzicbv nie odbiło się 

Pierwsza. w -yst awa 

poświęcona spółdzielczośc i produkcyjnej 
W Strzelinie w woj. wrocławskim p~zy zespołowej gospodarce. 

z•rł->a otwarta wystawa, poświęcona Obok narzędzi i maszyn umieszcza 
spółdzielczości produkcyjnej. Wysta- no na wystaw:e fotog:·'lfie tych. któ­
wa ta - pierwsza tego rodzaju w rzy najlepiej potrafią te maszyny 
Polsce - daje obraz osiągnięć 18 spół obsługiwać. Są to przeważnie mło­
dzielni produkcyjnych pow. strzeliń- dzieżowi przodownicy pracy. 

Ó!'iągnięcia w tei dziedzinie. 
w rrrównaniu z możliwościami 
byłv skromne. Szkolono wpraw­
dzie wielu towarzyszy, na róż -
nych stopniach .;;z kolenia ideolo­
giczrJego. lecz kursv te otacza­
no zbyt małą opieki). Nie pod­
chodzono d'J k~c zagadnieni<: 
z p:nvag-ą, z s~rccm, lecz automa 
tyczrnc, W\ l<Jczn ie urzęuowo. 

Chłopi powiatu rawskiego ma· naprawy uszkodzeń a także dopro 
ją już to głębokie przekonanie, ie wadzenia do porządku rowów ist 
urządzenia melioracyjne doprow'l niejących, względnie wykopania 
dzone do właściwego stanu uży· 110\'vych. W kwietniu na zebra· 
walności, są sprawą ich własnych niach omówiono istniejący obec­
korzyści. Toteż nic dziwnego, że nie stan i podjęto uchwały wyko 
większość mieszkańców powiatn nania określonych prac w Czynie 
rawskiego włączyła się do Czynu Melioracyjnym w najbliższym cza 
Melioracyjnego. w ciągu ostatnie!:! miesięcy chło sie. Uchwały_ g_romadzkie_ przek:o 
pi na zebraniach gromadzkich po czyły pow.azme przew1dywama 
ruszali sprawę odnowienia urzą· 1 władz powiatowych. 
dzeń melioracyjnych w terenie, Ogółem chłopi postanowili oczy 

150 dz1ec1 wiejskich weźmie udział 

ścić. wyremontować:, lub też wy­
kopać na nowo około 130 km. ro· 
wów. Poważnym wkładem w 
Czyn Melioracyjny są zobowiąza· 
nia chłopów gmin Lubań, Gortato 
wice~ Góra, Lubochnia, Wałowice 
i Regnów. 
Akcją Czynu Melioracyjnego w 

terenie kierują i kontrolują jej 
wykonanie gminne rady narodo­
we. 

Prace przy Czynie Melioracyj­
nym na terenie powiatu raw-skiego 
zóstały już wszędzie rozpoczęte, a 
w wielu gminach są już poważnie skiego i nakreśla perspektywy ich Na tle dorobku młodych wsi spół 

rozwoju w planie 6-letnim. dzielczych pokazano wielkie perspek 
Trzykrotny wzrost liczby spóldziel tywy ich rozwoju w okresie planu 

ni w pow. Sti·zelin w ciągu roku, cal 6-letniego. Na makiecie widzimy pięk 
kowite zagospodarowanie odłogów, n wieś spółdzielczą, z murowanymi 
wzrost obszaru zasiewów z 26 tys. ha dJmkami, z nowoczesnvmi zabudowa 
na 44,3 tys. ha, dwukrotny wzrost niami gospodarczymi,· Domem Kul­
wydajności z ha, zwic;kszenie ilości !-ry, szkołą, sklepem spółdzielczym. 
uzyskiwanego mleka z 37 tys. litrów z ulica.mi ośv.rietlonymi elektryczno­
do prawie 56 tys. litrów - oto nie- ścią i pięknie rozplanowanymi pola 
które z podanych cyfr, świadczące o mi up1'awnymi, pastwiskami i dział 
podnoszące! sę stal? wydajności pra kami przyzagrodowymi. 

\V rezultacie towarzysze po u-1 
koflczeniu kursu, częstokroć nie 

w Święcie Dziecka w Zgrerzu 
. zaawansowane. Przykładem służy 

~:!~~L zostaną o.bdarowane słody· gmina Żelechin, gdzie podjęte' pra byli odpowiednio wykorzyslywa I W niedzielą 4 czerwca odbędą 
. . . P . . się w całvm kraj~ uroczyste ob· 

m,. me dawali 3rtn tego. co chody Międzynarodowego Dnh Przybycie w Dniu Międzynaro- ce już są na ukończeniu. 

cy i o wzrastającym dohrobycie człon Wystawę odwiedzają licznie nie 
ków spółdzielni produkcyjnych pow. tylko chłopi z okolicznych wsi, lecz 
strzelińskiego. z całego województwa wrocławskie­
. Wystawa obrazuje nadto rozwój go, a nawet z innych województw. 
narzędzi rolniczych - od starozytnej Było by bardzo wskazaine, aby zw! 
sochy do nowoczesnych maszyn rol-, Samopomocy Chłopskiej zorganizo­
niczych, wyk'.lzując jednocześnie, że wał wycieczki również chłopów na­
nowoczesny sprzęt rolniczy wyko- szego województwa na tę pouczającą 
rzystany moze być racjonalnie tylko wystawę. 

dac by mogli i powinni. l\iektó Dziecka. Również Zgierz pragnie 
re kursy rozpadły się,· inne prze śwh;cić ten dzień specjalnie uro­
trwaly jedynie dzięki indywidu- czyści~. Społeczeństwo, ~owi~m 

. · . . . pragnie zadokumentowac, ze zaa-
alne1. stanowczeJ, 001owe.1 posta je sobie sprawę z powszechnego 
Wie poszczególnych towarzyszy obowiązku całego społeczeństwa 
- opiekunów. odnośnie opiekowania się dziećmi 

dowego Dnia Dziecka dzieci wiej· Przeprowadzeniie prac meliora 
skich do Zgierza będzie stanowiło cyjnych w powiecie rawskim 
jeszcze jeden krok do trwałego zn przyczyni się do zdobyda więk­
cieśnienia łączności, jaka istnieji:i szej ilości i lepszych pasz , a tak 
między społeczeństwem wsi i j że. do zwiększenia prodilltcji rol· 
miast. neJ. 

S. M. (K. M.) 

Na konferencji.zostanie zapew 
ne równie~ głęboko przeanalizo 
wana d'ziałalność agitatorów. 
I będzie to sluszne i potrzebne, 
za wyjątkiem grupy, bowiem, 

i zapewnienia im wszelkich możli 
wości rozwoju. W nieqzielę więc, 
na terenie Zgierza dzieci spotkają 
się ze szczególnie serdecznym sto 
sunkiem ze strony dorosłych, ~ 
dzieci chłopskie z okolicznych ws1 
dnia tego przybędą licznie, · ab~ 
bawić się ze swymi rówieśnikami 
w mieście. 

Szkoła ·podsta ,vowa w Różycy 
w odwiedzinach w PZP JG Nr 1 w Łodzi 

Przypomnienia gospodarskie na. czerwiec 
W polu. W ciągu czerwca pro­

wadzimy dalszą obróbkę okopo­
wych. (Ziemniaki obsypujemy, 
póki nie zakwitną). Należy za­
kończyć również przerywkę bu­
raków; terminowe jej zakończe­
nie ma wielkie znaczenie dla wy­
sokości plonu. Po przerywce nale 
zy dać dawkę saletry, a następnie 
stale motykować, jak tylko poka­
żą się chwasty lub utworzy się 
skorupa. W tym okresie należy 
podjąć walkę z chwastami w po­
lu (przy pomocy obsypnika, wy-

pielacza, motyki) oraz wykaszać I nokosom drugi pokos będzie lepszy 
wszelkie chwasty po drogach, mie i siano nie zdrewniałe. Pokosy win 
dzach, nieużytkach aby nie osa- no się suszyć na przyrządach, jak 
dziły nasion. Wykopywać osty. kouy, plotki itp. Składając w 
Na polach ziemniaczanych trzeba stogi, dobrze jest siano solić. Po 
uważać na stonkę. wczesnych mieszankach zasiewa-

W ciągu. czerwca odbywa się my słonecznik, kukurydzę itp. na 
sprzęt koniczyn i siana. Najlepszy jesienną, zieloną paszę. 
sprzęt koniczyny jest natychmiast W . d . 
po zakwitnieniu trzeciej części głó ostatmch mach czerwca wy 
wek. Łąki winno się kosić tuż po pada niekiedy sprzęt zimowego rze 
z?kwitni~ciu traw nie ~dkładając paku. 'sprzęt rzepaka r ozpoczyna 
s1anokoso~ ~o tra~y~y}nego ~w. my, kiedy ziarno w dolnych strą­
J ana. Dz1ęk1 wczesn1e3szym s1a- kach poczyna brunatnieć a ł<>dy-

_ ____ _.... ______________________ gi _pr~ybiorą barwę czerwonawą. 

O G ... O S Z E N J A D R O B N E Zb1orow nie należy opóźniać, bo 
'.llJ rzepak łatwo si~ sypie. . 

SKRADZIONO lcgit. Zw.'ZGUBIONO akt Klubny,'ZGUBIONO legit. szkol. W obejściu. W ciągu czerwca, 
Pracowników Kultury ilot1cinki z:1meldowanin -1oą Nr 268. na nazwisko w dalszym ciągu należy składać 
Si.tuki, na nazwis~o _Ja-!Skrzydlews~i •reodor oraz!Podhorska - Okołów_ !3og. co t).'lko można, na kompost. O-
nusik Józef, Sienk1ew.1cza dowod osoh1sty Skrzyd. 1oa. 1019<>-G b k k 
28 10i94-G:1lewskicj Antoniny. ' orni • tóry się wywozl, a nie 

· 107s;;-tł.ZGUBIONO logitym. Zw. prz?'orywuje, trzeba składać w wy 
ZGUBIONO kartę reje. Prncowników Przemysłu sok1e pryzmy, mocno ubić i przy-
stracyjną na magiel, G6- ZGUBIONO legit. Zw. \\'łó~icuniczcgo, Opawsk!l sypać grubo zie.mią _ 0 ile rnoż-
rzv(iska Bronisława 'T.!o. Zaw„ ZMP - Rosiak Ha !\fana. 107!J7-G ności - torfową. Kto ma torf. 
ci~niowa. 24. 10793-Gllina, Zgierska l34. 1.l'UBIO"TO 1 · winien w wolnym czasie rozpo-10784--G • ... ~' t•g1t. tram. 
ZGUBIONO lcgit. z Ubezj wa;jow'!, wej_śtiówkę fu_ cząć kopanie zarówno na opał jak 
pieczalni i Zw. Zaw. -.ZGUBIONO karti: rcje~t- bryczną. i lcg1t. Zw. Za.w. i. n_a ściółkę. Należy również w 
Łuczak Stanisław. !racyjną, '\\yd. przez HKu - Siennicka Elżbietn. b1ezącym miesiącu przygotować 

10792-G.Końskie, na nazwi•k l 10i98-G maszyny i narzędzia do żniw wy. 
-------.-.---::--\Struzik Mieczysław. 51·J,ZGUBIONO 1 .t 1 „. porządzić wozy i uprząż. Poza 
ZGUBIONO Imą.zeczk<? •' 1 cg1 . s uz10. t . . . . 
Ubezpieczalni Społ. _..:.1ZGUBIONO wejśc;.ów- 1Wlh na na.zwi~ko Czeku. I ~~ wmno. ~ię wys~rzą~a~ sąs1e­
Lirski :Marian, Kons.tan. kę fabryczną. RostPk Milnowska Halina. 10799-G ki l wymosc~~ gałęz.1_am1 ~ słomą 
t 

11
6,v ]')Ił nnrska r:~. rosława, Aleks.mdrów.. . . . . oraz_ poprawie _klepiska i dachy 

Y ' Y JOiOl-G Armii Czerwonej 6. l_(t'LB~O~O _kl<1ązcczkę .z stodoł. a wreszcie posolić wszyst-
10i82-G 1 ?u('zpie.ezal~~. na nuz,~1 - kie zworki przed lipcem i zaopa~ 

ZGUBIONO legit. Zw.1---------fko Czerwmski WładyH. trzyć się w nasiona dla poplonów 
Za.w Nr 238012 Uluńskt ZAGINĘLY 2 karty rze-'taw. 10800-G W spichrzu ·inn . fl · 
J' ·f '107!10-G mieślniczę wydane przez: , . VI • o _się -yyszu o-

oze • · Starostwo Grod.zlde!t,GUBIONO legitym, ZN, wac resztki zboza i tępić wołka 
ZGUBIONO lebrit. Ube . ..:- Sródmiejsko Łódzkie -1~aw ... na nazwisko Nit:1 zbożowego. Rachować zwożone 
pieczalni Społ„ Jaw_ors't~ ~tefana Wag~~ra 45_93. lfonolm.1. lOSOl -Ci wozy _ko,nicz:vny i s~ana (jed~:r: 

Dzięki staraniom Grodzkieg·.) 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
w niedzielę przybędzie do Zgierza 
150 dzieci z wiosek: Szczawin, Bia 
la, Piaskowice, Proboszczewice, 
Dąbrówka i Słowik. Mali goście 
przybędą samochodami i zatrzy· 
mają się w lokalu szkoły TPD. 
Kierownictwo Szkoły zajmie się 
zapewnieniem dzieciom ze wsi do 
brej opieki i wyżywienia i zorga­
nizuje wspólne zabawy z ich ró· 
wieśnikami z miasta. Wszystkie 

W ramach współpracy kultura! 
nej między szkołą podstawową w 
Różycy, a PZPJG Nr 1 w Łodzi, 
dzieci szkoły w Różycy udały się 
w dniu 26 maja rb. z olrnzji świę­
ta Matki do swych opiekunów, tj. 

Komunikat 
Wojewódzka Komisja Cennikowa 

w Łodzi komunikuje, że cenę słoniny 
culonej ustalono w wysokości zł. 380 
•·dniem 24. V. 50 r„ słoniny wędzo­
nej zł. 470 z dniem 1. VI. 50 l'. za 1 
kg. w detalu na terenie wojewódz· 
twa łódzkiego. 

Dzieci pozostawione bez opieki 
5powodouał9 pożar 

W ubiegłym tygodniu wybuchł I pożaru, który przyniósł tak po~ 
pożar w gromadzie Łęgi, gminy ważne szkody i pozbawił wiele 
Rzeczyca. Panująca susza spowo rodzin dachu nad głową, była 
dowala, że pożar rozprzestrze- zabawa zapałkami na podwórku 
niał się szybko. Mimo energicz jednego z gospodarstw .małych 
nej pomocy ~traży pożarnych, dzieci, pozostawionych bez opie 
przybyłych z różnych części po ki. Wypadek. jaki się zdarzył, 
wiatu, a takie usilnej pracy mie winien być przestrcgą dla rodzi 
szka,-1ców gromady i okolicznych ców i sygnałem. o roztoczenie 
gron•ad przy gaszeniu ognia, większej opieki nad d'ziećmi. In 
powstały poważne szkody ma- "tytucje zaś społeczne. winny 
teria!nE', a wiele ?sób zostało po czym prędze! zająć się organk 
parzonych. Niektore z nich umie zowt!nicm większej ilości dzie· 
:>zczono w szpitalu w Rawie - ci11c6w dla dzieci wiejskich, po 
Maz. to, abv rodzice. udający się do 

W gminie Rzeczyca natych- robót rolnych, a nie mający przy 
miast Z')Stał zorganizowanv Ko- kim zostawić dziecka. mieli mo 
mitet ni~sie~ia_ pomocy pogorzel żność oddania go pod fachową 
com. ktorv 1uz rozpoczął swą . . . 
<lzialalność. opiekę . .Pozar w Lęgach 1est o· 

* „ * strzeżeniem przed podobnymi 
Jak stwierd'zono, przyczyną wypadkami na przyszłość. 

Zarząd ~iejski w 
rozd ziela smolę i 

Zgiet'ZU 
papę 

Watah1. Janina, Wolcz~n ::.tef~na Góre~it.1~~0 4J94l'ZGUBIONO legit. zw. przewazyc). Zamknąc rachunki I 

ska 01. 10789-G Prosimy zwrocie Wysc- law .. na n!lzwisko Gaj· sporządzić nową książkę inwenta • . Fun?usz G?spodark~ ~~ ieszka-1 ~v~j i właśc~cieli nieruchomo-
, ,..·UBIONO 

1 
.t Zw lta 22· 501,jecki Stamsław. rzową. 1110\\'CJ w Zgierzu, dz1ęk1 dobrze sc1, względme administracji do 

z-., i: egi . I • 10779 G er o . ci. . l - l dl 
zn.w. na nazwisko Gralak ZGUBIONO książeczkę, . _ . - Inwentarz. Przede wszystkim prov.:a. z. ne1 gospo arce samo- mow, b <?n przeznacz_o~o a 

do robotników PZPJG Nr 1 w Ło 
dzi. 

Po sutym obiedzie i zwiedzeniu 
fabryki, dzieci zademonstrowały 
swój dorobek artystyczny wobec 
szczelnie zapełnionej przez kobie­
ty, robotnice PZPJG. Nr 1, sali. 
Wzruszające iprt'erńówienie wy­

głosił do zebranych przodownik . 
pracy - uczeń klasy VII szkoły w 
Różycy, Jędrek Grzybowski, po 
czym dwie dziewczynki wygłosi 

ły okolicznościowe wiersze. 
Niezapomnana była chwila, gdy 

50 dzieci z Różycy zeszło ze sceny, 
wręczając 50 matkom-robotnicom 
wiązanki kwiatów, przyw1ez10-
nych ze wsi. Na twarzach matek 
widać było łzy wzruszenia. Po 
części oficjalnej nastąpił program 
artystyczny. 

Kierownik szkoły w Różycy za­
prosił zebranych do Różycy na 
uroczystość Międzynarodowego 
Dnia Dziecka 4 czerwca, co zosta..' 
ło przyjęt~ hucznymi oklaskami 
i zapewnieniem przyjazdu. 

Chłopi meldują 
Z każdy dniem zwiększa się roz­

miar i wartość wykonywanych prz~z 
chłopów prac wodno-melioracyjnych. 

W woj. łódzkim wiele gromad i 
gmin zameldqwało już o wykonaniu 
zaplanowanych prac. 

Gmina Kłuszyn, w pow. radom­
szczańskim. np„ oCtLyściła Hl km ro­
wów odwadniających. W pracach 
tych wzięło udział ponad 400 chło­
pów oraz kilkadzięsiąt kobiet. 
Zobowiązania swoje wykonali rów 

nież chłopi z gromady Łękawa z po 
wiat.u piotrkowskiego, którzy pr7.e• 
kopali ltanat melioracyjny długości 
1,5 km oraz wybudowali zbiornik na 
wodę, zamykany przepustem. Woda 
ze zbiornika spuszczana będzie w o­
kresach suszy na okoliczne pola 
i łąki. 

Genowefa. 10788-G i 1:Jbezpiee<La1ni na n~-iZ«rJ!3IO:NO leg1t. !'lz~ol. trzeba pamiętać, że nie można spa rząd J\\CJ ~v 194? r. wyremonto Sa_mopomocy Chłopskte<J. Roz· 
------.-.--- ~w1~ko Grotowski Zdz1- 111ą ~r. 112, na nazw1Hko sać inwentarza świeżyn1 niewy- wał 59 m1eszkan robotniczych. dział smoły odbywa się sprawie oonoooonooooooctiOOQ«>f".cm 
ZGUB!ONO _ks1ązeczkę z sław. 10783-G Ma.Jt1zik Stefan. 10786-0 poconym sianem. .Jeśli pastwisko I Fundusze przydzielone zostały diliw,_ie i uważnie, tak, aby wszys 
UkbczpGiłeczhalm. na,rnazwa1· słabe, winno się dokarmiać krowy na ten Cel przez Radę Pa!l cy moO'li otrzymać smołę i pan<>. Kaz• dy ZMP-owi"ec 
~ ·o uc owiez eres . . t • c G M t , ł t h "' ..,.,. 

10787-G w oborze .paszą tresciwą, aby pod s ~"a "' ,· . ~ rz~ ma w yc Dotychczas na smołę ·j pape 560 
--------- trzymać mleczność. Dla świń win dniach 23 i poi tony smoły, obywateli złożyło podania."· Oko 

no się używać jak najwięc.ej zie- z czego 8 i pół tony rozdzie!Ha ło 20 proc. pod13ń załatwiono 
lo?ek lub wvouszczać je na past- k?~is ja, ~łożona. z przedstawi· już i obywatele sklad'a jący je o-

prenumeruje i czyta 

»Sztandar Młodych<c ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Bakowski Stanisław. · 

10778-0 

i NARCl>U. w1ska. c1_eh Povnatowe1 Rady Związ- trzymali konieczny materiał re-
~B kow Zawodowych. Rady_ Narodo .montowy J. M. ~-·<XXXXXXXJCXXXlUCXllłPOOlu 
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Jutro każdy mieszkanieC Łodzi 
będzie mógł spróbować swych sił na boisku sportowym 

Co pisała prasa lódz~a w dn. 3 czerwca 1930 r. 
W dniu 4 czerwca, 

to jest jutro, Woj. Ko 
mitet Obrońców Po­
koju organiizuje v:iel 
ką \mprezę pod na· 
zwą Festym Pokoju. 

;o•AROWIEC PRZECIĘTY j wle&'niacy. Dwóch z nich - Doma-
NA DWIE {JZĘSCI siewie.z i Łęski - zostali zabici na 

&Wedzki parowiec „Inger" e.de- miejscu. - Trzeci wieśniak - Paw­
rzył się w ka·nale La Manche z pa· lak - który leżał miętlzy niml wy· 
rowcem angielskim. Okręt szwedzki szedł z przygody bez szwanku. 
został przecięty na połowy. 

Teren Parku Ludo 
wego stanie się tego 
dnia miejscem 7.a­
baw i rozrywek dla 
tysięcy łod?:ian. 

Spośród licznej załogi i pasażerów- „REWOLUCJA" 
wyłowiono tylko zwłoki jednego ma W MARKACH POD WARSZAWĄ 
rynarzM 

ZA CHLEBEM 
W roku .1929 7. terenu Łodzi i oko­

lic wyjechało eagranicę około 50 ty· 
sięcy osób, co stanowi 27 procent 
wychodżców ~ Polski. Lude.ie ci wy­
ruszyh w świat w poszukiwaniu µra 
cy 'i chleba. („Głos Poranny"). 

STRAJK U BUHLEGO 
W fabryce Buhlego wybuchł strajk 

załogi na tle żądań ekonomicznych. 
Na próbę zwołania konfereDcji -
dyrekcja odpowiedziała. że zamyka 
fabrykę na crz-as nieograniczo,1y. 

WOJOWNICZE PIORUNl'. 
Ostatnie burze, obfitujące w grady 
wyładowania atmosferyC'Zne spowo 

dawały już kilka śmiertelnych wy­
padków. We wsi Stara Kam1enica 
pod Kaliszem piorun uderzył w stóg 
siana, pod którym skryli się tl".Zej 

Miejscowość podwarsrzawska 
Marki - od kilku dni jes-t terenem 
burizliwych ebcesów, oowstałvch na 
tle masowych eksmL~ji be2Mbot­
r..ych. 

Wobec tego, że ekscesy powvnza­
ją się od kilku dni i przybierają roz­
miary małej rewolucji - w dniu 
wczorajsrzym wystano do Marek ki'l­
ka batalionów policji. celem przepro 
wadzenia pacyfikacji. („Głos Po­
ranny"). 

CODZIENNE SZARŻE 
NA BEZROBOTNYCH! 

Kaidy tego dnia 
będzie mógł próbo­
wać również !'Wych 
sH w spore-ie, k:izdy 
będzie mogł i)'Jgrać 

w piłkę n~i:n~. tenisa czy sia!;kówkę. 
Na stad1o:me ŁKS Włókniarz bę­

dziecie mogli, Czytelnicy, pod okiem 
insitruktorów i spmętem naszych 
włókniarzy Pograć w tenisa. 

W Alei Retkińsikiej na 18 bo'skac11 
siatkówki łódzcy akademicy bęJą z 
wami grać od rana do z.miettchu w 
siatkówkę. Siatki, piłki i sędziowie 
na miejscu. 

W. tejże A_lei Łódzki Okręi::owy 
Bezrobotni łódzcy, którq;y wielki- ZWlązek Temsa Stołowego rozło.i:y 

mi tłumami oblęgają codri:iennie ma- stoły pLng - pongowe dla miłośni­
gistra<t. domagając się zatrudnienia ków białej, celulo1dowej piłecz.lc. 
- w dn.iu wcrzorajszym również zo- Na boiskach Spójni. Związkowca i 
s. t.a.J;i .:ozpę~zeni p;zez Rza~żę konnej I O!?ni•wa. d;użyn~ i .,reprezentacje" 
P-Ol'.c.µ. Klika. osob odwieziono do uhc, blokow, d(l1dnic, zakładów pra 
s~p1tala - a k1lkad!Ziesiąt do więzie- cy mogą rozgrywać mecze piłki noż­
ma. („Głos Poranny"). nej. Braimki, pHki i inst.ruktonzy C'7.e. 

kają na was. Wy przynieście tylko 

"skra:ju Parku, tuż przy szosie w:o­
d<1cej od strony miasta do ZOO, po­
kazu rzręczności jazdy samochodem. 
Łód~ je.;;t miastem bez wody. Jed­

nak żeglame Uni:i i AZS postarają 
się w godz. 12 - 13 pokarzać łodzia­
nom na stawie „Zrywu - Związkow­
ca" jazdę ka1akami. :OWolenników 
wiośla·rki prosimy nad staw. 

Dla amatorów silnych \vzrusze1'"i 
przygotowano wieżę spadochronową. 
Amatorom zaś sportu motorowego 
polecamy wyścigi żużlowe na sta· 
dionie WKS Legia. 

W Wielkim Festynie Pokoju łódz­
ki sport jak widzimy, udostępni 
wse;ystkim wiele atrakcyjnych roz­
ryv.;ek. 

li' Boądeburau i Poczdantie 

Dobra nowska, D2ikówna Nikodemski' 

ustanawialą nowe - rekordy Polski 
Lekkoatleci wygrywają 5 konkurencji 

WAltSZAWA. (PAP). - P-0za re­
ltordem Polski ustanowionym pt'Zez 
Dobra nowską na 200 m. styl. dow. wy 
niklem 3:08,0, w czasie występów za 
wodników polskich w Magdeburgu 
ustanowiono również dwa dalsze re 
kordy Polski. 

Dzikówna osiągnęła reko1·dowy 

Uwaga na Kupczaka I 
Krakowianin :„wykręcił" 

Już 12,8 sek. 
KRAKÓW. - W meczu kolar­

skim, rozegranym między Ogni­
wem - Cracovią a Związkowcem, 
zwyciężyła drużyna Związkowca 

33:24. 

czas na 200 m. dow. - 2:52,5 a Ni 
kodemski na 200 m. klas. - 2:50,7. 
Na uwagę zasługuje dobry czas ja 
ki uzyskał Procel na 200 m. dow. -
2:21,3. 

Start lekkoatletów polskich w 
Poczdamie zakończył się ich sukce 
sem. Wygrali oni 5 konkurencji: 
Stawczyk bieg na 200 m. z wyni· 
kiem 21,9, Mach 400 m. w czasie 
49,3 i Cieślikówna 200 m. - 27,0. 
Adamczyk w pchnięciu kulą uzys­
kał 13,93 a w rzucie dyskiem 41,28. 

W ramach tych zawodów Iliasow 
(ZSRR) uzyskał w skoku wzwyż 
190 cm. 

' 

W.ojewódzki 
Bieg Narodowy 

zgromadzi około 400 zawodników 

J utl"o na stn_clioniP Ł~S Włók';liar.z:ł 
otlb~dzie ~u: trzeci etap B1egnw 

.N"arodo" '"cli tzw. bieg wJJjewódzki v. 
którym ~vl\Z~ną mkiał zwycięzcy bie. 
gów powiatowp·h. :-;a ~tarcie stanic 
jutro u nn~ w Łodzi około·, 400 zaTrod 
ników (i zawodniczek) z całego na­
szego wojc-wództwa, u UJ: stoczyć bój o 
miauo n1tjlcp~/.~·ch biegac1.y i stać ~i'.' 
już glo:inyrni w całej Polsce. 

Wyniki uiegó1v wojewódzkich zwró. 
cą. 1ia siebie uwagę ralej naszej op.inii 
~po1·towcj, i.t.d»ż 11ędą. q11e' odzwiercie_ 
dlcniem post('pu. jal'i poezyuiliśmy nu 
polu podnicsicuia ogólnego. poziomu 
nasz<'j kkkoa.tletyki, a zarazem pozwn 
lą nam się zorientowal'. jakimi kadra 
rui biegaczy <lyspomije; -i· te,} chwili 
nasza lekkoatletvka i czv może ona l i 
cz~·ć ua jaki!\!! ~owe ,.~viazdJ'". 

Przypomina111y, że jutrzejsze biegi 
odb~dq. si~ na tych samych dystau. 
sach. na jakich odbyły się biegi po. 
przedni~, to je~t na d(·sfau~ach :iOO 1 

JOOO nH•tt·ów. różnić "ię jecłnak 'Jd 
ll'ieh hęd:i tyru, że odbywać si~ będ1~ 
już ua hie:i.ni. 

Poe:z:~tek biegu o godzinie 11. We,J. 
ście 11a stadion bl'zplatne. :· 

A oto szr zególowy program imprer. 
sportowych w dniu :jutrzejszym: 

STADION ŁKS WŁóKNI.Alł.ZA 
Godz. 10.::o-13.0U: Wojcwó1fakie 

Biegi :Naroilowe - org. WKKI!~. 
Godz. Ji>.00-18.00: Dzieei~ca impre 

za .r.e wstall"kami sportowymi - org. 
ZHP. 

Godz. J;j_OO-JS.00: 'l'enis t.lla wsz"l'~t. 
kie:h. ua kortach ŁKS - org. ŁK:S 
Włókniarz. T E ~ T R y I ~~~s e~ergii i.... zdatn~ do ~ry ~J:>u-

~ A moze chcecie sprobowac s1ł w 

PAN8'1 wow~ \ TEA rn KOMEOll MUZYCZNEJ 
.• LUTNIA'' 

zapasach Jub Podnoszeniu ciężarów? 

Swiąto Kultury F 1zycznei 
Rozegrano 9 konkurencji sprin- W Bułoarii . 

terskich oraz biegi drużynowy i au e God:>:. 10.00-20.00: Skoki spadochro 
WIE:l:A SPADOCHRONOWA 

TEATR 1~1 STEFAi'A JARACZA 
Pomyślał o tym Łódzki Okręgow~ 

Związek Atletyc:z.ny W godrz. 16-17 
możecie na boisku „Zrywu _ Związ­
kowca" ocenić swe zdolności w tym 
kierunku. · 

stralijski. W biegach sprinterskich SOFIA. - Sportowcy Bułga„1·i I· L · • nOWC' - org. _,1ga otmeza. 
zwyciężyli trzykrotnie Kupczak rozpoczęli przygotowania do świ.ę (Ol laraczs 27) 

Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „ "om otwarty". 

Sobota, dnia 3 czerwca 1950 ro:rn 
o godz. 19.15 „Córka pani Angot". 

l'EATR „l'lNOKlO'' 

Wandor (obaj Związkowiec). ta. K~ltury Fizycznej,. które odbę-1 ALEJA RET~SKA 
W sprintach najlepszy czas uz,tl>- dz1e się Il bm. na wsiach oraz 25 

skał Kupczak - 12,8. W 'biegu au- bm. w miastach. w dniach tych Cf.Hb:. 11.00-18.00: Pokazy ~iatków 

PANSTWOWY 
(ul Nawrot 27) 

Sobota, dnia 3 czerwca 1950 roku 
godzina 8.00 i 15.00 wg zamowten 
r!la szkół widowisko zamknięte pt. 
„Nowa szata króla". 

Dodać jesrwze należy. iż S(lerrnie- stralijskim zwyciężyła drużyna odbęda się w całym kraju masowe ki i ~·u dltt wszystkićh - .org. AZS. 
rze, gimnastycy i bokserzy na tym- Związkowca w czasie 5,50 min.. w impreŻy we wszystkich · gałęziach Gorlz. l:l.00--13.00: Pokazy zręcz_ 

(Ul 

l'EATH POWSZt<;CHN\' 
Obrońców St:ilingradu 21) 

(tel I aO-:l6) 
że boisku dadzą szereg pokazowych której najlepszy był Wandor. sportu. no~ci jaz~y ~amochodowej - . org. Zw. 
w~lk. Z?baczycie d.o jak.i?j spraw:10- Jutrzejsze spotkanie Kupczaka z I Motocyklist.hv. ' 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „ Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 

. TEA'TR .,ARLEKIN„ 
(ul. Piotrkowska 152) 

~Cl mozna ~op.rowa.ctzi.c O·r~an~~.m Bekiem na torze helenowskim zapo oz·is•iei"sze i"mprezy Gotl.~. 11.00-JS,00: . Pokazy teni~a 
mdzik1 przez cwlClzema 1 treningi. wiada się b. ciekawie, gdyż krako ~tołowcgo i gra dla wsz~·stkich - 01·g . 

Amatorom automo-bili.zmu poleca· j wianin wydaje się być już w dobrej Dzisiaj o godzinie 17.30 na bois- Z1vią.zek 'l'enisa Stołowego. 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 
16. 

Sobota, dnia 3 czerwca 1950 roku 
godz. 17 .15 na scenie letniej widowis 
ko pt.: „WeMła maskarada" 

my obejrzenie w godz. 14 - 16 na formie. ku LKS Włókniarza, piłkarska re ft . 

prezentacja Torunia gra w ramach STADION ZRY1VU-ZWIĄZKOWCA 

l'ANS'l'\.(IWY 'l'EATlł NOWY 
(ul. Uaszyńskiego 34. tel. 181·34) 
O godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

- wznowienie. 

W razie niepogody „Złota rybka" 

fł.:ATU ,OSA„ 
Tri!ugutta I '· ' 272J70 

Godz. 19,30 „Romans z wodewilu". 

KJ[NA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina l) I 'i.'ATRY (Sienkiewicza 40, w ogro· 

Kino nieczynne z powodu remontu. dzie) - „Nieodrodna córka" 
BAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 15,30, 18, 20,30 

„Zwycięski powrót" godz. 16.30, 18.30, 20.30 
godz. 16:30, ~8_.30,. 20.3? WISŁA (Daszyńskiego 1) 

BAJ KA (~ ran~1szkanska„ 31) . „Program składany„ („Szara szyj· 
„C::a rodz:e1sk1 kryształ ka'", „Siedem czarodziejskich płat-
go~z. 18. 20 . . ków". „Bie!=Jiem Woł!=fi'" - filmy w 

GDYNIA (Uaszynsk1ego 2) „Program naturalnych kolorach). 
aktualno..ici krajowych i zagranicz godz. 16:SO, 18.30, 20.30. 
nych Nr 22" 
godz. 15 lfi. 17, 18, 19, 20, 21 WŁó~~lARZ (Próc~nika 16).„ 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) „Dz1s o ~pół do JedenasteJ 
„Kon„ert Beethovena". godz. 16.„0, 18.30, 20.30 
oudz. 16. 18 20 WOLNOść (Nap'órkowskiego l(j) 

MUZA (Pabianicka 173) „Zdradzieckie skały" 
„Hrabia Monte-Christo" seria godz. 150.30, 18, 20,30 
godz. 18, 20 ZACHĘ:TA (Zgiel"Ska 26) 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Zakochani są sami na świecie" 
Kino nieczynne z powodu remontu. godz. 18, 20 

PRZEDWIUśNIE (Żeromskiego 76) 
„Za siedmioma górami" I 

!'.jodz. 18. 20 Niedawno nakładem wydawnic-
ROBOTN !K (Kilińskiego 178) twa Akademii Nauk ZSRR ukazała 
„P~ogram s~ładany", (?ziej~ je~; się książka prezydenta Akademii 
neJ obrączki", „Słon l Mrowlm , Nauk ZSRR, prof. S. Wawiłowa, pt. 
„Noc Noworoczna", „Mistrz Nar- Nauka epoki stalinowskiej". Jest 
ciarski", „Kim zostanę?"). to zbiór artykułów i przemówień 
godz. 18, 20. prof. Wawiłowa, jednego z najwybi 

ROM A ~ Rzzowska 84_) tniejszych uczonych radzieckich, lne 
„Hrabia Monte-Christo" Il seria. rownika najważniejszej radzieckiej 
godz. 18, 20. instytucji naukowej, w których o-

RE KO tłl! (~lzg?wska 2) mawia on sytuację i rolę nauki w 
„O szosteJ wieczorem po wojnie" ZSRR oraz uwypukla fakty, sprzy 
ęodz. 18: 20 .. , . jające jej ogromnemu rozwojowi. 

S'l Y LU,~Y (K1h,~sk1ego 123) „Specyłiczną ce.chą nauki rad-ziee· 
„StroJ galowy • kiej Jest to, że służy ona i pomaga 
godz. 18, 20. a d · · • t 1. ·· 

śWlT (B ł k. R k 2) n ro oVl'.1 I .pans wu w , rea 1zacJ1 
~ a ~c i yne "' wszystkich JCgo poczynan" - czy 

„P •. r. Habe~m .odchodzi godz. l8, ZO tamy w jednym z artykułów. Roz 
TECZA (Piotikows~rn .108~ „ wój społeczeństwa w warunkach 

„Urodzony w paz<lziermku socjalizmu opiera się na świadomej, 

W niedz~elę zawarczą motory 
na Placu 9 !lla;a 

Miłośnikom 
podajemy do 

sportu motocyklowei.;o I dzi i inni. Łącz-nic startować będzie 
wiadomości, że jut1·0 15 za\Yodników po 5 z każdego mia 
o godzinie 16 odbędą sta. 
sdę na nowoprzebu- Na marginesie należy wspomnieć, 
dG1Wanym torze żu- że dzień zawodów jest świętem ZKS 
żlowym WKS. „Le- „Ogniwo" z racji otwarcia toru żu­
gia" (Plac 9 :Maj:i, żlowego i ukończenia pi-:r\V;;iego 0-
dojazd tramwaje111 bozu Treningowego dla żużlowców, 
„7") wyk3cigi żużloy,r o którym napiszemy innym razen1. 
ców, 01·gani~waue W jutrzejszych zawodaeh weźmie 
przez ZKS. „Ogni- ponadto udział brat popularnego żu 
wo·"(. żlowca Kołeczka Wiwld, który w ro 

Wyścigi odbędą się w ramach nz 
grywek I Ligi żużl•owej pomiędzy 
ZKS. „Og11iwo" - "\Varszawa i SM. 
„Unia Olympia" Grudziądz i 
ZKS „Ogniwo" - Łódź. 

Impreza zapowiada się bardzo de 
kawie wobec przebudowania i dosto 
sowania toru do nowoczesn~·ch po· 
trzeb, tym bardziej, że startować bę 
dą znani zawodnicy, reprezenta.Jtci 
Polski jak Suchecki i Chlebicz z Wa1· 
szawy, Najdrowski i Szatkowski z 
Grudziądza, bracia Kołeczek z Lo-

ku ubiegłym złamał nog~ i <lo tej 
po1·y nie brał udziału w zawod!l,!h. 

Zawodnicy wa1·sza.wscy są już w 
Łódzi, zawodnicy Grudziądza przy­
jeżdżają dzi-ś wieczorem. 

Na zakończenie komunikujemy, ż~ 
przeds.przedaż biletów odbywa się w 
sklepie PSS przy ul. Piotrkowskiej 
152, a nie jak podano mylnie na a.fi 
szach przy Piotrkowskiej 158. DI"U­
ga przedsprzedaż uruchomiona zo­
stała w klubie „Ogniwo" przy ul. 
Obrońców Stalingradu 30, telefon: 
119-47. 

dzi aspiranturę przy wyższych u- orii z praktyką. Ma to istotne zna­
czelniach i instytutach nal,lkowo - czenie nie tylko dlatego, że przyczy­
badawczych. Liczba osób pracują- nia się do sukcesów w dziedzinie 
cych naukowo przekroczyła już 100 rozwoju gos,pcdarki narodo·;;ej i kul 
tys., podczas gdy jeszcze w roku tury ZSRR, leoz również dlatego, że 
1938 sięgała 55 tys. sprawdzenie odkryć naukowych w 

Prof. Wawiłow podkreśla fakt, że praktyce oraz doświadczenia prodnk 
podczas gdy przed rewolucją prace cyjne pral..'iyków wzbogacają naukę 
naukowo - badawcze koncetrowały radziecką i przyczyniają r.ię do jej 
się głównie w 2 - 3 największych postę1m. Coraz rzadziej s-potya-a się 
miastach rosyjskich, obecnie prowa zasklepionych w sobie badaczy, co-
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~ił 
planowej działalności narodu, kto· 
rej kierunek wytycza partia komu· 
nistyczna. w tych warunkach nau- dzi się je na całym obszarze ZSRR; 
ka przekształca się w ważne narzę wyjątkowo szybko rozwija się przy 
dzie służące przebudowie społecz- tym kultura i nauka w repubii­
nej oraz przeobrażeniu przyrocty. kach narodowych ZSRR; liczne waż 
Toteż państwo i cały naród, są ży ne odkrycia są owocem pracy no­
wo zainteresowane w postępach na wych kadr uczonych, k tóre wyro­
uki, a uczeni radzieccy cieszą się sły w tych republikach po rewolu 
stałym poparciem i opieka pańslwa. cji. W okresie władzy radzieckiej 

raz rzadziej ·widzi się prace, które 
świadczą jedynie o „uczoności" au­
tora i nfo mają żadnego wpływu na 
życie gospodarcze czy kulturalne 
kraju. Program audycji na dzień 3 maj:i 

1950 r. (sobota). 

stworzono akademie nauk na tere 
świadczy o tym m. in. fakt, że w nie 10 1·epublik. 
ciągu 10 lat (1939 - 1949) 3.524 u „Od chwili, gdy nauka służy ca.ł 
czonym przyznano nagrodę stalinow kowicie i wyłącznic narodowi i pań 
i;:ką. stwu, planowanie jej stało się ko· 

Robotnicy i kołchoźnicy, nowa.to· 
rzy prLemysłu i rolnictwa współvra­
cują z działaczami na polu 11a11ki. 
Poziom kulturaln{I - techniczny przo 
dujących robotników i chłopów osią 
gnął tak wysoki szc..'Zebel, że często 
dokonują oni sami cennych odkryć i 
doniosłych wynalazków. Wsród lau­
reatów nagród stalinowskich, znacz 
ny cdsetek stanowią robotnicy i koł­

spotkań o Puchar Miast z reprezen G d 1 Q oo • o k tacja Lodzi. o z. . ~. -lJ. O: Po azy i zawo 
O . godz. 16 na boisku Widzewa dy kajakowe - org, AZS i Unia. 

cdbędą się mistrzostwa lekkoatle­
tyczne juniorek i juniorów okręgu STADION WKS LE.GIA 

łódzkiego. Godz. 16.0!J-19.00: ~awody moto. 
Dla mężczyzn przewidziane sa cyklowe na żużlu - org. ZS „Ogni. 

następujące konkurencje: biegi na wo". 
100, 300, UiOO, 200 mtr. przez płotki, 
~ztafeta 4 x 100, sztafeta szwedzka 
400x300x200x100, pchnięcie kula_. 
rzut dyskiem, oszczepem, skoki w 
dal i wzwyż. 

Dla kobiet: biegi 60, 200, skoki w 
dal, wzwyż, pchnięcie kulą, rzut 
dyskiem, oszczepem. Ze znapych 
zawodników udział biorą w dzisiej 
szych mistrzostwach: Gajewski z 
Włólmiarza i Swiątczak z Unii. 

Na kortach w Parku Poniatow­
skiego rozpoczyna się dzisiaj mecz 
tenisowy o mistrzostwo okręgu łódz 
kiego pomiędzy łódzkim „Ogni­
wem'' a piotrkowską „Concordią". 

W zespole gości zobaczymy dobrze 
zapowiadających się braci Sikor­
skich. Hellwigową i Kry"sia. W bar 
wach „Ogniwa" wystąpią: Dowbo-

TOR KOLARSKI „HELENOW" 

Godz. 16.00-19.00: Zawod" torowe 
o mistrzostwo CRZZ - org. • LOZKol, 
i ORD'. • 

BOISKO „SPóJNI" 

Godz. 11.00-18.00: Piłka nożna do 
stępna dla wszystkl.ch - org. ZS Sp5j 
_ni a. 

Godz, 16.00-18.00: Lekkoatletyka­
org. Spójnia. Zawody rlostępne dla 
wszystkich. ' 

BOISKO „OGNIWA" 

Godz. 11.00-18.00: Piłka nożna 
wszystkich - org. ZS ,,Ogniwo". 

dla. 

l'O\\ia, Zawadzka, bracia Nowiccy, BOISKO ZRYWU-ZWIĄZKOWCA 
Próchniewicz oraz juniorzy z Kop 
czyńskim na czele. Godz. 11.00-12.00: Pokazy szermicr 

cze - org. Zw. Szermierzy. 

I Godz. 10.00-17.00: Pokazy zapaśni. 
woju nauki radzieckiej. Artykuł te.n cze i podnoszenie ciężarów - org. 
uwypukla po-dstawy ideologiczne Zw . .A.tlet. 
~auki rad~ec~le~ i rolę. Józefa Sta- Godz. 17.00-18.00: Pokazy bokser_ 
lina w os1ą~Tnęc1acb teJ nauki skie - org. Zw. Bokserski. 

Autor porWfl<l również zagadnie- Godz. 1~.00-13.00: Pokazy gimna.. 
nie roli uczonych i nauki w wak~ o styczne - org. Zw. Gimn. 
pokój, dają.c należytą odprawę o- Gorlz. 1:.l.00-16.00: Piłka nożna dla 
szczcrcom z obozu podżegaczy wojqi wszy~tkich - org. ZS Zwią.zkowiec. 
nych, którzy powtarzają wyświechta 
ne os.zczerstwa, jakoby w Zn.viązku POKAZY SAMOLOTOWE I SZ"YBOW 
Radzieckim nie istniała swoboda COWE 
twórceości naukowej. W rczeczywisto 
ści wolność nauki nie istnieje właś­
nie w USA, W. Brytanii i innych 
kraijach, znajdujących się we władzy 
monop-0listów. Należy przypuszczać, 
że większość uczonych tych Icrajtiw 
chętnie pracowała.by nad zagadnie­
niami, których rozstrzygnięcie przy­
czyniłoby się d-0 podniesienia. stopy 
życiowe1 ich narodów; ·wskazują na 
to choćby oświadczenia wielu uczo· 
nycb krajów kapitalistycznych. Ale 
imperialiści anglo - amerykańscy i 
ich sługusi asygnują coraz więl•sze 
fundusze na pracę naukowo - ba.daw 
czą w celach wojny, redukując je­
dnocześnie fundusze na badania o 
charakterze pokojowym. 

Nauka radziecka. służąc narooowi, 
służy tym samym sprawie pokoju i 
postępu. Na tym polega właśnie 
pra1wclz:iwa wolność działa-lnośd nau 
kowej. 

W imieniu ucrzonych radzieckich, 
pr-0f. Wawiłow piętnuje podżegaczy 

org. Liga Lotnicza w godz. 12-18. 

GLOI 
Orian t.64zkleco Komltehl l WoJa· 
w6dzkle10 Komitetu PollkleJ ZJ•• 

dDOCSODaJ Partu BobotnlcuJ 
Beda1aJu 

KOLEGIUM REDAKCYJNJL 
'l'ell:on:va 

Redaktor oaculn:v 
Zastępca red. naczel"ego 
Sekretan odpowtedzłalDJ' 
Dzłał part)'jny 
Dział korespondentów rob• !­

ntczych I cbłopsklcb oru 
redak.nr6w gnetek łcit:D• 

11Wł 
111-23 
219-05 
211-19 

DJ'Ch 21M2 
Dział mutacji m-u 
Dział miejski I sportoW)' 154·21 

wewn. Il 11 
Dział ekonomlctnJ' :ns-11 
oztal rolny 2Sł·ll 

wewn. I 
Redakcji nocn:: rn-st 

Ko lpo1'&at.. 

12.04 Dziennik, 13.30 Pl'Ogr., 13.35 
Aud. szk. dla klas X-XI, 14.10 Naj­
ciekawsze a.ud. przyszł. tyg„ 14.45 
(Ł) Reportaż pt. „PZPB w Rudzie 
Pabianickiej otrzymuje nową naz­
wę", 14.55 Koi;icert solistów, 15.30 
Koncert dla świetlic dziecięc., 16.00 
Dziennik, 16.30 (Ł) Reportaż dźwię­
kowy z przedszkola w PZPB w Ru­
dzie Pabianickiej, 17.00 Przy so!Jo· 
cie po robocie, 18.40 Wszechnica, 
19.15 (Ł) Koncert J"ozrywk. \I' wy ic 
Ork. Łódz. Rozgł. PR., 20.00 Dzien­
nik, 20.40 Na muzycznej fali, 21.10 
(Ł) Koncert w wyk. ork. mandoli­
nistów p. k. E.Ciukszy, Zenon Ho.Jor 
- skrzypce, E. Przyłecki - akom ­
paniament, 21.10 Opowieść o A. M~c 
ldewiczu, 22.20 (Ł) Skrzydlaty mi­
krofon, 22.40 (Ł) Muzyka tanecz na, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 l\>h 
zyka taneczna. 24.00 Zakończenie :.in 
dy ej i. 

W ZSRR obserwujemy stały roz niecznością... przy czym planować 
wój instytucji naukowych i wzrost trzeba zarówno zakres nauki, tj. in 
kadr pracowników naukowych. !)zie stytucje, kadry, urządzenia, jak i jej 
je się tak m. in. dlatego, że pań treść. tzn. przedmiot badań naulm 
stwo asygnuje znaczne funclusze na wych. w państwie socjalistycznym 
prace naukowo • badawcze. plan rozwoju nauki powinien b3-·ć 

choźnicy. ... wojennych, WZY\l·ają.c uczonych w 
* * krajach kapitalistycznych. aby odpo-

l.6dt, Piotrkowska '70, tel. 122·!2 
Administracja 280-łl\ 

Dział ogłoszeń: f.6dt, Plotrkow-

W okresie władzy radzieckiej bu - rzecz oczywista - uzgodniony " 
dżet naukowych placówek rolni państwowym planem ~ospodarczym 
czych wzrósł przeszło 250 • krotnie. Jednocze~nie nauka powinn~ pra­
Rozwój instytucJl naukowych pozo cować dla przyszłości. pracować „na 
staje również w ścisłym związku z wyrost". Tylko pod tym warunkiem 
rozwojem szkolnictwa wyższego. odegra ona wyznaczoną jej rolę -
Przed rewolucją (w r. 1914) studio I będzie oświetlać drogę praktyce" -
wało w Rosji 112 tys. studentów. pil=>ze prof Wawiłow. 
Cbecnie ZSRR liczy 1.132 tys. stu· Ważną cechą nauki rada:ieo\,1ej 
dentów. 20 tvs. naukowców urzecbo .ie.st ścisła wiei z orodukc.ia. wieź te-

0 wysokim poziomie nauki ra- wiedzieli kategorycznym „Nie!" tym 
dzieckiej decyduje fakt. że uczeni ra wszystkim, _którzy pragną ich zmu­
dzieccy czerpią natchnif'nie do swych sić do przygot<>w~-ania uowych na· 
badań z wzniosłych, postępowych r 7 rdzi wojny. 
idei. Prof. Wawiłow poświęca pierw. 
szy z zamieszczonych w książce pt. „Jednym z l\ajważniejszych środ­
„Nauka epoki stalinowskiej" arty· ków polityki pokoju - pisze prof. 
kułów omówieniu działalności Józe. Wawiłow - jest z.jednoczenie uczo­
fa Stalina w dziedzinie naukowej nych dla wielkiego szlachetnego ce, 
jak również omówieniu znaczenia fi. I lu, .Jakim jest: skończyć raz na zaw­
lozofii Lenina • Stalina oraz stali· sze z wykorzystywaniem nauki do 
nowskieirn kierownictwa - dla rQz- przygotowywania. nowych wo.ien". 
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